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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* żyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w  miejscu 5 cen- 
pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
,’i ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 

Hnkowaó.
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literack i11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca i  wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plokna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryzt 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. Minister spraw wewnętrznych za­

panow ał sekretarzy Namiestnictwa: Sewery- 
P  W a s i l e w s k i e g o ,  Juliana Ko k u r e ­
nie z a, Pawła księcia S a p i e h ę ,  Stanisła- 
^  K w i a t k o w s k i e g o ,  oraz wicesekreta- 

ministeryalnego w Ministerstwie spraw 
Wewnętrznych Antoniego P rzy tyk-P o  g ł o ­
g o w s k i e g o  starostami; następnie komisa- 
t2y powiatowych: Bolesława S t u d z i ń s k i e ­
go. Bogumiła S z e l i g o w s k i e g o  i Włady- 
8tawa F e d o r o w i c z a  sekretarzami galicyj­
skiego Namiestnictwa.

O bw ieszczenie.
C. k. krajowy Bząd w Opawie ogłosił 

Pd dniem 6 sierpnia b. r. 1. 14.741 nastę­
pujące zarządzenie:

„Dodatkowo do obwieszczenia z dnia 29 
’Pea b. r. 1. 14.060 (obwieszczenie c.k. Na­
miestnictwa we Lwowie z dnia 6 sierpnia 
095 r. 1. 64.934), zabrania się przywozu i 
Pzypędu świń z powiatów politycznych: 
Cieszanów, Czortków, Husiatyn, Mielec, Prze­
myśl i Tarnobrzeg do Szląska“.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

O bw ieszczenie.
C. k. Namiestnictwo w Pradze wzbroniło 

Oporządzeniem z d. 1 sierpnia b. r. 1.119,035 
oprowadzać świnie z zapowietrzonych pomo- 
Ptą i z tej przyczyny zamkniętych powiatów 
Politycznych w Galicyi: Jarosławskiego, Kol- 
jmszowskiego, Łańcuckiego, Przemyskiego, 
*Oszowskiego, Sokalskiego i okręgów sądo­
wych: Mościskiego, Niskiego, Krakowieckie-

l  ALPEJSKICH KEAIH.
( W R A Ż E N I A  Z P O D R Ó Ż Y ) .

Glcrsau, (w Szwajcaryi), 12 sierpnia.

, Jaskrawy kontrast uderza podróżnego, 
który z dworca północnego w Wiedniu prze­
pchał na zachodni. Odmienny tu świat, inni 
udzie i inne przeważają stroje. Powietrze al- 

jPjskie zdaje się zawiewać aż do sal pocze­
s n y c h . Podobna to zmiana jak u nas we 
^Wowie, na t. zw. głównym dworcu a na Pod­
wozu, mającem wybitne piętno wschodnie, 

[Pyle spotyka się ogorzałe twarze podol- 
^Ie, nierzadko starozakonnego w pończo­

chach i m esztach, zawsze brak komfortu a 
hawet — czystości.

Na zachodnim dworcu wiedeńskim snują 
postacie zdrowe, jędrne i junackie, w stro- 

|Ph, w których kolor zielony główną odgry- 
a rolę. Zielone kapelusze z piórkiem z tyłu 

Uasadzonem, zielone kamizelki, odbijające od 
jPrwonego z reguły krawata, zielone hawe- 
i°hi, zielone nawet broszki u kobiet, zie- 
°he paski nowomodne, szerokie — wszędzie 
68z,ą czarne — zielone wreszcie pokrywy 
a kufry. Prześliczna zieleń alpejska kazała 

?°ke tak gorąco pokochać barwę, której ża- 
ha zmiana mody wyprzeć ztąd nie zdołała, 

u Bo eż w istocie pełną świeżości i mięk- 
°ści jest ta zieleń , piękniejszą niż tkanina 
,aJdroższcgo gobelinu. Niedaleko już za Wie- 
hi8m może się oko rozkoszować i poić jej 
(dokiem Pociąg bieży dolinami, oświecone- 

8 1 }  boku słońcem, mieniącemi się w ja ­
kości i nurzającemi się w cieniu — a nadto 

daką kulturą od wieków przerobionemi i

go (w pow. polit. Jaworów) oraz Rozwado ja­
skiego (w pow. polit. Tarnobrzeg) do Czech, 
a równocześnie wydanem rozporządzeniem z 
dnia 1 sierpnia b. r. 1. 120.847, rozszerzyło 
ograniczenia obrotu nierogacizną, wy dane pod 
dniem 20 lipca b. r. 1. 111.989, (ogłoszone 
tut- obwieszczeniem z dnia 1 sierpnia b. r.
1. 63.500), dla powiatów politycznych w tern 
obwieszczeniu wymienionych także na po­
wiaty polityczne: Kaplitz, Koniggratz, I.eit- 
meritz, Neuhaus, P isek , Policka, Tachau, 
Tepl i Tetschen z tym dodatkiem, że prze­
kroczenia tych zarządzeń (obydwóch) karane 
będą według ustawy z dnia 24 maja 1882, 
(Dz. u. p. nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

O bw ieszczenie.
Począwszy od 15 sierpnia 1895 roku 

me wolno wprowadzać zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz i świń) do Ga­
licyi z całego księstwa Salcburskiego, gdzie 
gwałtownie szerzy się zaraza pyskowo-raci- 
cowa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości w skutek reskryptu wysokiego c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 7 sier­
pnia 1895 1. 23.336.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 14 sierpnia b. r. został wydany i ro­
zesłany z c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
w  Wiedniu LXI zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 114. Obwieszczenie Ministerstwa obrony kra­

jowej i Ministerstwa skarbu z dnia 22 
kwietnia 1895, zawiadamiające o dodatko- 
wem wcieleniu gminy miejskiej Levico 
do szóstej klasy wojskowej taryfy czynszo­
wej (Dz. u. p. nr. 225 z r. 1890).

Nr. 115. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 23 lipca b. r., w sprawie cechowania 
i stemplowania wodomierzy.

przystrojonemi w gustowne wille i schludne 
domki, otoczone wieńcami drzew owocowych.

W St. Polten na dworcu wesoło i gwar­
no, bo doskonałe wino podnosi humory. Pe­
ron roi się od młodych uczniów Akademii 
wojskowej o minie buńczucznej i szczęśliwej; 
widać, że jadą na ferye. Mijamy ślicznie po­
łożone Waidhofen. Góry to się zbliżają to 
rozsuwają , potoki i rzeki górskie z szumem 
pędzą w pościg z koleją. Około Aussee za­
pełniają się wagony. Najpiękniejszy płat kraju 
w Austryi, a może i w ogóle we wschodnich 
Alpach, Salzkammergut, ciągnie ku sobie ze 
wszech stron świata turystów i kuracyuszów. 
Króluje w środku Ischl, Bezydencya cesarska 
w tej chwili, zalańy falą gości różnobarwnych. 
Na esplanadzie , słychać co chwila inny ję ­
zyk cudzoziemski, co chwila przesuwa się tuż 
drogą powóz dworski lub magnacki — ale 
nad wszystko piękniejsza natura, która wśród 
cieśni gór, cudownie piękną poszytych zielenią, 
poprzecinała nie dużą, lekko wznoszącą się 
dolinę odświeżającymi ją wszędzie potokami. 
Na południu Ischlu rozlewa się jezioro Hall­
statt, na północy Traunsee: tam w ciszy po­
łożone Aussee, tu wesołe, śmiejące się Gmun- 
den, zapraszają do dłuższego pobytu. Byłoby 
trywialnością opisywać te znane z piękności 
okolice. Dość zaznaczyć, że sezon w całej 
pełni rozwinięty: w Ischl 8000 stale przeby­
wających g o śc i, połowa tego w Gmunden i 
Aussee. Nocą księżycową podróż nad temi 
jeziorami jest pełną rzadkiego uroku. Pociąg 
przebija szybko tunele, przedziera się przez 
sploty gór i pagórków i pędzi brzegiem bły­
skotliwej wody, lekko sfalowanej, w którą 
księżyc jak złoty świder zapuszcza swe świa­
tło to migające, to spokojne — naprzód. Do­
my stojące na przeciwnej stronie zdają się 
schodzie aż w toń jeziora, a grzbiety górskie 
rzucają olbrzymie na nią cienie.

Nr. 116. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 23 lipca b. r., mocą którego ogłoszone 
zostają dodatkowe przepisy do ordynacyi 
cechowniczej z dnia 19 grudnia 1872 (Dz. 
u. p. nr. 171).

Nr. 117. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 23 lipca b. r., o cechowaniu i stem­
plowaniu automatycznej wagi dla drobno- 
ziarnisych towarów (system C. Schembera 
i Syna).

Nr. 118. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 29 lipca b. r., o cechowaniu i stem­
plowaniu skonstruowanego przez C. Puffera 
i C. Kiihrera aparatu do wymiaru ziarna 
zbożowego w ilościach po 2, 5, 10 lub 
20 litrów.

CZĘŚĆ IIEURZĘD9W A
Lwów, 16 sierpnia.

Z niezmiernem naprężeniem oczekiwa­
no wszędzie powrotu księcia Ferdynanda buł­
garskiego do Sofii, uporczywie bowiem utrzy­
mywały się pogłoski, że w stolicy księstwa 
zanosi się na jakieś nadzwyczajne wypadki, 
które wejdą w stadyum urzeczwistnienia bez­
pośrednio po przyjeździe księcia z zagranicy, 
mianowicie w ósmą jego rocznicę wstąpienia 
na tron. Nie zaszło tam wprawdzie w dniach 
ostatnich nic takiego coby mogło posłużyć 
na stwierdzenie alarmujących pogłosek , lecz 
za to położenie o tyle się wyjaśniło, że dzi­
siaj już zdaje się nie ulegać najmniejszej wąt­
pliwości, iż deputacya z metropolitą Klemen­
sem na czele, jeździła do Petersburga za zgo­
dą i wolą ministerstwa i księcia Ferdynan­
da, że program swój wypracowała w ścisłem 
porozumieniu z decydującymi czynnikami buł­
garskimi i że co najważniejsza, te cele, ja ­
kie miała na oku są bliskie urzeczywistnie­
nia. Wedle doniesień mających wszelkie ce­
chy wiarogodności i potwierdzonych ponie­
kąd w formie ofieyalnej z Petersburga, uzna­

Z Aussee na południe — rosną góry w 
oczach naszych, potoki wzbierają, grozą i ma­
jestatem stroi się natura. Wśród niej kolej 
żelazna wygląda jak zabawia dziecinna , po­
suwana po szynach na ogromnym stole. Po­
tem znowu rozszerzają się i łagodnieją doli­
ny; zdążamy ku południowym jeziorom Alp 
austryackich —  nad Worthersee, Osiakersee, 
Millstattersee i t. d.

W Oelowcu odbywa się właśnie wielka u- 
roczystość: obchód 50-tej rucznicyńrodzin naro­
dowego poety T o m a s z a  K o s c h a t a ,  którego 
25-letnią działalność poetycką a raczej pieśniar- 
ską obchodzi z czcią wielką cała Karyntya. W sto­
licy jej powiewają flagi z wszystkich domów, 
hotele są przepełnione, sam ukochany śpiewak 
jest tutaj przyjmowany przez wdzięcznych 
jego czcicieli. Koschat jest twórcą prześlicz­
nych piosnek, śpiewanych w krajach alpej­
skich, nawet w całych Niemczech, wysnutych 
z motywów pieśni ludowych i najczęściej w 
narzeczu kai-ynckiem skreślonych. Słowa i 
muzyka są utworem poety.

Urodzony w Karyntyi, syn niezamożnego 
farbiarza, młody „Thomale“ przeznaczony był 
na księdza, ale już w  gimnazyum w Oelowcu 
piękny głos i talent kompozytorski zw-óciły 
nań uwagę. Właścicielka fabryki, w której 
ojciec Koschata służył, zajęła się młodzień­
cem, wysłała na filozofię do Wiednia, dopo­
mogła w. kształceniu się w śpiewie. Dy­
rektor opery wiedeńskiej Dingelstedt zaanga­
żował go niebawem do dworskiej kapeli, w 
której odznaczył się jako niepoślednich zdol­
ności śpiewak. Ale inna rola była mu prze­
znaczoną. Nie obce — swoje pieśni, swojego 
narodu uczucia, bole i radości pragnął za­
nucić i światu okazać. Tak powstał Kartner- 
liab, który w r. 1870 zrobił od razu imię 
Koschatowi. Jest-to owa, pełna rzewnego 
smutku piosnka: Yerlassen, verlassen lin  ich,

nie księcia Ferdynanda przez Rossyę jest tyl­
ko kwestyą czasu a zawisłem jest od speł­
nienia szeregu warunków, na których czele 
stoi warunek: Ks. Ferdynand powinien i musi 
stać się Bułgarem.

Dalej domagają się koła russofilskie 
przedewszystkiGm przywrócenia konstytucyi 
tirnowskiej, i przejścia jeżeli nie księcia sa­
mego, to młodego księcia Borysa na prawo­
sławie. Książę musi przestrzegać jak najści­
ślej konstytucyi, więc nie prowadzić samo­
dzielnej polityki, ale tak w sprawach ze­
wnętrznych, jak wewnętrznych kierować się 
życzeniami ludu. Rozumie się pod tern wol­
ny wybór reprezentantów ludu i rząd parla­
mentarny. W kołach russofilskich mniemają, 
że tylko w ten sposób da się przywrócić i 
utrzymać spokój w kraju.

Trzecim warunkiem ma być zezwolenie 
księcia, aby sobranie uchwaliło prośbę o wy­
słanie przez rząd rossyjski dyplomatycznego 
reprezentanta do Sofii i w ten sposób przy­
wróciło przyjazne stosunki między urzędowe- 
mi kołami bułgarskiemi a Rossyą. Metropolita 
Klemens zapewnia uroczyście, że Rossya nie 
ma zamiaru mięszać się później w wewnętrz­
ną politykę Bułgaryi, względnie wysyłać ros- 
syjskich oficerów lub wyższych urzędników 
ministeryalnych do Bułgaryi, albo w jakikol­
wiek inny sposób ograniczać niezawisłość 
Bułgaryi.

Dopiero po wypełnieniu powyższych 
warunków książę stanie się dla Rossyi legal­
nym władcą i wtedy nastąpi nawiązanie 
między Petersburgiem i Sofią przerwanego 
od dawna drutu. W kołach russofilskich mają 
przekonanie, że książę zgodzi się na ten pro­
gram, za czem także przemawia nadzwyczaj 
wyszczególniające przyjęcie metropolity Kle­
mensa i członków deputacyi w pałacu ksią­
żęcym, a niemniej słowa skierowane przez 
księcia do metropolity, słowa gorącej wdzię­
czności „za pełne taktu i patryotycznej goto­
wości wywiązanie się z powierzonej mu 
misyi“.

Wobec wypadków jakie przygotowują 
się w Bułgaryi, zwrócił na siebie powszechną 
uwagę artykuł wiedeńskiego Fremdenblattu

znana także u nas. Za nią szły inne, bardzo 
liczne, które później wyszły w Lipsku w t. z. 
Koschat-Album, i rozeszły się w 100.000 eg­
zemplarzy, tłómaczone na różno języki. Po­
ciągała w nich przedewszystkiem prostota, 
czerpana z ludowej twórczości, ze źródła sa­
mej przyrody płynąca. Przez jego pieśni prze­
mówiła poezyajprześlicznych okolic nad jezio­
rem W orther: Karyntya dała im głębię uczu­
cia, z kraju rodzinnego wziął kompozytor cie­
pło i świeżość swych utworów; — odwdzię­
czył mu się za to sowicie rozsławiwszy ro­
dzinne swe strony, które opromienił potęgą 
swego talentu.

Zasługują też brzegi Worther1 a w zupeł­
ności na tę sławę. Szmaragdowe wody jego 
szeroko rozlały się wśród powabnych, łago­
dnie i rzewnie do uczuć przemawiających gór, 
jak pieśni Koschata. Ale tuż za niemi, już 
na planie drugim sterczą ku niebu dzikie, 
groźne wierzchołki, rysuje się i jakoby pa­
nuje nad niemi śniegiemjpokryty Wielki Glock- 
ner alpejski. Dokoła jeziora kilka osad i 
mnóstwo wil z komfortem urządzonych, za­
prasza do dłuższego pobytu. Parowce krążą 
przez cały dzień, przewożąc gości i turystów, 
zwiedzających obecnie także tę część rozgło­
śnych Alp. W Pertchach i Velden słyszy się 
nie rzadko język angielski. Wielką zaletą tej 
wody jest jeszcze stała prawie jej ciepłota, 
przenosząca 18° R., wskutek czego na wszyst­
kich stacyach urządzone są kąpiele, których 
codziennie wielu ludzi używa. Nie ma tutaj 
zapewne rozrywek na podobieństwo szwajcar­
skich, ale za to ceny mieszkań i żywności 
są o wiele niższe, aniżeli w słynnych miej­
scowościach nad jeziorem Czterech kantonów, 
dokąd nas kolej niebawem przeniosła.

O.



określający stanowisko Austro-Węgier w kwe- 
styi pojednania pomiędzy oiicyałnymi czyn 
nikami Eossyi a obecnym bułgarskim rządem. 
Czytamy tu ta j: „Tendencyjne przypuszczenie, 
że w Wiedniu patrzą nieobojętnem okiem 
a nawet stawiają trudności zawiązaniu nor­
malnych stosunków pomiędzy oofią a Peters­
burgiem, nie potrzebuje prawie odparcia. Po­
dejrzenie to opiera się wyłącznie na pozba­
wionych poważniejszego znaczenia wywodach 
niektórych dzienników. Musi ono odrazu wy­
dać się nikłem, jeżeli przypomnimy, że 
nasz Eząd przy wszystkich sposobnośe:aeh 
objawiał życzenie uregulowania prawno-pań- 
stwowego stanowiska Bułgaryi i że Austro- 
W ęgry w Bułgaryi nigdy nie kierowały się 
egoizmem, gdy szło o interesa, których strze­
żenie mogłoby doznać przeszkody wskutek 
pojednania pomiędzy Eossyą a Bułgaryą. Nie 
dążyliśmy tam do osiągnięcia jednostronnych 
korzyści i nigdy wogóle nie próbowaliśmy 
mieszać się do wewnętrznego procesu krajów 
bałkańskich, których polityczna samodzielność 
została poręczona międzynarodowemi umo­
wami, przestrzeganemi przez nas jak najsu­
mienniej". Dotykając dalej kwesty i uznania 
ks. Ferdynanda oświadcza organ w iedeński: 

„Jeżeli teraz wskutek porozumienia po­
między Eossyą a Bułgaryą ponownie wąjśćby 
miała na porządek dzienny kwestya uznania 
ks. Ferdynanda, w takim razie dla stanowi­
ska naszego Eządu w tej sprawie decydujące 
będą jedynie te normy, które stanowią pod­
stawę porozumienia i legalnego rozwiąza­
nia tej kwestyi. Normy te sformułowane są 
w artykule III berlińskiego traktatu. Według 
tekstu tego artykułu stanowisko ks. Ferdy­
nanda, jako księcia Bułgaryi, będzie nieza- 
przeczenie legalne, skoro tylko książę, jako 
swobodnie wybrany władca bułgarski, przez 
Portę za zgodą mocarstw zostanie zatwier­
dzony. Jeżeli uregulowanie bułgarskiej kwe­
styi tronowej nastąpi przy ścisłem przestrze­
ganiu tego postanowienia trak ta tu , Eząd 
austro-w ęgierski nie będzie się wahał 
współdziałać przy wypełnieniu życzeń księ­
cia. Gdyby przy sposobności uregulowania 
kwestyi tronowej powzięto jakiekolwiek u- 
chwały, pozostające w^związku z religią księ­
cia albo dynastyi, to tego rodzaju decyzye 
mogłyby tylko przez zbieg czasu stanąć w 
pozornym związku z międzynarodowymi kro­
kami około ulegalizowania stanowiska księ­
cia Ferdynanda. Mocarstwa jednak uważa­
łyby decyzyę o religii władcy albo jego po­
tomstwa, której traktat berliński w żaden 
sposób nie dotyka, za wewnętrzną konstytu­
cyjną sprawę Bułgaryi". — Wreszcie — pisze 
dalej Fremdenblatt należy wspomnieć o je ­
dnej jeszcze kwestyi, która przy uregulowa­
niu prawnopaństwowej sytuacyi Bułgaryi za- 
łatwionaby być musiała — t. j. kwestyi unii 
Wschodniej Eumelii z Bułgaryą. Eozwiąza- 
nie jej jest przygotowane międzynarodową 
umową. Formuła, że każdorazowy książę Buł­
garyi za zezwoleniem mocarstw podpisanych 
na traktacie ma dzierżyć godność generalnego 
gubernatora Eumelii wschodniej, będzie mo­
gła służyć za podstawę dla pomyślnego wy­
jaśnienia rzeczywistych stosunków". Organ 
wiedeński kończy swoje wywody słowami: 

„Nasz Eząd z zadowoleniem powita 
wszelkie usiłowania dla usunięcia ubolewania 
godnych anomalij i dla tego poprze je w spo­

sób lojalny. O ile przytem międzynarodowe 
współdziałanie jest potrzebne, ze strony na­
szej Monarchii dokona się ono w ramach i 
na podstawie międzynarodowych umów, a to 
w przypuszczeniu, że wszystkie inne mocar­
stwa będą podobnie postępowały. Ponieważ 
zaś inne strony interesowane kilkakrotnie ze 
względu na sprawy bułgarskie objawiały 
analogiczne zamiary, możemy przypuścić, że 
Austro-Węgry przez swoje sumienne i je­
dnakowo życzliwe przestrzeganie trakta­
tów nie wejdą w kolizyę z innemi mo­
carstwami. Wątpić o tern bezwarunkowo nie 
można. Chcielibyśmy w końcu dać wyraz na­
dziei, że kwestya bułgarska niedługo już bę­
dzie stała na pierwszym planie i żywimy tę 
nadzieję z tem większą stanowczością, iż 
wszystkie gabinety mają jednakowy interes w 
zlokalizowaniu bułgarskich wypadków".

Z Bułgaryi.

Przypadającą na 14 b. m. ósmą ro­
cznicę wstąpienia ks. Ferdynanda na tron 
obchodzono w Sofii nadzwyczaj uroczyście. 
Lud i wojsko — donosi oficyalna Ag. Bal- 
canigue — szły z sobą w zawody w okazy­
waniu księciu uczuć miłości i przywiązania, 
jakby chciały tym sposobem „wynagrodzić 
te przykrości i kalumnie, jakich nieszczędziła 
mu w ostatnich czasach większa część prasy 
europejskiej." Po defiladzie wojsk przyjął 
książę zaproszenie oficerów gwardyi na ban­
kiet, w którym wzięli udział także wszyscy 
ministrowie i dostojnicy duchowni. Tonczew 
szef pułku gwardyjskiego wzniósł toast na 
cześć księcia Ferdynanda, podnosząc, iż woj­
sko i lud są połączone z księciem Ferdy­
nandem nierozerwalnymi węzłami. Odpowiedź 
księcia wywołała wielki zapał wśród ofice­
rów, którzy go otoczyli i na rękach, wśród 
ogólnych okrzyków zanieśli do powozu.

Po południu przyjmował książę ducho­
wieństwo, ministrów, burmistrza Sofii i prezy 
denta sobrania, który przemówił do księcia 
mniej więcej w tych słowach : Zabiegi wa­
szej książęcej mości około podniesienia do­
bra kraju powiodły się zupełnie. Ubiegły rok 
był szczęśliwy. Lud cieszy się z lojalnego i 
prawnego rządu, który mu większą wolność 
zostawia. Z ufnością możemy patrzeć w przy­
szłość, książę może liczyć na wierność naszą 
i sobrania."

Oficyalny Journal de St. Petersbourg za­
mieszcza następujące oświadczenie: Ponieważ 
prasa zagraniczna ciągle jeszcze zajmuje się 
rzekomym okólnikiem rządu rossyjskiego w 
sprawie bułgarskiej, zostaliśmy upoważnieni 
do stwierdzenia, że nie istnieje bynajmniej 
tego rodzaju komunikat.

O stanowisku Eossyi do kwestyi buł­
garskiej dowiaduje się berliński Tagblatt ze 
strony rzekomo dobrze poinformowanej co 
następuje : Eossyą chce przedewszystkiem
oczekiwać dalszego rozwoju wypadów, pra­
gnie ona dowiedzieć się, czy książę teraz, 
gdy nie ma już Stambułowa, potrafi utrzymać 
się w Bułgaryi, czy będzie wychowywał rze 
teinie swojego syna w religii prawosławnej 
i czy będzie prowadzić i nadal politykę au- 
stryacką. Metropolicie Klemensowi i jego to­

warzyszom polecono w Petersburgu powracać 
spokojnie do domu, oddziaływać na lojalne 
prowadzenie polityki bułgarskiej i na prawo­
sławne wychowanie ks. Borysa i starać się 
o to, aby Eossyą nabrała przekonania, iż 
Bułgarya pragnie nie tylko słowami, lecz czy­
nem nawiązać lepsze stosunki z caratem.

Koła russofilów bułgarskich żądają, aby 
zagraniczna polityka Bułgaryi opierała się o 
zagraniczną politykę rossyjską, obóz bowiem 
rossyjski wraz z Klemensem, wyznaje prze­
konania, że tylko takie przyłączenie się do 
polityki rossyjskiej może urzeczywistnić wiel­
ką Bułgaryę tak, jak ją postanowił pokój w 
San Stefano. Ta fikcyjna wielka Bułgarya 
obejmuje: Macedonię, Adyranopol, Tulczę i 
serbskie okręgi: Pirot, Nisz i Alexinac.

Niemcy i Anglia.

Polemika pomiędzy prasą niemiecką a 
angielską wywołana znanym artykułem Stan­
dardu, omawiającym stanowisko Anglii wo 
bec Niemiec, nie ustaje, a nabrała tem głęb­
szego znaczenia, iż przemówił także organ 
kanclerza Ezeszy niemieckiej Nordd. AUg. 
Ztg. „Dopóki — pisze Nordd, AUg. Ztg. — 
cesarz Niemiec był gościem królowej angiel­
skiej na wielkobrytańskiem wybrzeżu około 
Cowes, nie chcieliśmy zajmować stanowiska 
wobec dziwnego artykułu powitalnego S tan­
dardu i ograniczyliśmy się do zaznaczenia, 
że wywarł on niekorzystne wrażenie na opi­
nię publiczną Niemiec, oraz do podniesienia 
jednomyślności, z jaką niemiecka prasa od­
parła nieprzyjazne, zasadom gościnności uwła­
czające oświadczenia angielskiego dziennika. 
Standard  mógł był z tego poznać, jak da­
lece pomyłką był jego pouczający ton, i jak 
źle przysłużył się życzeniu, aby umocnić przy­
jacielskie stosunki, między obu państwami. 
Dziennik angielski — podnosi dalej nie­
miecki organ kanclerski — ogłosił drugi ar­
tykuł, z którego jednak bardzo trudno wy­
wnioskować, dlaczego wzbudził całą tę pole­
mikę w prasie. Artykuł oznajmia wprawdzie, 
że Anglia powinna starać się wszelkimi 
środkami dyplomacyi o utrzymanie pokoju z 
Niemcami i trójprzymierzeni ; wzrosłaby je ­
dnak znacznie wiara w rzetelność tych dą­
żeń Standarda, gdyby równocześnie nie mó­
wił tak jednostronnie o dobrodziejstwach an­
gielskiego patronatu, gdyby stronniczości swo­
jej nie posuwał tak daleko, że rozwój nie­
mieckich kolonij przedstawia tak, jakbyśmy 
go zawdzięczali przypadkowej łaskawości 
Anglii. — W wyborze środka dla rozbudze­
nia serdeczniejszego nastroju w Niemczech, 
i dla utwierdzenia dobrych stosunków nie­
miecko-angielskich, pomylił się Standard, 
równie jak w swoich uwagach z powodu od­
wiedzin najwyższego przedstawiciela niemiec­
kich państw na angielskim dworze".

Wspomniany przez Nordd. AUg. Ztg. 
ów drugi artykuł Standarda dzienniki nie­
mieckie podają obecnie w całości. W arty­
kule tym' dziennik uważany za organ pre­
miera angielskiego nadmienia, że poprzednie 
jego wywody musiały zawierać wiele pra­
wdy, skoro wywołały taką burzę w prasie 
niemieckiej. — Standard nie myśli polemi­

zować ze wszystkiemi po szczególe pismami 
niemieckiemi i odpowiadać na pojedyncze 
argumenta, ale ponownie wyjaśnia stosunek 
Anglii do Niemiec. — Dla zrozumienia tego 
stosunku należy rozróżniać Niemcy, jako pań­
stwo kontynentalne i Niemcy, jako państwo 
kolonialne. Anglia oddała niemałe usługi 
Niemcom w dziedzinie kolonij i chociaż na 
tem polu interesa angielskie nieraz mogą się 
krzyżować z niem ieckiem i, przyjaźń usuwa 
nieporozumienia. Na kontynencie zaś istnieje 
wspólność interesów obu państw, nie w tem zna­
czeniu, iżby interesa obu państw były identy­
czne, ale porozumienie polityczne pomiędzy 
obu państwami i-tnieć może i powinno. Po­
stawę Anglii w stosunku do trójprzymierza 
określa Standard temi słowy: „Eząd angiel­
ski uznaje w trój przymierzu ręfojmię pokoju. 
Z Fraaeyą i Eossyą staramy się utrzymywać 
jak najlepsze stosunki. Ale do trójprzymie­
rza mamy największe zaufanie, ponieważ je­
go polityka polega na utrzymaniu status quo. 
Eossyą i Francya mogą osiągnąć swe cele 
tylko za pomocą wojny; interes zaś trójprzy­
mierza leży w tem , ażeby unikać wszelkiej 
zmiany obecnej sytuacyi. W tem też znacze­
niu gotowi jesteśmy za pomocą wszelkich 
środków dyplomatycznycn użyczać mu życzli­
wego poparcia.

„W formalne przymierza wchodzić na­
turalnie nie możemy, ponieważ mamy inte­
resy we wszystkich częściach świata, nie by­
łoby więc równowagi warunków. Sądzimy je ­
dnakże, że jak teraz rzeczy stoją, nasza ży­
czliwość jest cenną rękojmią i należy do a- 
ktywów w rachunku politycznym, czego ża­
den rozsądny mąż stanu w Niemczech nie 
powinien nieuwzględniać; my zaś ubolewać 
musimy, że panujący obecnie w Berlinie kurs 
tak mało zwraca uwagi na to, co nas obcho­
dzi, chociaż nie wynika z tej postawy żadna 
korzyść dla Niemiec."

Z prasy francuskiej.

(Zatargi kolonialne między Francją a Anglią.—1 
Przyszła wojna francusko-niemiecka w wyobra­
źni francuskiego kapitana. —  Polityka monar­

chistów francuskich).
Obecnie, gdy świat polityczny z wiel- 

kiem zainteresowaniem oczekuje, jak się uło­
żą stosunki pomiędzy oficyalną Francyą a 
nowym gabinetem angielskim, zwraca uwa­
gę rozmowa Gastona Eoutier, jednego z ko­
respondentów londyńskich, z dyrektorem sto­
warzyszenia angielskiego nad Nigrem, Taub- 
manem-Goldie. Eozinowa ta — którą powta­
rzają dzienniki francuskie — rzuca po części 
nowe światło na stosunki angielsko-francu- 
skie w Afryce. „Kwestya Nigru — mówił 
dyrektor wymienionego powyżej stowarzysze­
nia handlowego — jest bardzo prostą, lecz 
zupełnie błędnie rozumianą przez Francyę- 
Prawda, że w ostatnich czasach zdarzały się 
zajścia pomiędzy przedstawicielami Anglii a 
Francyi, ale wypadki) te były przeważnie 
powodowane nieznajomością istniejących i 
obowiązujących traktatów. Tak n. p. granice 
posiadłości angielskich i francuskich nad Ni­
grem były ściśle określone przez układ z r. 
1890, podpisany przez Waddingtona z jednej,
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IX.
(Ciąg dalszy).

Podano obiad Eozmowa toczyła się da­
lej o tym samym przedmiocie. Zdecydowano, 
że Andrzej musi pojechać do stryja Jana. 
Jakkolwiek jest to druga linia stryjeczna, 
jednak ze względu na zażyłość z jaką ojciec 
Andrzeja żył ze stryjem Janem, być u niego 
należy w obec tak ważnej chwili w życiu 
ludzkiem. Andrzej proponował pojechać ra­
zem ze stryjem Jakóbem, który w zasadzie 
godził się na to. Trudność nastręczała się 
jedynie z tego powodu, że podróż należało 
odbyć najrychlej, gdyż Andrzej pragnął ślub 
przyspieszyć i udać się na Południe natych­
miast po ślubie.

— Może w przyszłym tygodniu stry­
ju ?  — zagadnął.

Stryjanka głową pokiwała.
— Bardzo wątpię....
— Dlaczego ?
—  Na przyszły tydzień będziemy zda­

je się bardzo zajęci. .. trzebaby zajrzeć do 
kalendarzyka.

Służący przyniósł kalendarzyk, a stry­
jenka pilnie poczęła w notatki na margine­
sie wpatrywać się.

— Naprzykład we wtorek — czy nie 
byłoby możebnem wyjechać ? We czwartek 
moglibyśmy być z powrotem.

Stryjanka pokiwała głową.
— Nie mój drogi — rzekła z powa­

żnym spokojem — we wtorek mamy koncert 
Barcewicza.

— Ach prawda, prawda.... musimy
być....

Na myśl o tym koncercie twarz stryja 
Jakóba rozpromieniła się.

— No, to we środę pojechać możemy — 
nalegał Andrzej.

Stryjenka zaprotestowała.
— Nie mój kochany — gdybyście po­

jechali we środę, byłoby niepodobieństwem 
wrócić na czwartek, a właśnie we czwartek 
występuje Modrzejewska w Ofelii.... Już ma­
my bilety kupione....

— Tak, to niepodobna. .. niepodobna.
— A gdybyśmy mogli w sobotę poje­

chać? — Zagadnął Andrzej.
Stryj Jakób poruszył się niespokojnie, 

jakby coś sobie nagle przypomniał.
— O, nie! Sobota najniedogodniejszy 

dzień, gdyż w piątek mam właśnie referat 
w Towarzystwie miłośników starożytności.

Andrzeja zniecierpliwiło to trochę.
— Ależ stryju, jeżeli w tym tygodniu 

nie pojedziemy, na przyszły może być od­
wilż.... toż przecie ku wiośnie idzie.... A my 
od stacyi będziemy musieli dobrych pięć mil 
końmi jechać....

— H a, to trudno.... Teraz pojedziesz 
sam, a jak się wiosna ustali, pojedziemy ra ­
zem.

W tej chwili służący wniósł półmisek 
Było to już ostatnie danie. Stryjanka wzięła 
biszkopcik, bardzo podejrzliwie przypatrując 
mu się, nalała kremu — i patrzyła w tale­
rzyk z miną bardzo niezdecydowaną. Spró­
bowała jednak biszkopcika — i natychmiast 
na talerzu go położyła.

Spojrzała na męża, który właśnie kre­
mem biszkopciki polewał.

— Niemożebne mój drogi, niemoże- 
bne.... zupełnie surowe....

Skinęła na służącego.
— Postaw półmisek i zawołaj mi ku­

charza.
Służący wyszedł.
— Muszę przecie zwrócić jego uwagę 

na zaniedbywanie się.... Zmiłuj się, wczoraj 
pieczeń była niemożebną, dziś biszkopciki....

— Daj mu pokój.... czy to warto o taką 
bagatelę się gniewać? Poszlij Grzesia do Nowi­
ckiego po ciastka.... a tymczasem kawy nam 
zrobisz.

— Masz racyę Jakóbie — rzekła to­
nem zrezygnowanym.

Podniosła rękę i nacisnęła guzik od 
dzwonka, wiszący przy lampie.

Wszedł lokaj, a za nim widać było 
białą myckę kucharza.

— Pójdziesz do Nowickiego i przynie­
siesz ciastek — rzekła do służącego, — tyl­
ko bądź rychło z powrotem.

Potem do kucharza zwróciła się:
— Dziękuję ci za biszkopciki.... możesz 

wyjść....
Kawę podano w bibliotece stryja Jakóba.

X.
Stryjanka wypiła tylko kawę i wyszła 

do swego pokoju; potrzebowała uspokoić się 
po tem wzruszeniu, jakiego doznała skutkiem 
nie zupełnie wypieczonych biszkopcików. Po­
zostali stryj i Andrzej. Z początku toczyła 
się obojętna rozmowa o nowinach dnia, ale 
Andrzeja paliła niespokojność dowiedzenia 
się, zkąd mogła do stryjostwa dolecieć wia­

domość o jego oświadczynach? Gzekał sto­
sownej chwili, i kiedy rozmowa urwała się, 
zagadnął spokojnie:

—• Ciekawy jestem zkąd stryjostwo do­
wiedzieli się o moich oświadczynach, które, 
prawdę powiedziawszy, były dla mnie same­
go największą niespodzianką?

— Zdaje się.... — odrzekł stryj, a usta 
jego złożyły się do uśmiechu trochę złośli­
wego. Nie powiedział jednak, jaką drogą do 
tej wiadomości doszedł.

' Andrzej przypuszczał w tem wymówkę 
ze strony stryja za to, że przed oświadczy­
nami ani słówka mu nie powiedział.

— Wie stryj dobrodziej, stało się to 
tak nagle.... z dziedziny projektów przeszło 
w rzeczywistość tak niespodziewanie, że sam 
się nie opatrzyłem.

— Aie kochasz j ą , prawda ?
— O, stryju ! Gdybym nie kochał i nie 

był pewny jej uczucia, nigdy bym przecie 
na tak stanowczy krok nie zdobył się.

Stryj Jakób wrócił rychło do zwykłej 
równowagi towarzyskiej, po maleńkim obja­
wie złośliwości i przeszedł w ton serdeczny.

— Nie wątpię — rzekł, — że potrafi­
cie sobie życie urządzić spokojnie i dobrze.... 
Ona jest kobietą rozumną.... tylko próżną, 
o próżną!

Położył akcent na ostatnie wyrazy; wi- 
docznie coś mu leżało na sercu.

— Mój stryju kochany! Już po raz dru­
gi stryj wyraża się o niej, że jest próżną -'-' 
dla czego? Ja niespostrzegłem próżności.

(Ciąg dalszy nastąpi).



a lorda Salisbury’ego z drugiej strony.? Na 
mocy tego układu Franeya uznała, że ‘"gra­
nice sfery wpływów na południu idą wzdłuż 
linii, prowadzącej z Say nad Nigrem do 
Barroua nad jeziorem Czad. Stowarzyszenia 
handlowe angielskie cały prawie dolny bieg 
Nigru poddały pod władzę angielską. Mię­
dzy innerai zawarły one bardzo ważny układ 
z królem Boussa, niezależnym od Sokoto. 
W chwili obecnej Franeya nie może mieć 
żadnego powodu do niezadowolenia nad Ni­
grem, Anglia ma prawo uważać sprawę g ra­
nic za rozstrzygniętą. Jeżeli zaś prawo, re­
gulujące przywileje „swobodnego pływania" 
po Nigrze, określone przez układ berliń 
ski, jest źle zrozumiane przez kupców i po­
dróżników francuskich — nie Anglia temu 
winna. Dyplomaci francuscy wiedzieć powinni, 
co znaczy wryrażenie „swobodnego pływania11 
po rzece, powinni też przypomnieć swoim 
ziomkom w Afryce, iż od roku 1886 Anglia 
nie dała ani razu powodu do zatargów. Po­
mijając już ostatni wypadek z kanonierką 
„Ardent", Anglicy byli kilkakrotnie naraże­
ni na napaść ze strony Francuzów, Przede- 
wszystkiemniczem nieusprawiedliwionem było 
wystąpienie porucznika Mizona, który po­
gwałcił umowę z Anglikami, dostarczając 
broni wrogom Anglii. Również niczem nieu­
sprawiedliwione były wyprawy kapitana De- 
coeur i porucznika Albi. Wyprawy te zmu­
siły Anglię do wysłania ze swej strony ka­
pitana Lugarda“.

W ostatnim zeszycie Nomelle Remie po­
mieścił kapitan Gilbert dosyć zajmujący ar­
tykuł o przyszłej wojnie francusko-niemieckiej.

„Z dwóch przeciwników Niemiec -  
powiada Gilbert — Rossya jest nieuchwy­
tną.... Nie można myśleć, aby na Rossyę na­
tychmiast po wypowiedzeniu wojny napa 
dnięto stanowczo, ale i Rossya sama nie 
zrobi tego z powodu, że mobilizacya jej wo­
bec ogromnych przestrzeni i małej ilości dróg 
żelaznych przeciągnie się dosyćMługo. Za to 
mobilizacya całej armii francuskiej będzie u- 
kończoną zupełnie w przeciągu dwunastu 
dni, a wszystkie siły wojenne Francyi będą 
skoncentrowane na granicy Alzacji i Lota­
ryngii. Dlatego już dzisiaj jest zupełnie faj 
snem, jak sobie postąpią Niemcy w takim 
wypadku. Stosownie do podania o Horacyu- 
szach i Kuracyuszach napadną Niemcy prze- 
dewszystkiem na tego, kto będzie pierwszy 
gotów do walki, i zużytkują wszystkie swe 
siły, aby mu zadać cios śmiertelny i dopie­
ro wtedy, gdy im plan się uda, zwrócą się 
przeciwko drugiemu nieprzyjacielowi.

Niemcy postąpiłyby wprost lekkomy­
ślnie, gdyby — jak sądzą niektórzy lekko­
myślni strategicy — rozdzieliły swoją armię 
na dwie równe części i posłały dziesięć, lub 
jedenaście korpusów na granicę wschodnią. 
Pogorszyłyby one tylko w ten sposób swoje 
położenie i stworzyłyby sobie walkę na dwóch 
frontach. Niemcy postąpią sobie niewątpliwie 
ostrożniej ; na granicy wschodniej skoncen­
trują one trzy korpusy liniowe, dwie dywi- 
zye kawaleryi i kilka dywizyj obrony krajo­
wej. Korpusy armii czynnej będą rozlokowa­
ne w Poznaniu, aby módz stąd podać pomo­
cną rękę wojskom austryackim, skoncentro­
wanym około Krakowa. Dy wizya obrony kra­
jowej wystarczy zupełnie do obrony granicy 
wschodniej przed najazdem kozaków, gdyż 
w przeciągu pierwszych sześciu tygodni nie 
będzie miała nic innego do roboty. Dała po­
została niemiecka armia czynna, t. j. 10 kor­
pusów liniowych i 7 dywizyj kawaleryi skie­
rują się natychmiast ku granicy francuskiej. 
Armia ta, licząca około 750.000 dobrze przy­
gotowanych żołnierzy, już dziewiątego lub 
dziesiątego dnia po mobilizacyi będzie wsta­
nie wystąpić do walki z Francuzami i przed 
upływem miesiąca wydać rozstrzygającą 
bitwę.

Jeżeli Niemcy rozbiją F rancję, zwycię­
ska armia niemiecka w przeciągu jakich sze­
ściu dni stanie oko w oko z armią rossyjską. 
W celu obserwowania pobitej Francyi wy­
starczy kilka niemieekieb korpusów rezerwo­
wych, któreby mogły korespondować z czte­
rema lub pięcioma korpusami armii włoskiej. 
Dla Niemiec pogrom Francyi jeszcze przed 
rozpoczęciem wojny z Rossyą jest kwestyą 
życia lub śmierci. Jeżeli im się to nie uda^ 
teżeli z jakiegokolwiekbądź powodu czyn­
ność armii niemieckiej ulegnie zwłoce, lub 
też powodzenie w walce będzie po stronie 
francuskiej, grozi Niemcom wtedy wielkie nie­
bezpieczeństwo.

Armia francuska, aby osiągnąć zwycię­
stwo, powinna być nadzwyczaj ostrożną, po­
winna powstrzymywać swój zapał wojenny, 
nie powinna przechodzić granicy niemieckiej, 
gdyż za n ą Francuzi mogą być bardzo łatwo 
otoczeni ze wszystkich stron przez nieprzy­
jaciela. Dlatego też w pierwszym okresie 
walki powinni Francuzi ograniczyć się tylko 
na obronie, która później sama przez się może 
się zmienić w wojnę najezdezą".

Cały świat wie o tem, że w -parlamen­
cie francuskim pozostała garść posłów, któ­
rzy zazwyczaj nazywają się razem : obozem 
monarehistycznym, a chociaż reprezentują in- 
teresa rozmaitych pretendentów do tronu 
Francyi, występują zawsze zwartym szere­
giem, ilekroć chodzi o opozycję wobec dzi

siejszego systemu. W jaki sposób jednak poj­
mują oni swe zadanie obecnie, gdy nie ma 
żadnych widoków, aby którykolwiek z pre­
tendentów mógł poważnie zagrozić systemo­
wi republikańskiemu, — nie zawsze dobrze 
wiadomo. Z tego powodu zasługuje na uwa­
gę artykuł, ogłoszony świeżo w Autorite, w 
którym pewien monarchista rozwija nowy pro­
gram swojego obozu pod hasłem: „Precz z 
konstytucji! W allona!" Oto myśl programu: 
Przyszłe wybory do Izby i do rad municy­
palnych powinny odbyć się pod we Francyi ha­
słem obalenia republikańskiej magnachartazv. 
1875. Nie tylko monarchiści, ale i ogromny 
liczebnie odłam republikanów jest przeciwni­
kiem konstytucyi, obowiązującej dzisiaj we 
Francyi. Z nim przeto należy iść ręka w rękę, 
a gdy raz dzieło Wallona, które lat dwadzie­
ścia przetrwało, nikogo nie zadowoliwszy, 
runie, natenczas będzie można wznieść na 
jego rozwalinach nową budowę. Jaką ona bę­
dzie? Nad tem byłoby przedwcześnie dzisiaj 
łamać sobie głowy. Każdy, kto woła „Niech 
żyje król!", „Niech żyje cesarz!" albo „Niech 
żyje rzeczpospolita!", zyskuje sobie wrogów 
w innych obozach, które zaraz kupią się i 
szeregują do walki eksterminacyjnej z nim. 
Dlatego należy unikać tych haseł rozdwaja- 
jąeych a zbitym szeregiem przypuścić szturm 
zbiorowy do wspólnego wroga, jakim jest o- 
bowiązująea dzisiaj we Francyi konstytucya 
z r. 1875. — Program powyższy podoba się 
niewątpliwie przedewszystkiem socyalistom i 
radykalistom. Ustawiczne domaganie się re­
w izji konstytucyi przez Renego Gobleta po­
zwala monarchistom liczyć* na jego współ­
działanie: jego „rewizja znaczy tyle właśnie, 
co „obalenie", którego pragną dzisiaj prze­
dewszystkiem monarchiści francuscy.

Międzynarodowy kongres pokoju.

We wtorek otwarty został w Brukseli 
szósty międzynarodowy kongres pokoju. Na 
porządku dziennym obrad tej międzynarodo­
wej parlamentarnej konferencji znajdują się 
następujące sprawy: Utworzenie międzyna­
rodowego sądu rozjemczego, rozbrojenie, o- 
chrona cudzoziemców, zakładanie państw 
neutralnych. Obrady konferencji odbywają 
się w sali senatu. Uczestniczy w obradach 
60 delegatów, którzy reprezentują 14 krajów. 
(Ausfro-Węery. Niemcy, Franeya, Anglia, 
Holandya, Belgia, Rumunia, Szwąjearya, Hi­
szpania, Szwecja, Norwegia, Włochy i Da­
nia). Zgromadzenie wybrało preze.sem belgij­
skiego senatora Descamps’a. Prezes gabiń'etu 
i belgijski minister spraw zagranicznych 
Burlet, oraz minister robót publicznych Nys- 
sens, powitali zgromadzenie dłuższemi mo­
wami, — ostatni podniósł pokojowe znacze­
nie konferencji, zmierzającej do tego, ażeby 
postawić w stosunkach międzynarodowych 
prawo ponad siłę. Następnie przemawiali 
przedstawiciele poszczególnych grup parla­
mentarnych. W imieniu grupy delegatów 
austryackicli przemówił br. P irąu e t, który 
podnosząc, iż idea pokoju coraz więcej zyskuje 
zwolenników, wskazał, że parlament francu­
ski dał akcyi pokoiowej początek przez to, 
że wezwał rząd, aby zawarł z Północną Ame­
ryką układ o trybunał rozjemczy. Br. Pirąuet 
zakończył przemowę swą słowami Bjornsona: 
„Ogólne poczucie sprawiedliwości będzie kie­
dyś największą potęgą." Delegat niemiecki 
dr. Hirsch oświadczył, że Niemcy pragną 
pokoju; powołał się na słowa , wypowiedzia­
ne w Kilonii przez cesarza Wilhelma i mó­
wił o obowiązku rządowa,zwolnieni a ludów o 
ile możności od ciężarów wojskowych, które 
gorsze są niemal od samej wojny. Duńczyk 
Rajęr oświadczył, iż prawnicy w Danii zaj 
mują się obecnie gorliwie kwestyą wprowa­
dzenia w życie instytucji międzynarodowych 
sądów rozjemczych i przyjęcia tej zasady w 
ustawodawstwie Hiszpański delegat Marco 
Narivato twierdził, że należy panującym i 
rządom odjąć prawo wypowiadania wojny, 
ilekroć lud za pomocą plebiscytu oświadczy 
się przeciwko wojnie. Pewien delegat nor­
weski żądał, ażeby kongres wypowiedział 
swą opinię o zatargu szwgdzko-rrorwę^r/n, 
czego nie uwzględniono. —- W dyskusji o- 
gólnej nad wniesioną przez byłego deputo­
wanego belgijskiego Houzeau-de-Lahaie — w 
imieniu specjalnej komisji szóstej konfetóp- 
cyi — rezolueyą, żądającą ustanowienia stałego 
międzynarodowego trybunału rozjemępego, 
przemawiał za rezolueyą między innymi Mau 
rycy Jokaj, któremu-ęzłonkowie konferencji 
nie szczędzili objawów ogólnej czci. Do re­
zolucji dołączony został opracowany przez 
komisyę projekt przygotowany, składający się 
z 15 artykułów.

Gorącą dyskusyę wywołała na poufnem 
posiedzeniu komisyi kongresu k w e s tia : czj 
należy przyjąć zaproszenie Węgier, aby kon­
gres odbył się na przyszły rok w Bu S p e ­
szcie. Przeciw wnioskowi temu wystąpili 
energicznie Rumuni: Urechia, Poinaru i Włoch 
margr. Pandolfi. Zarzuty oponentów zbijał 
hr. Apponyi, a poparli go delegat niemiecki 
dr. Hirsch, oiaz austryacki bar. Pirąuet. 
Wniosek Pandolńego, aby w przyszłym roku

nie było konfereneyi, odrzucono, poczem w 
tajnem głosowaniu uchwalono 14 przeciw 5 
głosom, że Budapeszt ma być w przyszłym 
roku zbornym punktem kongresu. Dania i 
Szwecja głosowały przeciw wnioskowi, margr. 
Pandolfi oświadczył ostatecznie, że przybę­
dzie do Budapesztu, — a Rumuni oddalili 
Gę z posiedzenia, skoro uchwała powyższa 
zapadła.

Pomiędzy depeszami, które odczytano 
przy otwarciu kongresu, znajdowała się także 
depesza Prezydenta austryackiej Izby posłów, 
bar. Chlumeckj*ego.

Ruch macedoński.

W dobrze poinformowanych kołach kon­
stantynopolitańskich uważają ruch macedoń­
ski pomimo oddziałów, które się świeżo po­
jawiły, za stłumiony. Można się wprawdzie 
obawiać dalszego pojawiania małyeli oddzia­
łów, ponieważ żywioły rozbójnicze, które po­
łączyły się z ruchem, nie dadzą się rychło 
uśmiei-zyó i działają na własną rękę, dalsze 
jednak rozszerzanie się ruchu jest niemożli­
we wskutek wzmocnienia tureckich sił zbroj­
nych.

Wobec rozmaitych doniesień dzienni­
karskich, jakoby z innych korpusów wysłano 
wojska do Macedonii, stwierdzają koła ofi- 
eyalne, że powołanie 3000 rezerwistów z wi- 
lajetu Aidin w Małej Azyi nastąpiło dlatego, 
ponieważ największa część trzeciego korpusu, 
dyslokowanego w zachodniej części półwy­
spu bałkańskiego, ztamtąd się uzupełnia. 
Wprawdzie na radzie ministeryalnej poruszo­
no myśl zmobilizowania drugiego i trzeciego 
korpusu, temu wszakże oparł się stanowczo 
w. wezyr uważając podobne zarządzenie jako 
zupełnie zbyteczne.

W Atenach odbyło się w tych dniach 
na placu Konstytucyi zgromadzenie ludowe, 
zwołane przez przebywających tam Macedoń­
czyków, Epirotów i Kreteńczyków. Zgroma­
dzenie, liczące przeszło tysiąc głów, uchwali­
ło następującą rezolucję: „Wszechgrecka lu­
dność Aten, synowie małej, wolnej i wielkiej, 
jeszcze ujarzmionej Grecyi oświadczają: Nie­
przyjaciele helenizmu prowadzą dziś Bułga- 
ryę do nowej inwazji i zdobycia Macedonii, 
przez co kraje greckie aż do morza zostałyby 
rozdzielone na dwie części, a ich przyszła 
połączenie utrudnione; nadto grecka Maeedo- 
cia stałaby się łupem barbarzyństwa. Wobec 
tego Grecy postanawiają: nie wierzyć dłu­
żej obietnicom i fałszywym układom i bro­
nić się, licząc tylko na Boga i na siebie sa­
mych." Tylko tą drogą dzieło swoje spełnią 
Grecy i umocnią trzechtysiąeletnie dziedzi­
ctwo".

Rezolucja ta odpowiada wywodom je­
dynego mówcy na zgromadzeniu, Geunadio- 
sa, który nazwał Konstantynopol świętą sto­
licą Grecyi. Wybrano komisyę do gromadze­
nia składek i utworzono związek, a wreszcie 
postanowiono wysłać telegram do króla bawią­
cego w Ais-les-Bains. W telegramie tym 
wypowiedziano ubolewanie, że wódz heleni­
zmu w takiej ważnej chwili jest nieobecny, 
ale biuro telegraficzne odmówiło wysłania 
depeszy.

Dep. Traiko Kilancziew, prezydent ma­
cedońskiego centralnego komitetu umarł dnia 
13 b. m. w Sofii na udar sercowy. Wczoraj- 
szy jego pogrzeb zamienił się w demonstra 
cyę na rzecz Macedonii. Pochód przechodził 
głównemi ulicami a uczestniczyli w nim robo­
tnicy macedońscy i powstańcy. Treścią wy­
głoszonych nad grobem mów było : dalsze 
prowadzenie walki dla wyswobodzenia Mace­
donii.

K R O I I K A

Lwów , 16 sierpnia.

— JE. P . N am iestn ik  Kazimierz hr. 
Badeni, powrócił wczoraj wieczorem z Buska do 
Lwowa.

— W iadom ości k ościeln e. Arehidye- 
cezya lwowska obrz. lać. Kooperatorem w Ra- 
doweach ustanowiony ffs. Żukowski Jan. — 
Jurysdykcyą otrzymali OO. Tow. Jezusowego w 
Tarnopolu : Mycielski Michał, Cużytek Kazimierz, 
Kuryłowicz Tomasz, Czarnota Andrzej, Hełezyń- 
ski Eugeniusz, Kurcz Jan, Mieloeh Stanisław, 
Ledóchowski Włodzimierz, Szydłowski Antoni, 
Hubner Franciszek, Morawski Ludwik i Piątkie 
wiez Włodzimierz.

Dyecezya przemyska. Odznaczeni : usu 
Roch. et Mant. ks. Sylwester Dzierżyński, prob. 
w Starem mieście; usu expos can. ks. Adam 
Ziembiński, prob. w Łanowicaeh. — Pozosjaj- 
wieni na dawnych stacyach wikaryusze: ks. 
Kraus G. w Gorlicach i ks. Szurek T. w Oł- 
pinach. — Zmarł dnia 6 b. m. ks. Aleksander 
Krzeczowski, prob. w Zręcinie, ur. 1818, ord. 
1844. — Misya ludowa odbędzie się w Łow­
cach przez 00. Redemptorystów, pod kierowni­
ctwem ks. rektora Łubieńskiego. Rozpocznie się

w sobotę, dnia 24 b. m. wieczorem, a trwać 
będzie przez cały tydzień.

Dyecezya krakowska. Wizytę kanoniczną 
drugiej połowy dekanatu żywieckiego odbędzie 
Najprzew. książę-biskup w następującym porządku: 
w Głowicach dnia 25 b. m., w Ryehwałdzie 
26 i 27, w Jeleśni 28, 29 i 30 b. m., w Raj­
czy 31 sierpnia, 1 i 2 września, w Milówce 3, 
4 i 5, w Cięcinie 6 i 7, w Żywcu 8, 9, 10 i 
11 września b. r. — Zmarł ks. Piotr Thury, 
jubilat, wikary kościoła N. Panny Maryi w Kra­
kowie.

Dyecezya tarnowska. Zrezygnował z pro­
bostwa w Przecławiu ks. Franciszek Czernecki, 
ze względu na swoje zdrowie. — Konkars na 
opróżnione probostwo rozpisany do 12 września.

—  Pogrzeb ś. p. Adolfa Geistlenera, 
radcy Dworu, zmarłego w Goldegg, odbył się 
wczoraj popołudniu przy udziale licznej publi­
czności, oraz gremium radców c. k. kraj. Dy- 
rekoyi skarbu i korpusu straży skarbowej. Za 
wozem, zasypanym wieńcami, który otwierał 
kondukt żałobny, postępował oddział straży w 
szeregach, za rydwanem zaś wiozącym zwłoki i 
za rodziną, tudzież orszakiem żałobnych gości, 
wśród których był obecny JW. Wiceprezydent 
Namiestnictwa Jan Lidl i p. Wiceprezydent kraj. 
Dyrekcyi skarbu dr. Korytowski, drugi oddział 
straży skarbowej zamykał pochód. Zwłoki zło­
żono w grobowcu na cmentarzu Łyczakowskim.

—  Zam iast w ieńca na trumnę ś. p. 
Celestyny Dorożewskiej, żony starszego radcy i 
dyrektora e. k. lwowskiej powiatowej Dyrekcyi 
skarbu, złożyli urzędnicy tegoż urzędu kwotę 
25 koron na rzecz Towarzystwa św. Wincentego 
k Paulo we Lwowie.

— Rada m iejska odbędzie dzisiaj posie­
dzenie poufne w sprawie wyborów sejmowych.

—  Na strzeln icy  miejskiej rozpocznie 
się w niedzielę, dnia 18 b. m. strzelanie pre­
miowe p. N. Łuszczkiewieza.

— W sprawie w ściek lizn y  u psów 
we Lwowie, ogłasza magistrat pod d. 5 b. m.: 
Ponieważ ostatnimi czasy od przeszło czternastu 
dni nie wydarzył się żaden wypadek wścieklizny 
u psów we Lwowie — uznał magistrat zarazę 
wścieklizny za wygasłą i postanowił także uchylić 
nakaz zaopatrywania psów w kagańce lub pro­
wadzenia na linewce utrzymać zaś nakaz, aby 
psy z natury złośliwe, były stale trzymane na 
uwięzi, tudzież naksz bezzwłocznego donoszenia 
władzy o dostrzeżonych u psa oznakach wście­
klizny lub jakichkolwiek objawach, które każą 
się obawiać wścieklizny; wreszcie zakaz bezwa­
runkowy wprowadzania psów do publicznych lo­
kalów gościnnych.

—  W yścigi konne 7 pułku ułanów im. 
Najd. Areyksięcia Karola Ludwika, odbyły się 
wczoraj popołudniu we Lwowie na torze cetne- 
rowskim. Pomimo niezbyt sprzyjającej pogody, 
liczna publiczność zajęła trybuny. Udział ściga­
jących się był znaczny. W komitecie sędziów za­
siadali: Generał hr. Schulenburg, komendant kor­
pusu, generał bar. Mertens, generał-major Lenk 
y. Freuenfeld, pułkownik Naehodsky-Neudorf, 
major Witmann, rotmistrze: Wiesauer i Schmidt, 
porucznicy: von Schiw’z, Heim i Stanisław Pień- 
czykowski, i podporucznik hr. Spannoohi. Bie­
gów było cztery — wszystkie z przeszkodami, 
a zwyoięscami z nich wyszli kolejno: podporu­
cznik Licbtenstein (klacz „Musi"), podpor. Al­
fred hr. Segur Cabanac („Master"), podpor. 
Kollor („Nachor") i znowu podporucznik Kol- 
ler („Harry-Hall"). Wyróżniły się nadto konie 
pp.: Jaroszyńskiego, Radiesa, Raula hr Segur- 
Cabanaea, Jasińskiego, Diossy, bar Eltza i Don- 
dorfa. Wyścigi zakończyły się o godz. 6 popo­
łudniu.

— Dom słuchaczów  p o litech n ik i
lwowskiej na Kastelówee przy ul. ks. Issako- 
wicza, oddalony o 8 minut drogi od Politech­
niki, a będący własnością Towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczów Politechniki we Lwowie zo­
stał tego roku staraniem Wydziału Towarzystwa 
postawiony i zupełnie urządzony.

Począwszy od 1 października b. r. będą 
pomieszkania zgłaszającym się słuchaczom Po­
litechniki po bardzo niskiej cenie wynajęte, gdyż 
dochód z pomieszkań ma pokryć tylko konieczne 
wydatki administracyjne. Pisemne zgłoszenia, 
adresowane do Wydziału Towarzystwa z zamó­
wieniami można wnosić od dnia dzisiejszego.

Do wynajęcia jest 15 pokoi na jedną o- 
sobę, 12 na dwie osoby i 5 na 3 lub cztery 
osoby. Wszystkie pokoje mają takie rozmiary, 
że mogą jeszcze jednę osobę więcej pomieścić. 
Obsługi, opału, światła, ewentualnie śniadań a 
także innych potrzeb dostarczać będzie Zarząd 
domu po własnych kosztach a w skutek zape­
wnionych u dostawców znacznych opustów ceny 
będą dość niskie. Dla wygody i rozrywki znaj­
duje się w domu tym : czytelnia, parlatoryum, 
jadalnia, łazienki, telefon, bilard i kręgielni" 
W sąsiedztwie sklepik korzenny i pokój do śnia­
dań. Nadto znajdują się tamże trzy stawy z ła­
zienkami.

Wzorowy regulamin ułożony przez Wydział 
Towarzystwa zabezpieczy porządek, spokój i po­
wagę domu. Sala giubowa i kuchnia znajdująca 
się na Technice pozostają jak dotychczas i nadal 
pod zarządem Towarzystwa.

Informacyi co do cen i co do rozkładu po­
mieszkań udziela na miejscu Zarząd domu

„Gazeta Lwowska" z dnia 17 sierpnia 1895.



— F estyn  m ieszczański, urządzony w 
dniu 14 z. m. na strzelnicy miejskiej, przyniósł 
czystego dochodu 701 zł. na rzecz funduszu że­
laznego dla wdów i sierót po członkach Stow. 
wzajemnej pomocy rękodzielników i przemysłow­
ców mieczczan lwowskich pod wezwaniem błog. 
Jana z Dukli.

—  Ł aźnia parowa miejska (fundacyi Du- 
cheńskiego), została zupełnie odświeżoną i od 
jutra będzie dla publiczności otwartą.

=  N ieszczęśliw y  wypadek. W cegielni 
Schnapika pod 1. 50 przy ul. Zielonej, podczas 
restaurowania kominu spadł onegdaj popołudniu 
z rusztowania, ustawionego wewnątrz komina z 
wysokości kilkunastu metrów, zarobnik Michał 
Krysa i potłukł się dośó znacznie. Pogotowie 
stacyi ratunkowej, po udzieleniu pierwszej po­
mocy, odwiozło go do domu rodzicielskiego.

=  Sam obójstwa. Onegdaj o godzinie 
4 po południu otruła się kwasem karbolowym 
43-letnia dozorczyni domu pod 1. 7 przy ulicy 
Jagiellońskiej Paraskewia Olewiczówna. Lekarz, 
którego wezwano na miejsce wypadku, zastał ją 
już nieżywą. Olewiczówna odebrała sobie życie 
z powodu, źe kochanek wyzyskawszy ją mate- 
ryalnie, porzucił ją po 8 miesięcznem wspólnem 
pożyciu.

W realności pod 1. 31 przy ulicy Piekar­
skiej obwiesił się — prawdopodobnie jeszcze we 
wtorek wieczorem —  dozorca tego domu An­
drzej Farisyj, pod nieobecność żony, która wraz 
z dzieckiem wyjechała na kilka dni ze Lwowa. 
Gdy pomieszkanie Farisyja przez 2 dni było 
zamknięte, a jego samego nie widziano w ka­
mienicy, udała się tam wczoraj przed południem 
komisya policyjna , zarządziła otworzenie pomie­
szkania i zastała Farisyja wiszącego w kącie 
na haku. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

W obu wypadkach odesłano zwłoki do 
kostnicy szpitala powszechnego.

— Z obserw atoryum  c. k. Szkoły po- 
litechmcznej we Lwowie. Dnia 16 sierpnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 14 sierpnia do 12 w południe 
dnia 16 sierpnia b. r. mieliśmy wiatr zachodni
0 średniej prędkości 4 m/sek, niebo przeważnie 
zachmurzone a powietrze wilgotne (80 proc. 
wilgotności względnej). Opad, deszcz.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—|—14’7°C., najwyższa -[-26 0°C. 14/VIII. po połu­
dniu; najniższa —j-9'3°C. dziś w nocy.

Przez całe dwie doby padał chwilami 
deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w w Królestwie Polskiem; zwyż­
ka 770 do765 mm. w Zatoce biskajskiej;
zniżka drugorzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 0 mm.

Prognoza na dobę 17 sierpnia b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie przeważnie pół­
nocno zachodni o średniej prędkości 4 m/sek., 
średnia temperatura pozostanie około -f-13°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 75 procent. Opad, 
deszcz chwilami.

•}• Zm arł w ostatnich dniach: W Tarno­
polu, Hipolit Skowroński, kupiec, w 34 roku 
życia.

— Z w łoki ś. p. Antoniego Zaleskiego, 
publicysty zmarłego w Warszawie, redaktora 
iSłotca, złożono w poniedziałek popołudniu w 
katakumbach powązkowskiego cmentarza. U tru­
mny wystawionej w kościele św. Aleksandra, 
zgromadziły się liczne grona przyjaciół, kolegów
1 znajomych. Po odśpiewaniu egzekwij przez ks. 
Zygmunta Chełmickiego (kolegę zmarłego), w 
otoczeniu księży: Skarżyńskiego, Bojanka i Ka­
czorowskiego, wynieśli trumnę z kościoła na 
swych ramionach współpracownicy Słowa i zło­
żyli na karawanie, za którym pusuwał się drugi 
wóz, założony w całości wieńcami.

W kondukcie pogrzebowym, bardzo licznym, 
obuk zbolałej rodziny, wzięli udział przedstawi­
ciele wszystkich sfer społecznych i towarzyskich. 
Przy rogatce Powązkowskiej trnmnę ujęli na ra­
miona członkowie drukarni Słowa, od bramy 
cmentarnej zaś znowu koledzy zmarłego, przy 
udziale kolegów z innych redakeyj. Wśród pień 
wzniosłego hymnu Salve Regina, złożono ją w 
katakumbach, jako tymczasowem schronisku, za­
nim nie spocznie w grobach rodzinnych w Okrzei.

Na cmentarzu nie było żadnego przemó­
wienia, serdecznemu bowiem przyjacielowi zmar­
łego, ks. rektorowi Zygmuntowi Chełmickiemu, 
który miał to przemówienie wygłosić, wzruszenie 
zaledwie pozwoliło odśpiewać hymny żałobne, a 
żal łzami tamował głos w piersiach.

Redakcya Słowa  cytuje szereg objawów 
współczucia, jakie otrzymuje zewsząd ustnie, 
listownie i telegraficznie. Henryk Sienkiewicz na­
desłał z Cieplic następującą depeszę: „Łączę się 
całem sercem z żalem wdowy i waszym11. Od 
redakcyi Czasu otrzymało Słowo następującą 
depeszę : „Przyjmijcie wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu bolesnej straty. Prosimy złożyć 
wieniec od nas i kolegów. Chyliński, Koźmian, 
Tomkowicz, Sadowski". — „Przerażony waszą 
i nas wszystkich stratą, najgorętszy żal żonie, 
rodzinie i redakcyi wyraża dawny zmarłego kie­
rownik , kolega zawsze serdeczny i przyjaciel

Ludwik Dębicki11. Nadto przysłali ustnie, listo­
wnie i telegraficznie kondolencye: ks. Arcy­
biskup Popiel, ks. biskup Nowodworski, re­
dakcya Gazety Lwowskiej, pp.: W. hr. Dzie- 
duszycki, Pepłowski i Zajączkowski imieniem 
literatów i dziennikarzy lwowskich, p. E. Li­
pnicki z Wiednia, redakcya K raju  z Petersbur­
ga, hr. Konstanty Przeździecki, hr. Józefowie 
Krasińscy, redakcye dzienników poznańskich, p. 
Zygmunt Przybylski ze Lwowa i wielu innych.

—  Z K ryn icy  donoszą nam pod dniem 
15 b. m.;

(§) Przez cały lipiec i sierpień mieliśmy 
prawie stałą pngodę, z której korzystaliśmy w 
całej pełni; dopiero od wczoraj zasłociło się i 
to jak się zdaje na czas dłuższy. Z Krynicy 
mało dotychczas osób wyjechało, a natomiast 
przybywają nowi' goście na trzeci tańszy sezon. 
W przyszłą sobotę i niedzielę wiele osób wy­
jeżdża ztąd. Od poniedziałku Krynica nieco opu­
stoszeje. Kilkakrotnie wyrażono w pismach pu­
blicznych życzenie, aby między Krynicą, Lwo­
wem i Krakowem kursowało więcej wagonów, 
którymi bez przesiadania się w Tarnowie mo- 
żnaby jechać dalej. Życzeniu temu stało się za­
dość. Naczelnik stacyi kolejowej w Muszynie p. 
E. Karaś, uczynił przedstawienie dyrekcyi ru­
chu kolei państwowych w Krakowie, a ta ze­
zwoliła na zwiększenie liczby wozów kursują­
cych wprost do Lwowa i Krakowa. Za to u- 
względnienie życzeń publiczności należy się 
wdzięczność p. Karasiowi i dyrekcyi kolejowej.

W ubiegły poniedziałek mieliśmy w sali 
domu zdrojowego koncert spacerowy w połącze­
niu z tombolą, korsem kwiatowem i tańcami. 
Urządzeniem tego pięknego wieczoru zajął się p. 
Oswald Wyszyński. Od godziny 6 do 8 wieczór 
urządzono zabawę dla dzieci; później odbył się 
koncert z zabawą kwiatową i tombolą. Dzięki 
uprzejmości naszych pań wieczór ten dany na 
cele dobroczynne (na weteranów z r. 1831 i na 
dzwony do kościoła krynickiego), przyniósł oko­
ło 500 zł. dochodu. Panie zajęły się same sprze­
dażą losów, kwiatów i w ten sposób przyczy­
niły się do finansowego powodzenia wieczorku. 
Przy kwiatach fungowały panie E bersowa i 
Porcerowa; przy koszu z losami pp. Zacharye- 
siewiczowa, Michałowa Chylińska i panna Ro­
sner ; przy koszu szczęścia pp. Lityńska, Loren- 
zowa i Skowrońska; wreszcie przy fantach pani 
hr. Wodzicka z córkami. Po koncercie rozpo­
częto tańce, które pod dzielnem kierownictwem 
trwały do 2-giej po północy.

Wczoraj mieliśmy w domu zdrojowym pię­
kny koncert dwóch młodych sił artystycznych, 
których talent znachodził już kilkakrotnie we 
Lwowie nader pochlebne uznanie. Pierwszą z 
nich jest panna Irena Bohussówna, ukończona 
elewka konserwatoryum lwowskiego, śpiewaczka 
znana tak z estrady koncertowej, jak i z wy­
stępu w lwowskiej operze, a obecnie jedna z 
nowo zaangażowanych sił opery lwowskiej w 
Krakowie. Drugą była panna Stefania Markie- 
wiczówna, 12-letnia panienka ze Lwowa, uzdol­
niona uezenica K. Mikulego. Koncert obu mło­
dych artystek zajął żywo bawiących tu miło­
śników muzyki. P. Bohnssówna w odśpiewanej 
aryi z „Fausta" i pięknych pieśniach Stanisława 
Niewiadomskiego i Gounoda rozwinęła bogaty 
zasób głosu i metodę ze wszech miar doskonałą; 
p. Markiewiczówna zaś techniką, łatwością gry, 
siłą i pamięcią zdobyła sobie uznanie ogólne. 
Koncertantknm wręczono piękne bukiety i obda­
rzono hucznymi oklaskami.

Jutro daje w tutejszym teatrze wieczór hu­
morystyczny nasz znakomity artysta p. Gustaw 
Fiszer; w domu zaś zdrojowym odbędzie się 
koncert młodego pianisty Ignacego Friedmana 
ze współudziałem śpiewaczki Heleny Fiszerówny.

Do uprzyjemnienia nam pobytu w Kryni­
cy przyczynia się wielce teatr stanisławowski 
im. Aleksandra hr. Fredry, pozostający pod 
dzielnem kierownictwem pp. Jaworskiego (Wer­
nera) i Antoniewskiego. Drużyna artystyczna te­
go teatru posiada w swem gronie wiele utalen­
towanych sił; role wyznaczone są zawsze nale­
życie ; wystawa sztuk bez zarzutu, a co najwa­
żniejsza repertoar składa się przeważnie z ory­
ginalnych sztuk polskich. Teatr stanisławowski 
zasługuje istotnie na jak najżyczliwsze poparcie.

Chcę jeszcze na zakończenie kilkoma sło­
wy wspomnieć o restauracyi w domu zdrojowym, 
gdzie przeważna część tutejszych gości stale jada. 
Obecnie dzierżawi restauracyę i cukiernię p. 
Fleischman. Owóż z przyjemnością mogę stwier­
dzić, że kuchnia p. Fleischmana jest bez za­
rzutu. Potrawy podają zdrowe, smaczne i obfite 
przy cenach dość umiarkowanych. Sam gospo­
darz jest nader grzecznym i stara się zawsze 
uwzględniać wszelkie życzenia gości.

— Do Krakowa przybyło onegdaj dwu­
dziestu i czterech Amerykanów, w celu zwiedze­
nia osobliwości podwawelskiego grodu, tudzież 
salin wielickich.

— Samobójstwo. W Uściu biskupiem 
odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu stra­
żnik skarbowy, Stanisław Binduga, liczący lat 33.

— W M arienbadzie zamknięto w tych 
dniach jeden z pierwszorzędnych zakładów: „Ca- 
sino des ótrangers" z powodu, że uprawiano tam 
grę hazardową.

— B ankructw o. Przed kilkunastu dnia­
mi ogłosił upadłość wielki dom bankowy braci 
Bingenów („Fratelli Bingen11) w Genui. Spraw­
dzono, że od lat kilku bilanse były fałszywie

zestawiane; passywa dosięgają kwoty około 20 
milionów lir (franków). Szefowie firmy ulotnili 
się. Jednego z nich atoli, Gustawa Bingena przy­
trzymała onegdaj we środę policya portowa w 
Rotterdamie, w chwili właśnie, gdy wsiadał na 
okręt, odpływający do Ameryki. Chciał się otruć 
pigułkami sublimatu, zawieziono go więc do 
szpitala i uratowano. Znaleziono przy nim 
690.000 fr.

— Śm ierć lich w iarza . Z Odessy tele­
grafują , że niejaki Zawell, właściciel wioski na 
Bessarabii, zastrzelił milionera, izraelitę Dia 
manda. Zawell był dłużnikiem Diamanda. Na­
łożył on na dobra Zawella sekwestr i groził 
egzekucyą. Diamand znanj był szeroko jako 
lichwiarz — i pijawka najgorszego gatunku.

Notatki litaracko-artystycznej
P a m iętn ik i k sięcia  S tan isław a P o ­

n iatow skiego. Revue des Remes, jeden z młod­
szych ale bardzo ruchliwy i okazujący żywe za­
interesowanie dla literatury i historyi polskiej, 
„Przegląd" paryski, ogłasza w najświeższym nu­
merze : Les memoires inedits duprince Stani- 
slas Poniatoioski. Książę Stanisław Poniatowski, 
syn księcia Kazimierza, wielkiego szambelana 
koronnego i starszego brata króla Stanisława 
Augusta, urodził się w roku 1754 w Polsce a 
umarł w r. 1883 we Florencyi. W ciągu dłu­
giego swego życia był on świadkiem wielu wa­
żnych chwil i wypadków dziejowych. Żyjąc w 
czasach Ludwika XV i Fryderyka II, Maryi Te­
resy i Cesarza Józefa II, Katarzyny II, Napoleona 
i podczas „świętego przymierza", patrzył on na 
te wszystkie zmiany i przewroty polityczne, od 
początku rowolucyi francuskiej, aż do restauracyi 
Ludwika Filipa na tronie Francyi, —  i na 
te wszystkie przewroty w zapatrywaniach ety­
cznych i społecznych, które przypadły na 
owe pamiętne czasy. To też pamiętniki 
jego zawierają wiele cennych spostrzeżeń i cie­
kawych szczegółów. W całości wyjdą one w 
Revue d ’Histoire diplomatiąue (zeszyty: pa­
ździernikowy, listopadowy, grudniowy), organie 
urzędowym Towarzystwa francuskiego, „Sociótó 
dLIistoire diplomatiąne" — obecnie zaś wyciąg 
z tych pamiętników, to wszystko mianowicie, co 
zajmować może szersze koła inteligentnych czy­
telników Revue des Revues, podał w tym „Prze­
glądzie" i zaopatrzył w objaśnienia dr. Józef 
Korzeniowski, delegat krakowskiej Akademii 
Umiejętności w Paryżu i dyrektor tamtejszej Bi­
blioteki polskiej.

W tym samym zeszycie Revue des Revues 
znajduje się także interesujący artykuł o szpie­
gu rossyjskim z XVII wieku ( Un espion Russe 
au X V I I  siecle). Szpiegiem tym, czyli „agen­
tem11 był fungujący w Polsce (1669—-1694) 
Michał Jakoblew Susłów. Artykuł napisany jest 
na podstawie materyałów rossyjskich, zebranych 
w IstoriczesJcim Wiestniku (lipiec 1895 roku).

K azim ierz J. Z im m erm ann. Studyum 
nad genezą „Mazepy", tragedyi Juliusza Słowa­
ckiego : Lwów 1895. (Sprawozd. Dyrekcyi c. k. 
wyższ. Szk. realn. we Lwowie).

Za przedmiot rozprawki obrał autor wy­
świetlenie kwestyi, jakim wpływom ulegał Sło­
wacki podozas pisania „Mazepy" ; zkąd właści­
wie zaczerpnął tematu ; o ile odstąpił od prawdy 
historycznej i t. d. i t. d. Mazepa należy do 
rzędu postaci XVII. wieku, które — dzięki mo 
że tragicznym przejściom w swem życiu — u- 
wieczniły się w literaturach rozmaitych europej­
skich narodów. Wszak Byron, Puszkin, Bułga- 
ryn, Iwan Piotr Gołota , Bantysz Mikołaj Ka­
mieński, Józ. Bohdan Zaleski, Riepenhausen, 
Leopold Chandenzon, Cuvelier, Victor Hugo, Ru­
dolf Gottschall, J. May, A. Muetzelburg, Witold 
Bogdanek, Fr. Rawita, A. A. Sokołow i wre­
szcie G. Czajkowski i inni zajmowali się pa­
nem hetmanem kozaków umieszczając postać je­
go w odach, dramatach, romansach historycznych, 
tragedyach, powieściach historycznych i jak n p. 
Czajkowski w operze. Część tych utworów wy­
przedziła tragedyę Słowackiego, zachodzi więc 
pytanie zkąd nasz poeta i w jakim stopniu ko­
rzystał? Zdaniem p. Zimmermanna cały pomysł 
do „Mazepy", motywa, przejął Słowacki z utwo­
ru angielskiego poety; wziął stamtąd i dumnego 
królika Wojewodę, tak bardzo zazdrosnego o żo­
nę Amelię i przeniósł sympatycznego młodziu­
tkiego pazia (Mazepę), ale w tragedyi osób mu­
si występować więcej niż w opisowym poemacie, 
wypadło zatem wyznaczyć królowi większą rolę, 
przez c« „utwór zyskuje pozory historycznego 
dramatu"; wypadło — „dla uniknięcia jedno- 
stajności" — dodać służbę, dwóch szlachciców, 
kasztelanową.... Nie na tern jednak koniec: u 
Byrona Teresa wzywa kochanka na nocne schadz­
ki, jest więc winną; u Słowackiego, Amelia nie 
kocha pazia; postanawia on, źe „kobieta posta­
wiona między mściwym mężem a zalotnym ko­
zakiem będzie kochała.... lecz kogo? Czy pazia? 
Poeta chciał czegoś smutniejszego, czegoś z góry 
skazanego na nieszczęście, więc dał jej uczucie, 
różne od zwykłej miłości, uczucie, w którem 
jest zbrodnia, a które stało się cnotą przez spo­
sób, w jaki ona je przyjmuje.... kazał jej ko­
chać pasierba Zbigniewa". Co Słowackiego do

tej zmiany natchnęło ? czy Doń Carlos ? czy 
Otello? wszak nasz poeta pragnął stać się „sło­
wiańskim Szekspirem11.

W historyi, w pamiętnikach współczesnych, 
inaczej wygląda bohater niż u Byrona; znajdują 
się tam fakty, zużytkowane przez Juliusza, choć 
ich poeta angielski nie przytacza; zaczerpnął je 
więc skąd inąd, zaczerpnął — zdaniem p. Zim- 
mermanna — z Bandtkiego : „Dziejów polskiego 
królestwa11. Król Słowackiego jest na poły By- 
ronowskim, na poły odtworzony. podług wspo­
mnianego tylko co historycznego dzieła a wpływ 
pewien wywarło na Juliusza i polskie tłómacze- 
nie powieści Bronikowskiego (Der Gallische 
Kerkerj, dokonane przez Adryana Krzyżanow­
skiego. — Trudno nam drobnostkowo zastana­
wiać się nad innymi szczegółami tragedyi, nie- 
możebne analizować wszystkich współczesnych, 
zbliżonych do niej rodzajem czy formą dzieł in­
nych autorów. Czyni to bardzo starannie p. Z., 
tam więc ciekawych odsyłamy, kończąc notatkę 
słowami samego poety, że z tysiąca myśli prze­
czytanych i zapomnianych tworzył nieznacznie 
myśl nową. Odnoszą się one wprawdzie do ma­
tki Słowackiego, ale można je śmiało i do syna 
zastosować, co wcale jego zasług na literackiem 
polu nie umniejszy.

P rzew odnik  naukow y i litera ck i,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc sierpień i zawiera: I. Cywili- 
zacya, literatura i sztuka w odwiecznej kolonii 
zachodniej nad Bałtykiem, przez Gustawa Man- 
teuffia. — II. Pamiętniki pułkownika d’Aloy, 
rezydenta sasko-kurlandzkiego, (przyozynek do 
historyi polskiej XVII wieku), przez X. — III. 
Listy Andrzeja Edwarda Koźmiana 1830—1864 
r. — IV. Okręg Rowski —■ starostwo Barskie, 
(przyczynek do geografii historycznej Podola), 
przez Michała Rollego. — V. Galiciana (1778 
do 1812), przez Stanisława Schniir Pepłow- 
skiego. — VI. Z literatury prawa prywatnego, 
przez dr. Władysława Leopolda Jaworskiego. —■ 
VII. Kronika literacka. — VIII. Przegląd tre­
ści 25 tomów dodatku miesięcznego do Gazety 
Lwowskiej i Przewodnika naukowo-literackie- 
go (1872—1892), dokonany przez dr. Franci­
szka Krceka.

wie kwietnia b. r. pojawił się we Lwowie 
Liszt, powracający z Rossyi. Jeżeli sławny 
kuglarz zajął i rozbawił żądne łatwej rozryw­
ki tłum y, to Liszt poruszył i zachwycił 
wszystkich, którzy zdolni byli pojąć i zrozu­
mieć tego wielkiego artystę, słusznie nazwa­
nego przez Dzierzkowskiego typem najwyż­
szej potęgi współczesnej muzyki. To też ko­
miczne potroszę wrażenie sprawił artykuł 
Tygodnika Petersburskiego , przedrukowany 
przez pisma warszawskie i poznańskie, wy­
mierzony przeciw Lisztowi, a wyrażający żal, 
iż „w blasku złowieszczym tego strasznego 
komety zniknęła niepostrzeżona maleńka oj­
czysta gwiazdka, wschodzący dopiero talent 
słowiański". Tą ojczystą gwiazdką na hory­
zoncie sztuki miał być niejaki Dymitrów- 
Swieczyn, rywalizujący wcale niefortunnie z 
Lisztem, podczas bytności tego ostatniego w 
Kijowie.... Liszt podbił i zjednał sobie serca 
wszystkich nietylko jako nieprześcigniony 
mistrz tonów, ale jako człowiek pełen taktu 
towarzyskiego, umiejący się zawsze zastoso­
wać do otoczenia, w jakiem się znalazł. Dzię­
ki tym zaletom, artysta był równie pożądaną 
i szanowaną osobistością na salonowych par­
kietach, gdzie za gościnne przyjęcie odpła­
cał się anegdotkami i bons mots, powtarza- 
nemi z uniesieniem przez koła towarzy­
skie, jak i w gronie literacko-artystycznem, 
kędy dzięki oczytaniu i prawdziwie artysty­
cznej swej. indywidualności potrafił zawsze 
zająć otoczenie wypowiedzeniem myśli i po­
glądów zdrowych, zarówno o piśmiennictwie, 
jak o sztukach pięknych w ogólności. W cza­
sie pobytu we Lwowie, Byron był ulubio­
nym poetą mistrza, który w rozmowie o jego 
dziełaeh zwykł był się ożywiać, rzucając w 
toku pogadanki niejedno spostrzeżenie tra­
fne, dobrze pomyślane o charakterze utwo­
rów, tak żywo zajmujących jego wyobraźnię- 
Z literatów lwowskich najściślej zaprzyjaźnił 
się z Wincentym Polem, a najswobodniej i 
najprzyjemniej zwykł był gawędzić w szczu- 
płem kole znajomych, którzy go odwiedzali 
zazwyczaj o porannych godzinach, zanim je­
szcze artysta zmuszonym był do odbywania 
żmudnych obowiązków salonowej pańszczyzny- 

Już pierwszy koncert Liszta, w którego 
programie figurowały obok polonesa i ma­
zurka Chopina melodye węgierskie, stał się 
widownią wspaniałego tryumfu, odniesiorego 
przez tego „arcymistrza o postawie skro­
mnej, o fantastycznej bladości twarzy i f u" 
chach palców prawdziwie bajecznych" — j a* 
go scharakteryzował sprawozdawca Gazety 
Lwowskiej. Od czasów Oatalani nie zapamię-

SWOI I OBCY.
( K A R T K I  Z P R Z E S Z Ł O Ś C I ) .

(Ciąg dalszy).

Zaledwie odjechał Bosko, gdy w poło-



tano we Lwowie podobnego natłoku publi­
czności. Podobnie jak pierwszy, tak też i 
dwa następne koncerty Liszta odbywały się 

I w salach Towarzystwa muzycznego. W dru­
gim koncercie wystąpiła obok niego bawiąca 
równocześnie w naszem m;eście pianistka 
Zofia Bohrer i obronną ręką wyszła z trudne­
go tego zadania. Mimo to zauważył Dziennik 
mód paryskich, „że jednego tylko Liszta sły­
sząc, zapomina się zupełnie o instrumencie, 

którym gra, bo to nie martwy gra forte- 
| pian, ale jego własne natchnienie muzy­

czne...." Podobnie podniosłe wrażenie wy­
warło też Ave M aria  Schuberta, odegrane 
przez mistrza na trzecim z rzędu koncercie. 
„Pojętnym i widomym stał się nam duch 
pobożności wyższej, świętej i natchnionej, 
który w każdej drżał nucie", pisze o tej 
produkcyi jeden z jej świadków. W dniu 
dwudziestym siódmym kwietnia podejmowa­
no Liszta wieczorem w sali Zakładu narodo­
wego imienia Ossolińskich, w której obok 
przedstawicieli wiedzy, literatury i sztuki ,ze- 

i brało się dla jego uczczenia grono pań. Liszt 
zachowywał się skromnie, poważnie, wypy­
tywał się o wszystko, a dla pań był tylko 
uprzedzająco grzeczny bez zwykłej mu w sa­
lonie zalotności. A jakkolwiek na wieczorach 
prywatnych nie zwykł był nigdy grywać, to 
jednak w Ossolineum sam przystąpił do for­
tepianu, by zachwycić zebranie śliczną im- 
prowizacyą na temat mazurków Chopina. 
Wieczór ten, pamiętny dla tutejszej drużyny 
literatów i artystów, opisał barwnem piórem 
ś. p. Władysław Zawadzki w swej „Litera­
turze w Galicyi“.

Eaz tylko jedyny dał się Liszt słyszeć 
w teatrze skarbkowskim. Było to na koncer­
cie, urządzonym w dniu drugim maja t. r. 
na rzecz ubogich miejscowych. Fortepian u- 
stawiono na pomoście pokrywającym or­
kiestrę, podczas gdy wyborowe towarzy­
stwo Lwowa zajęło krzesła pomieszczone na 
scenie. Sukces był kolosalny zarówno dla 
mistrza, przyjmowanego z niekłamanym en- 
tuzyazmem przez najszersze koła publiczno­
ści, jak dla biednych, których fundusze zna­
czny uzyskały zasiłek. Natomiast pustki nie­
mal panowały na korcercie Lisztowskim, u- 
rządzonym na dochód i ze współudziałem 
młodziuchnego skrzypka Feliksa Lipińskiego, 
brata Karola. Lipiński zaofiarował bowiem 
jedną zej swych kompozycyj Lisztowi, który 
uderzony talentem rozpoczynającego zawód 
artystyczny młodzieńca, sam się zaofiarował 
z gotowością wystąpienia na jego koncercie. 
Aie publiczność niedopisała tym razem, choć 
mistrz był prawdziwie natchnionym owego 
wieczora i świetną improwizacyą na polskie 
tematy narodowe zapisał się wieczyście w 
pamięci słuchaczów. Uznając dobre chęci zna­
komitego gościa, wyprawili lwowscy artyści 
i literaci na cześć jego obiad składkowy w 
nieistniejącym już dziś ogródku hotelu Żorża. 
Bankiet odbył się w dniu siódmym maja i 
zgromadził około czterdzieści osób. Pierwszy 
toast na cześć Liszta wygłosił Adam hrabia 
Zamoyski w mowie wiązanej :

W Polsce był zwyczaj od wieka,
N ad m istrza  cenić człow ieka....
A więc dawnym obyczajem,
Z obu względów cześć ci dajem!

Gość odpowiedział toastem na cześć 
Chopina, który dla niego był tern w muzyce, 
czem Byron w poezyi. Z pomiędzy wszystkich 
muzyków nowej szkoły — mówił Liszt — 
najwięcej mam szacunku dla Chopina, jako 
dla człowieka i najwięcej uwielbienia dla ta­
lentu jego w muzyce. On pierwszy nowe, 
dotąd nieznane otworzył pole dla gry forte­
pianowej, której dzisiejsza potęga i objętość 
od niego nową swą epokę rachować będą. 
Nie tylko bowiem w mechanizmie fortepia­
nowym nowych dokonał odkryć, zastosowa­
nych następnie tak szczęśliwie przez Erarda, 
ale w grze samej, w technice klawiszowej 
nowe zupełnie odkrył kombinacye. A w two­
rzeniu dzieł muzycznych jest on dziś naj- 
pierwszy i najdzielniejszy, i czem jestem dzi­
siaj — kończył mistrz — czem się nad in ­
nych wzniosłem artystów, wszystko to wi­
nien jestem jego radom, uwagom i naukom!

Trudno zaiste o bardziej wymowny hołd, 
od tych słów uznania.

Nazajutrz odbył się ostatni koncert 
Liszta, który w nocy jedenastego maja opu­
ścił Lwów po miesięcznym prawie pobycie, 
ruszając w dalszą drogę do Czerniowiec.

(Ciąg dalazy nastąpi.)
Stanisłaic Schnur-Pepłowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O ferty w ojskow e. Izba handlowa i 

przemysłowa zawiadamia, iż c. k. zarząd 
Wojskowy zamierza w drodze ofertowej za­
bezpieczyć dostawę potrzebnych dla c. k. 
stacyj wojskowych w Prusinowie i w Busku 
w czasie od 10 września 1895 do 30 wrze­
śnia względnie do 31 grudnia 1896: po 
60.955 porcyj chleba, po 2413 cetn. metr.

owsa, po 1954 cetn. metr. siana, po 977 
cetn. metr. słomy na ściółkę, po 54 cetn. 
metr. słomy do sienników, tudzież 108 
metr. kubicznych twardego drzewa opało­
wego z tern, iż odnośna rozprawa ofer­
towa odbędzie się w c. k. wojskowym 
magazynie prowiantonym we Lwowie 19 
sierpnia 1895 o godzinie 10 przed południem, 
do którego to czasu mają być tamże wnie­
sione odnośne oferty pisemne.

T arg  zbożswyt

L w ów , 16 sierpnia: pszenica 6_75 do 
7-50 zł., żyto 6‘— do 6'30, jęczmień bro­
warny 5-— do 5'75, jęczmień pastewny 4'75 
do 5-—, owies 6 '— do 6'40, rzepak 8'50 do 
9-—, groch 6-— do 9 — , wyka —"— do 
—•—, nasienie lniane —•— do — ■—, nasie­
nie konopne —•— do —•— , bób —'— do 
— , bobik 5-— do 5-25, hreczka — •— 
do — •—. koniczyna czerwona galic. — ' — 
do — •—, szwedzka —■— do —•—, biała 
60'— do 65 '—, anyż — •— do —'—, ku- 
kurudza stara —•— do — , nowa — •— 
do — •, chmiel 55 '— do 70-— , spirytus 
gotowy — •— do — , na termin — •— do 
— , Tymotka —•— do — . W aranty

Usposobienie spokojne.
Kruków 16 sierpnia: pszenica biała — •— do 

— , czerwona 7'20 do 7-40, żółta 7'20 do 7-35, 
żyto 6'25 do 6'45, jgezmień browarny— d o —•—•, 
pastewny 5'60 do 5-80, owies 6'— do 6*35, hreczka 
— do —•—, groch —'— do — , koniczyna 
-zerwona —•— do —■—, wyka —•— do — , rze­
pak 8 80 do 9 '—.

Usposobienie : spokojne.

OSTATIIA POCZTA
W  dniu 19 b. m. o godzinie 12 w^po- 

łudnie w sali Bady powiatowej w Przemyślu 
odbędzie się zgromadzenie wyborców z ku- 
ryi większej posiadłości okręgu przemyskie­
go, zwołane przez księcia Jerzego Czartory­
skiego, w skutek wezwania centralnego ko­
mitetu przedwyborczego we Lwowie. Celem 
zgromadzenia jest porozumieć się w spra­
wach : a) Wyboru komitetu miejscowego z 
kuryi większej własności obwodu przemy­
skiego ; b) wyboru delegata na zjazd, który 
odbędzie się we Lwowie dnia 22 b. m. Na 
zgromadzeniu tem mogą też być omawiane 
i stawiane kandydatury na posła do Sejmu 
z większej własności przemyskiego okręgu.

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arcksiążę 
Franciszek Ferdynand d’Este, który zachoro­
wał na katar płuc i przez lekarzy ma sobie 
najusilniej nakazany spokój oraz pilną uwagę 
na zdrowie, przybył obecnie do Mendelhof (w 
pobliżu Botzen, w Tyrolu) na kilkutygodniowy 
pobyt, aby prowadzić system życia zastoso­
wany do przepisanej Mu kuracyi. Z tego też 
powodu wszelkie doniesienia dzienników wie­
deńskich o wycieczkach Najd. Arcyksięcia i 
przechadzkach po górach są — jak donoszą 
z Mendelhof — nieprawdziwe, a przy obe­
cnym stanie zdrowia Jego ces. i król. Wy­
sokości nie inoże być o nich nawet mowy. 
Również nie jest jeszcze i nie może być po­
stanowione ra, dokąd Najd. Arcyksiążę uda 
się z Mendelhof.

Wybory sejmowe w Tyrolu odbędą się 
według doniesienia dzienników wiedeńskich 
w listopadzie. Tyrolczycy południowi, t. zw. 
Walschtiroler zamierzają jak wynika z mo­
wy dep. dr. Bazanella, wypowiedzianej na 
zgromadzeniu mężów zaufania, wytrwać przy 
polityce abstynencyi, byliby jednak gotowi 
interweniować w Sejmie, jeżeliby wniesiono 
konkretny wniosek zmierzający do autonomii 
połud. Tyrolu i zapewniono, że obrady nad 
nim zostaną spokojnie doprowadzone do koń­
ca. Jeżeli to nie nastąpi, zamierzają wytrwać 
przy dotychczasowej swej polityce uznanej 
przez nich samych za szkodliwą.

Dep. dr. Sobiesław Klucki złożył man­
dat do Rady państwa, jak słychać, z powo­
du stanu swego zdrowia. Przy wyborach w 
r. 1891 wysłany on został jako reprezentant 
okręgu miejskiego w Cieszynie do Izby po­
słów, gdzie przyłączył się do zjednoczonej 
lewicy niemieckiej.

Austro-węgierski ambasador w Konstan­
tynopolu br. Oalice powrócił już do zdrowia 
i objął kierownictwo ambasady.

Wedle Pester L lo yd u , węgierska rada 
ministrów na jutrzejszem posiedzeniu uchwali 
ostatecznie preliminarz budżetowy na r. 1896.

Dnia 18 b. m. nastąpi w Berlinie — 
jak już wiadomo — położenie kamienia wę­
gielnego pod pomnik cesarza Wilhelma I.

Uroczystość ta, której rząd nadać zamierza 
charakter ogólno-niemiecki, ma się odbyć z 
wielką okazałością. Według ogłoszonego pro­
gramu cesarz Wilhel II rozpocznie uroczy­
stość od odczytania dokumentów, przezna­
czonych do zachowania pod kamieniem wę­
gielnym.

Potwierdza się wiadomość, iż ks. B is­
marck, pomimo umieszczenia go na liście 
zaraz po książętach rzeszy, na uroczystość 
nie przybędzie, tak samo, jak nie przyjął za­
proszenia na uroczystość położenia kamienia 
węgielnego pod nowy gmach parlamentu 
niemieckiego i ułożenia ostatniego kamienia 
budowy kanału baltycko-niemieckiego. Ksią­
żę wymówił się niezadawalniającym stanem 
zdrowia.

Angielskim ambasadorem w Berlinie ma 
zostać minister wojny markiz Landsdowne.

W pierwszych dniach września odbędą 
się wielkie manewry wojsk okręgu warszaw­
skiego. Główny kierunek manewrów obej­
muje generał-adjutant hr. Szuwałow. Na czas 
manewrów będą utworzone dwa oddziały : 
północny, pod dowództwem generała kawa- 
leryi Kulgaczewa i południowy pod dowódz­
twem generał-porucznika Gurczyna. Miejscem 
pobytu hr. Szuwałowa będzie Grajewo.

Nowe przepisy o formowaniu pospoli­
tego ruszenia w gub. Królestwa Polskiego 
z osób zaliczonych do pierwszej kategoryi 
dadzą możność) wedle Dniew. Warszawskie­
go „przeciwstawieniajnieprzyjacielowi mnóstwa 
obeznanych ze służbą wojskową ludzi, mie­
szkających w tych miejscowościach, kiórym 
zagraża największe niebezpieczeństwo. Zwię­
kszając liczebność sił obrony, jednocześnie 
zabezpieczają one korzystanie z osób, spe­
cjalnie obeznanych z miejscowymi warum 
kami topograficznymi i dlatego zdolnymi do 
oddania nieocenionych usług".

Wszystkie oddziały pospolitego rusze­
nia, zebrane według nowego planu, będą 
miały skład, zupełnie odpowiadający skła­
dowi wojsk regularnych usług.

W Petersburgu zapowiadają na jesień 
wielkie zmiany w najwyższym personalu rzą­
dowym. Przedewszystkiem nastąpi zmiana w 
osobie ministra spraw wewnętrznych. Do­
tychczasowy minister Durnowo ma zostać człon­
kiem rady stanu a jego miejsce zajmie albo 
obecny szef komisyi dla podań na imię cara 
Sżipiagin lub też sekretarz stanu Plehwe. 
O powołaniu na tę posadę ministra sprawie­
dliwości Murawiewa, o czem niedawno gło­
śno mówiono nie ma mowy, uchodzi on bo­
wiem słusznie czy niesłusznie w to nie wcho­
dzimy, za męża zbyt liberalnych przekonań. 
Prezydentem komitetu ministrów ma zostać 
hr. Deljanow, który po śmierci Bungiego 
sprawował już niejednokrotnie te funkcye 
jako najstarszy służbą minister. Jako nastę­
pcę Deijanowa na posadzie ministra oświaty 
wymieniają kuratora petersburskiego okręgu 
naukowego Kapustina. Oo się tyczy ministra do­
mu carskiego hrabiego Woroncow-Daszkowa 
to słychać, że ten usunie się do życia pry­
watnego zaraz po uroczystościach korona­
cyjnych.

Em ir Bochhary przybył do Jałty na 
dłuższy pobyt.

W sferach administracyjnych Peters­
burga krążą pogłoski, iż wchodzący dotych­
czas do składu ministerstwa spraw wewnę­
trznych oddzielny korpus żandarmów zamie­
rzono wyłączyć z tego ministerstwa i utwo 
rzyć z niego organ samoistny, z szefem żan­
darmów na czele.

Z Sofii telegrafują, że artykuł Frem- 
denblattu o stanowisku Austro-Węgier dokwe- 
styi bułgarskiej, który to artykuł zamieszcza­
my w główniejszych ustępach na innem miej­
scu, wywarł tam bardzo dobre wrażenie. 
Enuncyacyę tę poczytano jako zapowiedź 
przywrócenia przyjaznego dla(Bułgaryi prądu 
w Wiedniu.

Ks. Ferdynand przyjmował przedwczo­
raj prywatnie członków deputacyi i rozma­
wiał z nimi przeszło godzinę; po niej zaraz 
mieli posłuchanie prezes gabinetu Stoiłow i 
minister wojny Petrow.

Przedwczorajszą uroczystość rocznicy u- 
rodzin króla serbskiego Aleksandra zamącił 
przykry wypadek:

Gdy królowa Natalia w otwartym po­
wozie z katedralnej cerkwi do zamku powra­
cała, zbliżyła się do powozu młoda kobieta, 
jak się później pokazało, żona wachmistrza 
Ilica, i uderzyła ją pięścią z ogromną siłą 
po dwakroć w pierś. Natalia w pierwszej 
chwili oszołomiona, szybko odzyskała zimną 
krew, pochwyciła Uicową i oddała ją w ręce 
policyi. Wśród publiczności powstało zamie­
szanie. Rozeszła się bowiem pogłoska, że 
Ilicowa chciała wykonać zamach przeciw kró­
lowi. Okazało się jednak później, że kobieta 
ta jest obłąkaną; odstawiono ją  dojjzakładu 
dla obłąkanych.

Jak z Rzymu donoszą do Pol. Corr. zu­
pełnie bezpodstawnem jest doniesienie dzien­

ników, jakoby generałowi Baratieremu przy 
sposobności przybycia jego do Rzymu, prze­
słane zostały adresy gmin południowo tyrol­
skich, pełne iredentystycznych aluzyj. Mie­
szkający w Rzymie rodacy generała, pocho­
dzący z południowego Tyrolu, wręczyli mu 
wprawdzie adres, adres ten jednak wolny był 
od wszelkich politycznych myśli. Postępowa­
nie generała jest zresztą tego rodzaju, iż 
nikt nie mógłby się czuć zachęconym do 
manifestacyj, zabarwionych w powyżej wspo­
mniany sposób.

Francuski minister spraw zagranicz­
nych Hanotaux wystosował do bawiące­
go w Oauterets rossyjskiego ambasadora br. 
Mohrenheima telegram gratulacyjny z po­
wodu 50-letniego jubileuszu dyplomatycznej 
karyery Mohrenheima. W telegramie tym po­
wiedziano między innemi, że Francya zaj­
muje wybitne miejsce w długiej pracy tak 
bogatego w czyny życia ambasadora.

Wczoraj odczytano w parlamencie an­
gielskim mowę tronową (patrz : Telegramy), 
i przystąpiono do obrad nad adresem. Na 
poprzedniem posiedzeniu obie Izby parlamentu 
zebrały się razem, Izbę gmin powołano do 
Izby lordów, gdzie lord kanclerz mrgr. Sa- 
lisbury, odczytał zatwierdzenie wyboru Gul- 
ly’ego na rzecznika Izby gmin, poczem w 
obu Izbach odbyło się składanie przyrzeczeń 
poselskich.

Według dokładnych zestawień nowa 
Izba gmin składa się z 338 konserwatyw­
nych unionistów — jak się obecnie łącznie 
nazywają — dalej 73 liberalnych unionistów 
t. j. razem z 411 zwolenników rządu, oraz 
z 177 radykalnych liberałów, 12 parnelitów 
i 70 antiparnelistów, t. j. razem 259 człon­
ków opozycyi. Unioniści posiadają zatem wię­
kszość 152 głosów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 16 sierpnia. W myśl oświad­

czeń P. Przewodniczącego w Radzie Mini­
strów hr. Kielmansegga, złożonycn w Izbie 
deputowanych, że Rząd chętnie dołoży usiło­
wań, ażeby przyspieszyć sprawę pragmatyki 
służbowej i jak najprędzej poddać ją pod dy­
skusję, utworzoną została, na zarządzenie 
powołanych Ministerstw, komisya ministe­
rialna, pod przewodnictwem szefa sekcyi w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych Sagassera. 
Komisya ta weźmie pod rozwagę główne 
kwestye pragmatyki służbowej, a mianowicie 
uregulowanie sprawy tabel kwalifikacyjnych. 
Obrady komisyi już się rozpoczęły.

L ondyn, 16 sieupnia. Odczytana w par­
lamencie mowa tronowa zaznacza, że nie 
powstały żadne międzynarodowe komplikacye, 
któreby mogły grozić pokojowi europejskie­
mu. Mowa wyraża ubolewanie nad gwałta­
mi w Chinach, gdzie na przedstawienia An­
glii zarządzono przeciw gwałtom energiczne 
środL ; wspomina wreszcie o niepokojach w 
Armenii i zaproponowanych koniecznych re­
formach.

D ortm und, 16 sierpnia. Wskutek wy­
buchu gazów w szybie „Recklinghausen“ 
trzech górników straciło życie, 13 jest ran­
nych.

L ondyn, 16 sierpnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby gmin wykluczył prezydent 
dep. Tannera z powodu obrazy dep. Harring- 
tona od udziału w obradach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń ,  16 sierpnia 1895 r. godz. 2 

minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
96 '—, Węgierskie akcye kredytowe 489 50, 
Akcye angio-austryackie 170'— , Akcye ban­
ku Union 351-— , Akcye kolei Południowej 
111.—, Losy tureckie 77-40, Akcye kolei 
państwowej 408'— , Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 323'—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-20, 
Akcye tytoniowe 235'— , Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 98-25, Akcye kolei 
Elbetal 292'75, Akcye banku dla krajów 
koronnych 278*25, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123T5, Akcye banku związkowe­
go 169'50, Rubel papierowy 1'30'25, Wę­
gierska renta papierowa 100.— , Kredytowe 
ziemskie 531'— , Kredyty 400'12, Rimamu- 
rania 289'—. Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny Redaktor Allcll KlBCtlOWiGCAI.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki dla 
prenumeratorów cało- i półrocznych za 
miesiąc sierpień.



p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obow iązujący z dn iem  1. m aja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą
Z B e r l i n a ..........................................
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia
Z Warszawy ................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od 1 I <S do włącznie S0/9) . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od a6/„ do włącz
nie 15/ „ ) .....................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez Taruów . . . .

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza)i 

przez Przemyśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl . ,
Z Zagórza przez Przemyśl . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . ,
Z Ławowezego (Pesztu, Miszkolca,

M u n k a c z a j ...............................
Z Hrebenowa (od 10/7 do 81/8)
Ze Skolego i Słryja . . . ,
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

S t r y j ..........................................
t  Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezen'';yua, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Em polungu, Bu­
karesztu i J a s ..........................

Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu
k a r e s z t u .....................................

Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku)
i S o p o w a .....................................

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosieliey, Radowiec, Kimpolunga,
Jas, B u k a r e s z t u .....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską!
Z B e ł ż c a , ..........................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw

P o d z a m c z e ................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

główny ................................
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 

września włącznie) . . . .
Z Zimnej wody co ścięta  i niedzieli 

aż do o d w o ła n ia .....................

P  o e i ą

1-22
1-22
&-10

£0S£ie

5-10

5-10

1 22

5-ln
8-40

9-&0

2-09,

2-25

1-22

1-22
1-22
ł-22

510

osobowe
100
7‘bO

9-44

1000

700

700

12-05

12-05

12-05

1-32

6-17

7-37
8-00

802

8-25

8-25

8-15

9 0 0
9 0 0
906

9 0 6

9-06

8-10

8-10

8-10

4-40
4-40

4-33

5-00

9-U0 
9 nO
9.00

9.00

Ze L w ow a odchodzą P o c i ą g i

9-00

9-00
900

1-42
1-42

1-42

916

Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia.]
W iednia) ...............................

Do W a r s z a w y .................................... 1
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

(od m  do włącznie S0/9) . . .
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- 

eza) przez Przemyśl . . .
Do 4L Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl . .
Do Ławoeznego (Munkacza, Miskol-

cza, Pesztu) ..........................
Do Hrebenowa (od 10/7 do 31/„
Do Skołego i S t r y j a .....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . . .
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiec, Kimpolunga. Jas
i Bukaresztu ...........................

Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (co poniedział­
ku) R a d o w ie c ..........................

Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a r e s z tu ................................

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu­
karesztu .....................................

Do Sokala i Jarosław ia przez Rawę
ruską................................................

Do B e łżca ..........................................
Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

P o d z a m c z e ................................
Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

głównego.
Do Brzuchowie (od 12/6 do 10/9) w

dnie p o w s z e d n ie .....................
Do Brzuchowie (od l ł /5 do 10/9) co

niedzieli i ś w i ę t a .....................
Do Ziumejwody (od l i j r, do 10/9)

^os^ieszne^J^^^^^osobo^

i-40

8-40

6-15

2-50

8-40 
2 50

2-50

2-10

1-56

1100
11-00

4'55
4'55

1100  
1100  
l i f t u  
U  00 
UOn

6-00

546

4 55

10-25
4-55
4-55

4-55
4 55

4 5 5

5 25 

525

5-25

10 25

10-35

2-40

1030

9-15
9-15

3-20

2-26
3-4-5

6-45 
10-25 
10-25 
10-25

7-38 
9-33 
9-33 
9-33

645
6-45

6 4 5

7 10

10-14

9-50

645

6-45

3-00 7-38
7-38

10-44

1020

Nadesłane.

U w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozcwv( h.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego,

C e n n i  I M s l a s j W h a n d l o w e j
Lwów, dnia 16. sierpnia 1895.

{1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 20u zł. mk. 
Kol.iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

(2. A st. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pro. lo s . w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pre. w. a. „ w  57 1. 0
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. w> 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

los w 411/, la t -es
4 pre. w. a. los.w 56 1. ® 

§8. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. ?
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pro. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pro. w. a. 2 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Poźyezki kr. 6 pre. w. a. . . .

n  » ó1/, pro. w. a. . .
n  n 4 „ „ . .
„ „ 4  pre. koronowej

Losy m iasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat o e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
Połin p e r y a ł .....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.;
222 - 225 -
321 - 326 —
440 — — —
210 - _  —
200 — 203 -
250 — 260 -

97 -

110 30 111 -
100 60 101 30
100 75 101 45
98 10 98 80

98 50 99 20

98 10 98 80
98 10 98 80

------ -----
----- -----

98 40 99 10
102 25 — _
102 10 102 80
105 - — _
100 60 101 30

98 30 99 -
98 30 99 -
26 50 28 50
42 - — —

5 68 5 78
9 57 9 67

10 — — _
1 2 6 . - 1 3 6 .-
1 29-1/, 1 S0.s/4
59 25 59 65

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1*4 sierpnia 1895.

D ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ...........................
łuty-sierpień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ................................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł.m k.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre.............................................
J  ustr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr, za 200 k.

100.90 
100 85

101.15
101.15
151.50
155.50 
158.—
195.50
195.50

159.50 
123 20 
10115

101.10
101.05

101.35
101.35
152.50
1.56.50 
1 5 9 .-  
196 50 
196 50

160.'0 
123 40 
101.35

2. O bligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y .......................................... —.— —.—
G a l i e y i ................................................—.— —. —
Niższej A u s t r y i ................................ 109.75 —.—
S ied m io g ro d u .....................................—.— —
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.— 99.—

8. Akeyc.

170 50 
40010 
9 2 3 .-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 169.75
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 399.60
Niższo-austr. Tow.eskont.po 500 zł. 920.—
Gal. Danku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. h .i prz.4 zl. 200wpl.40 pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 2 ?6 50
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1070.— 1076.—
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr. Tow.żegl. par. dun.po500zł.rok. 546.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) 4 300 zł. —.—

277 50

548.-

piaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3510.— 3525.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 322.— 324.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.75 —.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.— 209.—

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Buko winy w 15 1. 6 pr. —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................... 121.25

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 
a. w. w 50 1.......................................... 99.90
n  n  •  r  n  n  O. pr. .
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 118.75

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pi. — .—
„ » „ „ „ „w 201. 7 pr. —.—
>. n n „ „ „W 361. 6 pr.

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.—
„ „ „ „ „po 4 pr. w 411. wyl. 98.75
» » » n » po 41/, Pr- w
62 latach z w r o t n e ...............................98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 517, 1- 101-— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................—.—
40 1. wyl.

121.75

100.70

*Wl50

Gal. banku hip. 5. pr. w 
Banku aust. węg. 41/, pr.
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. p r......................................
j  wyl. 47, pr. 

n  » „ „ w (1 1 .  wyl,
po 4. pre..............................................

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —,— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Taraów (w es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 101.35 102 35

„ po 100 z’;. „ Ja87 „ - . -  - . -
Koł. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4 7 ,  p r ................................— —.—
detto (Jarosław-Sokal) —,— —.—

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, pląs Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go w/głędom 
wielce Szanownej P T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

A lbert Szkf.wron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o je  o d  80  e t .  począwszy.

Wystawy i Muzea.
— N ieustająca w ystaw a zjednoczo-

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano J° 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum p rzem ysłow e miejski®
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do !. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. ^  
niedzielę wolny.

— Zakład narodow y lm . O ssoliń­
sk ich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codzienni® 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu-

pjaeii
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.10 94.80
z r. 1884 . . 99.— 100 ."
z r. 1866 . . —.— — "
z r. 1872 . . - . — — "

Węg. gal. koi. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144 50 145 50

6, Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 202 25 203.25
Clarego po 40 zł. m k.........................  58.— 6 0 ."
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 145.— 1 5 0 ."  
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —. "
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 28.2e
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 23.50
Pożyczka m iasta Budy pc 40 zł. aw. 61.— 62.—
Palfiego po 40 zł. m. k . . . 61.— 6 2 ."
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 1 8 ."

„ „ węg. „ po 5 zł. 11.20' 11-70
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . . . .  23.50 2^.50
Salina po 40 zł. m. k............................70.— 7 1 ."
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  —.— 73.50
Poż. m. S arusławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 4 6 ."
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— — ■"

„ „ po 50 zł. a. w. 72.— 7 6 ."
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................  53.— 6 5 ."
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— — "

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ..................... —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt......................... . 121.45 121.80
Paryż .................................................... 48.07.5 48.1&

K u r z  z ł o t a .
Dukat cesarski men............................ 5.74 — 5.76 H

„ pełnej w a g i ........................... 5.73.— 5 .7 5 ."
K o r o n a ............................................... —.—.— — "
2 0 -fran k ó w k a .....................................  9.63.— 9.64 5 "
Rosyjski p ó ł im p e r y a ł ........................—
T alar zw iązkow y................................—.—.— —.— "
S r e b r o ................................................—

j o  ®  ju; ®  w  m  *  f i k  w  m  j ę w
Licytacye.

L. 6632 (5658 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 0- 

głasza, iż dnia 18 września 1895 i dnia 23 
października 1895 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności lwh. 41 ks. 
gr. gm Samociee objętej, Stanisława Lupy 
własnej na rzecz Ghany Lei Klahr celem 
zaspokoj-nia sumy 150 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 3909 zł. 88 et.
Wadyum 391 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gisiraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipoteczny, h dr. Datka adw. w Dąbrowie.

Dąbrowa, 28 czerwca 1895.

L 5090 — (5667 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 0- 

głasza, ie na zaspokojenie wierzytelności Moj 
żesza Ckaima Bartha w kwocie 50 zł. odbę-

dzi - się w dniu 23 września 1895 i w dniu 
28 października 1895 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności wyk. 
hip 1. 60, 1/4 c-zęśc lwh. 86 i połowy l«h.  
97 ks. gr. gm. Bzegocin objętych, dłużnika 
Floryana Shwy własnych.

Genę wywołania stanowi wartość- sza­
cunkowa 560 zł., 50 zł i 5 zł.

Wadyum 56 z ł , 5 zł. i 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został dr. Strzelbieki w Bop­
czycach.

Ropczyce, 14 czerwca 1895.

go i Maryanny 2 śl. Wąsowskiej własnych, j 
Cenę wywołania stanowi wartość sza 

! cunkowa 800 zł. i 200 zł 
[ Wadyum 80 zł. i 20 zł.
j Kuratorem niewiadomych wierzycieli
j ustanowiony został adw. dr. Strowski.
\ Ropczyce, 20 maja 1895.

L. 2329 (5668 1 -  8)
O k. Sad powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa wzajemnego kredftu w Sędzi­
szowie w kwocie 150 zł odoędzie się w dn. 
23 września 1855 i w dniu 4 listopada 1895 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności wykazem hip. 1. 108 i 
2/4 części realności !wh. 864 gm. Sędziszów 
objętych, dłużników Kazimierza Wąsowskie-

L, 8891 (5660 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 0- 

głasza, iż dnia 25 wrzeshua 1895 i dnia 28 
października 1895 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności lwh. 85 ks. 
gr. gm. Lubasz objętej, Maryanny oriz ma­
łoletnich Francuzka, Kazimierza, Katarzyuy 
i Anny Misiaszków każdego w 1/5 części 
własnej na rzecz Towarzystwa zal- w Dą­
browie celem zaspokojenia sutny 120 zł z pn.

Cena wywołania 1253 zł. 56 et.
Wadyum 126 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel* 
hipotecznych dr. Szancer adw. w Dąbrowie 

Dąbrowa, 12 czerwca 1895.

L. 1611 (5642 1—8)
W dniach 25 września 1895 i 25 p® '̂ 

uziernika 1895 o godz. 10 rano odbędzie sw  
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lk. 170 lwh. 174 i 3/83 części P0> 
siadłośei ltvh. 477 ks. gr. gm. Osielec obję­
tych i tamże w Osielcu położonych, Józef* 
Głodka własnych na rzecz Liebera Zollnaan- 
na o 17 zł. 58 ct aw. z pn.

Cena wywołani s 507 zł. 30 i 190 &*■ 
22 ct. w. a.

Wadyum 51 zł. i 20 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można ^  

registraturze tutejszej
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. Piotra Michałka c. *■ 
notaryusza z Jordanowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 3 sierpnia 1895



L. 8277
W c. k. Sądzie powiatowym w Starejsoli 

odbędzie się w sprawie Josla i Lsi Rosen­
baumów przeciw Eisikowi Rosenbaumowi i 
tow. o zniesienie współwłasności realności 
1. k. 105, 106 w Oh.yrowie wyk. hipot. 89 
egzekucyjna sprzedaż tej realności dnia £0 
sierpnia 1895 za cenę szacunkow ą ; dnia 28 
września 1895 niżej tej ceny.

Oena szacunkowa 170Ó zł.
Wadyum 170 zł.
Warunki i extrakt hipoteczny w sądzie 

powiatowym w Starejsoli.
Starasól, dnia 80 czerwca 1895.

(5588 8—3) | i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
! w tusądowej registraturze.

Dukla, dnia 7 czerwca 1895.

L. 14913 (5595 3—3)
G. k. Sąd obwodowy w Stanisławo wie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej funduszu 
pożyczkowego rzemieślników stanisławowskich 
przeciw mssie spadkowej Antoniego W isz­
niewskiego celem wydobycia sumy 90 zł. w 
tymże sądzie przymusowa licytacyjna sprzedaż 
przysługującej Antoniomu Wiszniowstiemu 
pretensyi w kwocie 58 zł. w?., z&intabulowanej 
w stanie biernym połowy realności Konstan­
tego i Józefy Wojciechowskich własnej wyk. 
hipot 879 gminy katastralnej Stanisławów 
objętej, odbędzie się w dniach 22 sierpnia. 
1895 i 5 trz e ś n ia  1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano a to przy pierwszym terminie 
wyżej, przy drugim zaś także poniżej ceny 
wywołania na 58 zł. ustalonej. Wadyum wy­
nosi 10% ceny wywołania.

Szczegółowa warunki sprzedaży i wy­
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra- 
turze.

Stanisławów, 20 iipca 1895.

L. 4952 (5621 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Chaskla Altera przeciw Joslowi i 
Schaji Alterom pto 800 zł. ogłasza przymu­
sową licytaeyę realności wykazem hipotecz­
nym 539 ks. gr. gm. kat. Demyeze objętej 
dłużników Josla i Schaji Alterów własnej na 
850 zł. o-zacowanej w dniach 28 sierpnia 
1895 i 27 września 1895 każdym razem w 
sądzie o godzinie-10 przed południem odbyć 
się mającą z tern, że na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na 
drugim także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania 
i bliższe warunki są w tus. registraturze do 
przejrzenia. Wadyum wynosi 85 zł.

Zabłotów, 18 czerwca 1895.

L. 12075 (5509 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu zawiadamia, że na zaspo 
kojenie pretensyi 77 zł. 38 ct., 77 zł., 15 
e t ,  76 zł. 91 ct. i 508 zł. 82 ct. w. a. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 23 
wrześnią 1895 i dnia 21 października 1895 
zawsze o 10 godzinie rano przymusowa pu 
bliezna sp rp d a i realności wyk. hip. ]. 25 
księgi gruntowej gminy katastralnej Łozowa 
objętej a Piotra Bednarskiego własnej.

Oena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt opisania przynaleźaośei przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Tarnopol, 25 czerwca 1895.

L. 9015 (5265 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia -wie­
rzytelności kasy oszcz. m. Białej w kwocie 
946 zł. z pn. odbędzie się dn. 26 września 
i 31 października. 1895 każdym razem o gd. 
10 rano egzek. sprzedaż realności lwh. 108 
połowy realności lwh. 886, realności lwh. 626 
i 2/8 części realności lwh, 387 gm. Szczyrk, 
dłużniczki Aany Bieniek własnych. Oena wy­
wołania 2120 zł. Wadyum 212 zł. Resztę 
warunków licytacji i akt oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze. Dla niewia­
domych wierzycieli ustanowionym został ku­
ratorem adw. tut. dr. Schrnetteriing.

Biała, dnia 15 lipca 1895.

Ł, 3625 (5619 2— 8)

L. 4074 (5585 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

Zaliczkowego w Podhsjcach przeciw ma-ue 
spadkowej Ohaima Bera Tauba o 62 zł. 35 
ct. odbędzie się w tutejszym sądzie o go­
dzinie 10 rano dnia 30 sierpnia 1895 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 
września 1895 także poniżej takowej przy­
musowa lieytaeya realności pod 1. k. 363 w 
Podhajcach whl. 1345 ks. grunt. Podhajce 
objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 222 zł.
Wadyum 22 zł. 20 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przyna^żnsści przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. Dla n ie ­
wiadomych wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kurator p. dr. Marcin Bujnowski.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 27 czerwea 1895.

L. 8445 (5620 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Józefa Goryla 
przeciw Karolinie, Antoninie i Julijannie 
Białkom pto 28 zł. 19 ct. wa. z pn. rozpi­
saną została egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Karoliny, Antoniny i Julijanny 
Białków własnej pod Nr. k. 42 w Sporyszu 
położonej lwb. 55 ks. grunt, gminy Sporysz 
objętej na dzień 1 1 września 1895 i na dzień 
23 października 1895 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wedyum 33 zł., cena szacunkowa i 
wywołania 330 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani.

Resztę warunków licytacyjnych, 'wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Żywiec, dnia 22 czerwca 1895.

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za­
liczkowego w Bisłej przeciw Janowi Waszko 
i Józefowi Kupczakowi pto 150 zł. wa. s pn 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod Nr. 138 w Sopotni małej położonej 
dłużnika Jana Waszki syna Wojciecha własnej 
a obejmującej całe eiiPo hipot. whl. 167 i 
połowę ciała hipot. whl. 253 tejże gminy 
2) połowy realności pod Nr. 29 w Sopotni 
małej położonej dłużnika Józefa Kupczaka 
syna Józefa własnej a obejmującej połowę 
ciała hipot whl. 38 i 3/12 części ciała hip. 
whl 472 tejże gminy na dzień 13 w-rześnia 
1895 i na dzień 18 października 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum co do I-szej realności wynosi 
8 zł., a co do drugiej 18 zł., cena szacun­
kowa i wywołania co do I-szej 72 zł. 9 'iljt 
ct. a do drugiej 170 zł. 29 et., kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Udziela.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Żywiec, dnia 29 czerwca 1895.

L. 7679 (5606 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za­
liczkowego w Chrzanowie do małolet. F ran ­
ciszka, Maryanny, Reginy, Heleny, Antoniego, 
Zofii i Katarzyny Klamków w kwocie 48 zł. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
20 września 1895 i dnia 25 października 1895 
o godzinie 9 rano egzekucyjna lieytaeya całej 
realności pod lwh. 303 w Libiążu małym 
położonej tychże małoletnich własnej

G>-na wywołania 196 zł., wadyum 20 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tatejsz* go sądu, 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adwok. 
dr. Antoni Gaszyński w Chrzanowie z sub­
stytucją adw. dr. Józefa Krem er a.

Chrzanów, dnia 27 czerwea 1895.

L. 7647 (5605 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Salomona Grub- 
nera do Doroty z Kosowskich Michalskiej 
w kwocie 73 zł. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 20 września 1895 i dnia 18 
października 1895 o godzinie 9 rano egze­
kucyjna licytacja połowy realności pod lwh. 
343 w B ilinie położonej Doroty z Kosow­
skich Michalskiej własnej.

Cena wywołania 60 zł., wadyum 6 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w Registraturze tutejszego sądu ; ku­
ratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Józef Kremer w Chrzanowie z substytucją 
adw. dr. Zygmunta Kepplera.

Chrzanów, dnia 24 czerwca 1895.

. realności pod Ik. 127 w Tarnowie na Zabłociu 
położonej whl. 35 ks. gr. gm. kat. Zabłoeie 
objętej do dłużnika Ignacego Chylewskiego 
należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
17 września 1895 i 15 października 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
38000 zł. w. a. poniżej której w terminie 
pierwszym realność sprzedaną nie będzie.

W drugim termini- nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek na-.wyźej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się m a­
jące wynosi 38(>Qj zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
protokół opisania przejrzeć można w regi­
straturze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, 25 Iipca 1885.

L. 3575 (5666 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Arona Fausta w kwocie 50 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniu 17 września 1895 i w 
dniu 21 października 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
wykazem hip. 1. 20 ks. gr. gm. Ropczyce 
objętej dłużnika Józefa Bo henka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 250 zł. wa., wadyum 25 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został dr. Ujejski.

Ropczyce, 24 czerwca 1895.

L. 2951 (5582 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

że celem zaspokojenia 10 rat po 103 zł. 50 
et. i reszty kapitału 1257 zł. 96 et. z pn. 
odbędzie się na rzecz Stanisławowskiej kasy 
oszczędności w tutejszym sadzie sprzedaż po­
siadłości wyk. hipot. 1. 1798 gminy Kałusz 
objętej Szaji Wilia 'i Etli Eisenberg własnej 
n& dniu 23 września 1895 i 28 października 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 590 zł. Wyciąg hipo­
teczny, akt ocenienia i warunki można przej­
rzeć w registraturze sądowej. Kuratorem wie­
rzycieli adw. dr. Staneeki w Kałuszu. 

Kałusz, dnia 13 lipea 1895.

L. 2933 (5657 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 24 września 1895 i dnia! 29 
października 1895 każdym razem o godz. 10 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
lwh. 4 ks. gr. gm. Modrzechów objętej Piotra 
Kaczora własnej na rzecz Chaima Rosenfelda 
celem zaspokojenia sumy 50 zł. wa.

Cena| wywołania 2688 zł. 99l/» ct., 
wadyum 269 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. Kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli hipotecznych adwokat dr. Datka w 
Dąbrowie.

Dąbrowa, 8 maja 1895.

L. 5630 (5638 2 - jg j
C k. Sąd powiatowy miej. de"gow. w 

Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego wr likwidaeyi we 
Lwowie w kwocie 14 ra t po 48 zł. wa. zpn. 
odbędzie się dnia 11 września 1895 i dnia 
16 października 1895 przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Teofila Osiewicza własnej 
a to wyk. hip. 1. 363 gm. Pawełcze objętej, 
która przy drugira terminie także niżej ceny 
szacunkowej 80 zł. sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 8 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel', 

p. adw. dr. Herman Falk.
Stanisławów, 27 kwietnia 1895.

L. 21694 (5630 1 - 3 )
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowi® 

odbędzie się celem wykonania reskryptu 
Magistratu miasta Krakoyza uznającego real­
ność lk. 309 dz. VIII za pustkę, w dniu 24 
września 1895 i 29 października 1895 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 809 dz. V III w Krakowie po ­
łożonej lwh. 1699 objętej Judasy Bandlero- 
wej, Racheli Biederowej, Sary Smoszowej, 
Dawida Bledera, Herschla Sessela, Reisli 
Tofesewtj i Salomona Zingiusta własnej.

Cena wywołania wynosi 1075 zł. wa., 
wadyum 110 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Gross, zastępcą adw. dr. Seinfeld.

Kraków, dnia 21 czerwca 1895.

L. 4516 (5608 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do publicznej wiadomości, że dnia 12 września 
i 17 października 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
lwh. 53, ?8/96 części whl. 13, połowy ciała 
hip. whl, 54, 4 6 części whl. 55, 3/4 części 
whl. 56, 14/24 części whl. 57 księgi g-un- 
towej dla gminy katastralnej Chyrowa ofcję 
tych Stefana Falla własnych celem zaspoko­
jenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 104 zł.
92 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 703 zł.
83 ct., wadyum kwota 70 zł. 38 ct.

Extrakthipoteczny, protokółoszacowania 5

Gazeta Lwowska Nr, 187 z dnia 17 sierpnia 1895.

L. 2997 "..........  (5617 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 18 września 1895 i 17 paź­
dziernika 1895 przymusową sprzedaż realności 
lwh. 40 gminy Kurów objętej dłużnika,Piotra 
Capika własnej na rzecz bocheńskiej powia­
towej Kasy oszczędności pto 100 zł. z pn.

Oena wywołania 2070 zł.
Wadyum 207 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu.

Wiśnicz, 16 lipca 1895.

I .  2869 (5616 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 20 wrz.śnia 1895 i 2-5 paź­
dziernik^ 1895 przymusową sprzedaż 4/16 
ezęśni z połowy realności whl. 3 gminy 
Rzt-goeha objętej dłużnika Kaspra Burdel- 
sHego własnej narze.cz Samuela Roseitbluma 
pto 16 zł 8 0 Vs ct. wa. z pn.

Cena wywołania 25 zł. 60 ct.
Wadyum 3 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć moina w registra- 
turze. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu.

Wiśnicz, 15 lipca 1895.

L. 9397 (5672 1—8)
W c. k. Sądzie powiatowym wTyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
13 września 1895 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na dniu 14 października 1885 
poniżejjceny szacunkowej przymusowa sprzedaż 
1/4 części realności dłużnika Franciszka Szy­
bówskiego własnej wyk. hipot. I  27 księgi 
grunt, gminy Chomiakówka objętej na rzecz 
Marcelego Ohanowicza pto 30 zł.

Cenę wywołania stanowi kwota 41Uzł. 
25 ct.. wadyum 41 zł.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tus. registraturze przejrzeć. 

Tyśmienica, 22 lipca 1895.

7051 (5664 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce strum. 

za, że przeprowadzi/ dnia 16 września 
1885 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 16 października 1895 nawet niżej 
takowej każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusową sprzedaż realności 
wykazem hip. 1. 1009 gminy Kamionka sir. 
objętej wr sprawie Hieronima Sidorowieza 
przeciw Maryi Zawadzkiej i innym celem 
zniesienia współwłasności tej realności.

Cena wywołania 520 zł. 30 et., Wadyum
53 zł.

Dla niewiadomych z życia 
pdbytu wierzycieli ustanawia się 
pana dr. Karola Lenartowicza w 
strumiłowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka strum., 30 lipea 1895

L. 1186 (5622 3 - 3 )
W skutek polecenia Wysokiej ek. Ra­

dy szkolnej krajowej z dnia 8 sierpnia 1895 
1. 18810 ogłasza się konkurs na prowizory­
czną posadę starszego nauczyciela przy 4 
klasowej szkole ludowej połączonej ze szkołą 
4 klasową wydziałową w Sokalu z płacą ro­
czną 600 zł. i 60 zł. wa. dodatku na pomie­
szkanie.

Kompetenei winni posiadać udokumen­
towaną i udowodnioną przez praktykę bie­
głość w udzielaniu nauki śpiewu i gry na 
skrzypcach, za co otrzymają osobną remune- 
racyę w kwocie 160 zł. w. a. rocznie.

Wykazujący nadto uzdolnienie do pro­
wadzenia orkiestry szkolnej otrzymają oprócz 
powyższej remuneracyi dodatkową remune- 
racyę w kwocie rocznej 150 zł.

O posadę tę będą mogli ubiegać się 
nauczyciele stali, pozostający na posadach 
którejkolwiek kategoryi szkół, w którym kol- 
wiek okręgu.

Stała posada własna będzie powołane­
mu kandydatowi na razie zarezerwowana.

Powołany nauczyciel objąć może oprócz 
nauki v. szkole wydziałowej męskiej także 
naukę muzyki i śpiewu w c. k. Seminaryum 
naucz, męskiem w Sokalu, jako nauczyciel 
pomocniczy, za osobną remuneracyą.

Podania w potrzebne' dokumenta służ­
bowe i tabelę kwalifikacyjną zaopatrzone, 
przedłożą kandydaci za pośrednictwem swych 
Władz przełożonych c. k. Radzie szkolnej 
okręgowej w Sokalu najpóźniej do dnia 23 
sierpnia 1895.

Ogłasza się zarazem, że kandydaci i 
kar.dyda.ki reflektujący na posady nadeta- 
towe przy tutejszej szkole wydziałowej m ę­
skiej i żeńskiej mogą wnosić w drodze służ­
bowej należycie udokumentowane podania 
w terminie do 25 sierpnia br.

Z c. K. Rady szkolnej okręgowej.
w Sokalu, d. 11 sierpnia 1895.

C. k. Starosta i Przewodniczący.

! miejsęa 
kuratorem 
Kamionce

L. 11387 (565-3 !
O. k. Sad obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, Ż9 na zaspokojenie wierzy- j 
tełnośei Banku krajowego królestwa Galicji j 
i Lodomeryi z W, Ks. Krakowskiem w kwo- j 
tach 529 zł. 3 ct., 528 zł. 83 et., 528 zł. ] 
60 ct., 528 zł. 37 et. i 14694 zł. 50 ct. wa. j 
z pn. dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna '

(5623 3 - 3 )
C k. Izba notaryalna we Lwowie roz­

pisuje niniejszem konkurs na nowo systomi- 
zowaną posadę c. k. notaryusza w Żabia a 
względnie na inną posadę c k. notaryusza 
przez przeniesienie do Żabiego w okręgu 

S tut. Izby opióznić się mogąca, 
j Kompetenei winni wnieść swoje poda- 
| nia przy dołączeniu potrzebnych dowodów 

3) j uzdolnienia w drodze przepisanej w § 11
ustawy notaryalnej najdalej do dnia 31 sier­
pnia 1895 roku.

Z c, k. Izby notaryalnej.
Lwów, d. 20 lipca 1895.



Od kompetentów na posadę kierowniks1 
przy szkole 5 klasowej męskiej w Kałuszu 
wymaga się egzaminu wydziałowego z której 
kolwiek grupy.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do e. k. Bady szkolnej okrę­
gowej w Kałuszu za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej najdalej do 15 września 
bieżącego roku.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
Kałusz, dnia 12 sierpnia 1895 

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 973 (5699 1 - 3 )
Celem obsadzenia poss dy ck. strażnika 

cywilno policyjnego w etacie tutejszej c. k. 
Dyrekcyi Policyi z płacą rocznych 360 zł. 
i dodatkiem aktywalnym rocznych 90 zł. 
lozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 15 września 1895.

Posada ta zastrzeżoną jest w rayśl ust. 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie wysłużonym podoficerom 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swe za pośrednictwem swej przeło­
żonej władzy, a jeżeli nie służą czynnie bez­
pośrednio i w powyżej oznaczonym terminie 
do Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie dołączając świadectwo moralności, 
świadectwo fizycznego uzdolnienia, przez le­
karza rządowego wystawione, tudzież dowody 
znajomości języków polskiego ruskiego i nie­
mieckiego a wysłużeni podoficerowie nadto 
certyfikat stwierdzający ich uprawnienie do 
ubiegania się o tę posadę

Lwów, d. 13 sierpnia 1895.
Za c. k. Dyrektora Policyi 

Kwiatkowski.

L 210 (5644 2—2)
Posada- dyetaryusza z miesięczną płacą 

25 ewentualnie 30 zł. zaraz do obsadzenia. 
Świadectwa załączyć w odpisach. 
Podania nieuwzględnione zostaną bez 

odpowiedzi.
O. k. Sąd powiatowy.

Skole, 10 sierpnia 1895.

Upadłości.
L. 84 (5580 3 - 3 )

Przeciw projektowi działu masy roz­
biorowej Polikarpa Wojtowicza wolno wno­
sić zarzuty do 6 września 1895, do rozprawy 
nad zarzutami wyznacza się termin na 18 
września 1895 o godz. 9 rano.

Bircza, 5 sierpnia 1895.
Komisarz konkursowy.

zarządcy masy, jego zastępcy i wyaziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Bochni lub w' 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Bo­
chni zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidaeyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 12 sierpnia 1895.

Księgi gruntowe.
L. 1270 (5652 1— 3)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, że 
arkusze posiadania wraz z aktami dotyczące- 
mi założenia nowej księgi gruntowej dia gmin 
katastralnych 1) Jamielnica i 2) Smorze z 
miejscowościami Smorze dolne, Smorze mia­
steczko, Smorze górne i z koloniami Anna- 
berg i Felizienthal powiatu sądowego Skol- 
skiego złożone zostały w c. k. sądzie powia 
towym w Skolem do powszechnego przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k sądzie powiatowym w Sko­
lem do dnia 31 sierpnia 1895 włącznie.

Sambor, dnia 9 sierpnia 1895.

Kuratele.
L. 2098 (5618 3 - 3 )

Jakób Buchaniec z Jadownik mokrych 
uznany umysłowo chorym.

Kuratorem jego Piotr Baksa z Jadow­
nik mokrych.

Żabno, 26, kwietnia 1895.

L. 43653 (5678 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sprawie masy rozbiorowej Józefa Fle- 
ckera ustanowiono stałym zawiadowcą adw. 
dr. Maurycego Ambesa a tegoż zastępcą kan­
dydata adw. p. Ignacego Wein.

Lwów, 3 sierpnia 1895.

L. 31109 (5600 3— 3)
( Uchwałą z dnia 5 lipea 1895 1. 24137 

zniósł e. k. Sąd krajowy w Krakowie prze­
dłużoną nad fizycznie pełnoletnim Janem  Za- 
wadzińskim z Bolechowie opiekę tak, że ten - 
że Jan Zawadziński stał się samowolnym.

C. k. Sąd miej deleg.
Kraków, 20 lipca 1895.

L. 716 (5656 1— 8)
Jan  Swatek gospodarz gruntowy w Chle­

wiskach uznany marortrawcą.
Kuratorem Marcin Adamek.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 10 maja 1895.

L. 8730/pr. (5647 2 - 3 )
W celu obsadzenia jednej posady Bad 

cy rachunkowego w VIII klasie rangi, dwóch 
posad rewidentów rachunkowych w IX kla­
sie rangi, dwóch posad oficjałów rachunko­
wych w X klasie rangi, w końcu trzech po­
sad asystentów rachunkowych w XI klasie 
z systemizowanymi poborami w Departamen­
cie rachunkowym galicyjskiego e. k. Namiest­
nictwa, rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 25 sierpnia b. r.

Ubiegający się o te posady, winni 
wnieść podania, zaopatrzone w dowody kwa- 
lifikacyi i znajomości języków krajowych, w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 11 sierpnia 1895.

L. 1717 ' (5683 1—3)
Wydział powiatowy w Nadwórnis 

rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę leśnika powiatowego dla nadzoro­
wania lasów gminnych względnie pro­
wadzenia prawidłowej gospodarki w 
tychże, posiadającego teoretyczne i 
praktyczne wykształcenie do prowa­
dzenia samoistnej gospodarki lasowej, 
z roczną płacą 800 zł. i ryczałtem na 
objazdy roczne 400 zł.

Kandydaci na tę posadę mają 
wnieść swe podania do Wydziału po­
wiatowego do dnia 30 września 1895 
przy dołączeniu świadectw z odbytych 
studyów fachowych, dotychczasowej 
praktyki, świadectwa moralności, oraz 
dowodów nieprzekraczalnego 40 wierni 
lat i znajomości w słowie i piśmie obu ję­
zyków krajowych.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, po roku jednak zada- 
walniającej służby może nastąpić sta- 
bilizacya.

Nadwórna 22 lipca 1895.

L. 74376 (4905 2 - 3 )
W  celu nadania posady administratora 

fundacyi stependyjnej imieniem śp. Ignacego 
Marynowskiego ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

O posadę tę mogą się ubiegać tylko 
krewni śp. fundatora, noszący nazwisko Ma- 
rynowskieh, potomkowie zapisanych w m e­
trykach szlacheckich galicyjskich Józefa, Wa­
lentego Macieja 2 im. i Benedykta Jana dw. 
im. Marynowskich (synów Antoniego i Ma- 
ryanny z Dramińskieh a wnuków Stanisława 
i Heleny z Przybyłowskich).

Posada administratora będzie na razie 
zupełnie bezpłatną, tylko wydatki w gotówce 
potrzebne niezbędnie do spełnienia ciążących 
na adminitratorze obowiązków, zostaną mu 
zwrócone.

Obowiązkiem adm inistratora będzie w 
pierwszym rzędzie zająć się wyszukaniem 
odpowiednich dóbr, które na rzecz fundacyi 
jako jej majątek zakładowy zakupione być 
mają.

Blizsze wskazówki w tym kierunku po­
dane będą administratorowi w dekrecie no­
minacyjnym. Po zakupieniu dóbr obejmie 
administrator ich zarząd. Po aktywowaniu 
fundacyi będzie administrator prawdopodo­
bnie wywierał pewien wpływ na rozdawni­
ctwo stypendyów i orzekanie ich utraty. Prawo 
do stałej remuneracyi za swe trudy uzyska 
administrator dopiero z chwilą, gdy gospo­
darstwo w zakupionym majątku ureguluje się 
i dochody ustalą się o tyle, że będzie można 
przystąpić do rozdawnictwa stypendyów. Wy­
sokość tej remuneracyi zostanie w swoim 
czasie oznaczona.

Ubiegający się o niniejszą posadę winni 
wnieść swe podania do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 31 grudnia 1895 i załączyć 
do nich metrykę chrztu, dowody, że pochodzi 
w prostej linii po mieczu od jednego z wy­
mienionych powyżej trzech braci Marynow- 
skieh, świadectwo o swych stosunkach fami­
lijnych i majątkowych i dokumenta kwali­
fikacyjne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodorneryi wraz z W.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 9 lipca 1895.

L. 1370 (5682 1— 3)
0. k. Bada szkolna okręgowa w Kału­

szu ogh.sza niniejszem konkurs celem stałe 
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich.

1. Przy szkole 5 klasowej męskiej w 
Kałuszu posada nauczyciela kierującego z 
roczną płacą 450 zł. i wolnem pomieszka­
niem, wraz z ogrodem tudzież dodatkiem za 
kierownictwo w kwocie 50 zł.

2. Przy szkole 4 klasowej mieszanej w 
W'jniłowie dwie posady starszych nauczy­
cieli z roczną płacą 450 zł. i 10 prc. na 
pomieszkanie.

Przy obu szkołach język wykładowy 
polski.

L. 5923 (5650)
O. k. Sąd obwodowy mianuje adw. dr. 

Traehtenberga stałym zawiadowcą masy roz­
biorowej Benjamina Grunberga a tegoż za­
stępcą JaKÓba Dorflera.

Kołomyja, 6 kwietnia 1895.

L. 2322 (5671 1 -  3)
Dmyter Piniański w Staremieście uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Mi­
kołaj Piniański w Staremmieście.

O. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 20 kwietnia 1892.

L. 3189 (5586 3 - 3 )
O. k. Sad powiatowy w Bymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Maryn z Woli niżnei jaślisk ie j, iż 
przeciw niemu i Annie Maryn wniósł Jan  
Pełtyszyn pozew o zapłatę kwoty 400 zł. wa. 
z p n , na który wyznaczono termin na dzień 
14 sierpnia 1895 o godzinie 9 rano i że dla 
ochrony jego praw Michała Procaka z Woli 
niżnej kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Mikołaja M aryn, by 
ustanowionemu dlań zastępcy potrzebnych 
informacyj udzielił lub też innego pełnomo­
cnika ustanow ił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bymanów, 16 lipca 1895.

L. 3849 (5607 3 - 3
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Gabryela Knapczyka, iż przeciwko 
niemu wniósł Jan Janik pozew o zapłacenie 
kwoty 80 zł. z pn. wskutek czego mu kura­
torem Tomssza Mateję ustanowiono i termin 
do sumarycznej rozprawy na dzień 29 sier­
pnia 1895 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 24 lipea 1895.

L. 9769 (5604 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Mrożka, |że powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Brzozowie wniosło pod dniem 
11 lipea 1895 do 1. 9769 przeciw niemu po­
zew o zapłacenie kwoty 69 zł. w. a. z pn., 
na który termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 30 sierpnia 1895 o godzinie 9 ra ­
no w tutejszym sądzie wyznaczono i pozew 
ten ustanowionemu dla niego kuratorowi 
Emilowi Witkiewiczowi z Brzozowa dorę­
czono.

Wzywa się zatem Józefa Mrożka , aże­
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnej in­
formacji udzielił lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż wynikłe z tego zanie­
dbania skutki sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 19 lipca 1895.

L. 9140 (5613 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Piotra Jedynaka, że w sporze 
drobiazgowym Alojzego Bachwała przeciw 
niemu pto 150 zł. wyznaczono na skargę 
drobiazgową de praes. 10 lipca 1895 1. 9140 
termin do rozprawy na 26 sierpnia 1895 i 
że dla niego kuratorem ad actum adw. dr. 
Ujejskiego ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Eopczyee, 15 lipca 1895.

L. 694 (5614 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Śkułacie za­

wiadamia mieszkającego po za granicami 
państwa Izaaka Izydora 2 im. Jagermanna, 
że na prośbę galicyjskiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego w likwidaeyi we Lwowie 
do i. 694/1895 wyznaczono do rozprawy dro­
biazgowej na pozew do 1. 12751/1894 prze­
ciw Izaakowi Izydorowi 2 im. Jagermannowi 
o 30 zł. 13 ct. w. a. z pn. termin na dzień 
28 sierpnia 1895 o godz. 8 rano i dla tegoż 
adwokata dr. Letza w Skałacie kuratorem 
ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby ku­
ratorowi swemu informacyi do obrony udzie­
lił lub innego pełnomocnika wczas sądowi 
przedstawił, w razie bowiem zaniedbania złe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 30 maja 1895.

L. 4572 (5603 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Ludwika Scerzyna w Zawoi, że Adolf Fatter 
wniósł przeciw niemu i innym na dniu 6 
maja 1895 1. 3iV3 pozew o zapłacenie sumy 
320 zł. 57 ct,

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 19 września 1S95 o 9 godz. rano.

Dla pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie pana Eugeniusza Kowal­
skiego w Bukowsku i wzywa się pozwanego, 
aby w sprawie tej ustanowił pełnomocnika, 
gdyż inaczej rozprawa z wyznaczonym kura­
torem przeprowadzoną będzie.

Bukowsko, 9 li-ica 1895.

L. 5121 (5612 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Pruchniku 

ustanawia Jana Kordona rolnika z Cząstko- 
wic kuratorem ad actum dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Eliasza Tuleja w sporze 
ustnym Katarzyny Kot jako matki i opiekun­
ki małolet. Kot i Maryanny Hnat przeciw 
Eliaszowi Tuleja o oddanie parceli grunt 
lk. 431 w Cząstkowicach w której wyzna­
czono termin do dalszej rozprawy na dzień 3 
września 1895 o 9 rano, w tut. sądzie i 
wzywa go, by temu kuratorowi dostarczy 
środków dowodowych ku obronie służących, 
lub innego pełnomocnika swego wskazał są­
dowi.

Pruchnik, 17 lipca 1895.

L. 30409 (5684 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w K ra­

kowie, na zasadzie §. 62 ord. konk. zezwo­
lił na otwarcie konkursu na majątek Jakóba 
Jakobera protokołowanego kupca w Bochni 
a mianowicie na majątek ruchomy gdziekol 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach,w których ordynacya kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. Badeę Sądu krajowego Stani­
sława Gółkowskiego przewodniczącego c. k. 
sądu powiatowego w Bochni a tymczasowym 
zarządcą masy pana adwok. dr. Andrzeja 
Wcisłę w Bochni z substytucyą pana adw. 
Dra Władysława Michnika w Bochni.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 26 sierpnia 1895 o godz. 
10 przed poł. przed komisarzem wyznaczo­
nym za przedłożeniem dokumentów, Jktóreby 
ich pretensye wykazy wały, J oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymezasowego| zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 7 października 
i 895 w c. k. Sądzie powiatowym w Bochni 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 4 listopada 1895 o 10 
godz. rano w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego'

L. 4652 (5273 1— 3)
Umysłowo chorym uznano Adolfa Bot- 

tensteina vel Spiegla a kuratorem dlań usta­
nowiono Seliga Nebenzabla z Wiśnicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, 29 lipca 1895.

L, 14747 (5680 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deieg. s. II 

we Lwowie zawiadamia, że dla niewłasno- 
wolnej z powodu choroby umysłowej, Ma­
ryanny Łaty czyli Łady, ustanowiono kurato­
ra dr. Jana Dobrzańskiego, adwokata we 
Lwowie.

Lwów, 30 lipca 1895.

L. 16522 (5681 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. s II 

we Lwowie zawiadamia, że dla umysłowo 
chorej, Izabelli Gruber, ustanowiono kurato­
rem p. dr. Juliana Dornbacha, adwokata we 
Lwowie.

Lwów, 30 lipca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4032 ; (5615 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Szczelinę z Lasu, że przeeiw nie­
mu wniósł Jan Kowalski pozew de praes. 
27 czerwca 1895 do 1. 4072 pto 38 zł. 46 
ct., że termin w tej sprawie na 19 sierpnia 
1895 o godzinie 9 rano wyznaczono i że ku 
ratorem dla niego Józefa Pochopnia z Lasu 
ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 15 lipca 1895.



L. 15223

E D Y K T  I.
(5279 2 - 3 )

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie wprowadza w myśl ustawy z 25 lipca 1871 
Nr. 96 Dz u. p , tudzież na podstawie swoich uchwał z 30 kwietnia 1895 1. 3135, z 25 
czerwca 1895 1. 8271 i z 2 lipca 1895 1. 11549, powziętych w myśl rozporządzenia Min. 
Spr. z 9 stycznia 1889 1. 621 Nr. 4 dz. rozp. Min. Spr. postępowanie sprostowawc-ze w 
celu uzupełnienia następujących ksiąg gruntowych :

I. Księgi gruntowej dla gminy kat. Dobrowlany, położonej w powiecie sądowym 
Medenickim, przez wpisanie parceli gr. 1. kat. 4896/3 do nowo utworzyć się i liczbą po­
rządkową oznaczyć się mającego wyk. hipot. ;

II. Księgi gruntowej gm. kat. Karaczynów z kolonią Schonthal i miejscowościami 
Podrzęsną i Sołuki, położonej w okręgu c. k. Sądu powiatowego w Janowie, przez dopi­
sanie do istniejących już wykazów hipotecznych, dotąd do żadnego wykazu hipotecznego 
nie zapisanych, do gminy powyższej należących, a w obrębie gminy katastralnej Borki 
janowskie, należącej do okręgu e. k. sadu powiatowego delegowanego miejskiego S. II. 
We Lwowie położonych parcel gruntowych, a to :
1) parcel gr. 1. kat. 876, 1059, 1087 i 1124
2)
3)
■4)
5)
6) 
*)  
8) 
8) 
°)

2)
3)
4)
5) 

16) 
W ) 
8) 

19)

779 i 1005 
885, 1055, 1099 i 1128
880, 1060, 1100 i 1132
953 i 1021 

1025
925 i 926
900, 1052, 1080 i 1127
771 i 1020 
904, 1051,
913, 1047,
884, 1048,
912, 1056,

do wykazu hipotecznego 1.

1111 i 1184
1095 i 1121
1104 i 1120
l i f t  i 1129

881, 1039/ 1.107 i 1125
888, 1067, 1079 i 1133
950 i 1023
897, 1043,
892, 978,
896,

6
83
86
39
72
73
83
87
90
91 

104 
106 
108 
109 
111 
118 
114 
116 
131

1117 i 1129 
1075, 1108 i 1186 

1064, 1096 i 1131 „ „
III. Księgi gruntowej dla gminy katastralnej Buczacz, Sąd powiatowy Buczacz przez 

Wpisanie do wykazu hipotecznego nowo utworzyć i liczbą porządkową opatrzyć się mają 
nego, parceli budowlanej 1. k. 492, d tąd do żadnego wykazu hip. nie wpisanej

Sporządzony projekt powyższych wykazów hipotecznych przejrzanym być może, w biu­
rze dotyczącego c. k. Sędziego powiatowego.

Od dnia 1 września 1895 r. wszelkie nowe prawa czy to własności czyli zastawu, lub 
''ikiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości powyżej _ pomienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych ograniczone, na innych przeniesione lub u- 
chylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyższy wszystkich, którzyby :
a) na podstawie jakiego prawa przed dniem otwarcia nowych wykazów', względnie 

co do nieruchomości pod II poszczególnionych, przed wpisaniem takowych do istniejących 
Wykazów hipotecznych nabytego, domagali się jakiej zmiany wpisów hipotecznych, odno­
szących się do stosunków własności lub posiadania, a to bez różnicy czyli zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub po­
uczenia ciał hipotecznych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała,

b) już przed dniem otwarcia nowych wykazów hipotecznych, względnie przed dopi­
saniem parcel gr. pod II wymienionych do istniejących jnż wykazów hip. nabyli do któ­
rejkolwiek z powyżej poszczególnionych nieruchomości, lub do ich części jakie praw" za­
stawu, służebności, lub w ogóle inne jakiekolwiek prawa do wpisu hipotecznego przydatne, 
0 ile prawa te jako do dawnego stanu biernego nateiące wpisane być mają, a już przy 
Nałożeniu nowych wykazów hip , względnie ad II, przy dopisaniu tamże wpisane me zo­
stały, ażeby z tymi prawami do dotyczących c. k. Sądów powiatowych najdalej do dma 1 
ferudnia 1895 r. włącznie się zgłosiły, gdyż inaczej w razie przeciwnym utracą prawo do 
Poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w wykazach hipot. zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo nmgło być wiadomem 
* dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej 
mb że jest przedmiotem dochodzenia wskutek podania do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może być ani przedłużony, ani też w razie zaniedba­
nia do pierwotnego stanu przywrócony.

Tchorznicki w. r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 2 lipca 1895.
Matkowski w. r.

h. 11343 (5599 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

^iadamia Maryannę z Hryniewiczów Hara- 
'ńewiezową, że Emilia Widawska wniosła 22 
e2erwca 1895 1. 11343 prośbę o wykreślenie 
*e stanu ciężarów 2/8 i połowy z 1/8 części 
Majętności Niżborg nowy wyk. hipot. 628 
objętej, wpisanej tamże w poz. 3 karty C. 
na rzecz tej adnotacyi potwierdzenia odbioru 
Powziętej wyprawy i że do przesłuchania jej 
^ymaczony został termin na dzień 11 wrze­
śnia 1895 na 10 godz. rano.

Gdy Maryanaa z Hryniewiczów Hara- 
Mewiczowa z życia i miejsca pobytu nie jest 
Mianą, przeto ustanowiono dla niej kuratora 
^  osobie adw. dr. Łuczakowskiegc w Tarno­
polu, wręczając temuż powyższą uchwałę.

Wzywamy przeto takową, ażeby na 
powyższy termin tem pewniej bądź osobiście 
nb przez pełnomocnika stanęła, lub też po­
niższemu kuratorowi potrzebne infornaacye 

dzieliła, ileże inaczej skutki zaniedbania 
8°bie sama przypisze.

Tarnopol, d. 13 lipca 1895.

4026 (5645 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za

b.-v.amia niewiadomego z miejsca pobytu 
potrą Kawę, iż przeciw niemu wniosła Ka- 
r rzyna Słonierykowa pozew o zapłacenie 
*^oty 60 zł. w. a., na który do rozprawy 
pttiarycznej termin na dzień 22 sierpnia 
*°95 o godz, 9 rano wyznaczony został 
. Wzywa się zatem Piotra Kawę, aby 
110 rozprawy stawił się osobiście, lub przez 
Pełnomocnika, gdyż inaczej przeprowadzi się 
Rozprawę z ustanowionym dla niego kurato- 
e,Q Marcinem Salmonem z Karwodrży.

Tuchów, 20 czerwca 1895.

Ł- 8989 (5689 2—8)
. C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Jana

Bębna z Haczowa, iż dr. Eugeniusz' Festen- 
burg wniósł przeciw nieinu pod dniem 25 
czerwca 1895 1. 8989 pozew o zapłacenie 
kwoty 4 zł. 30 ct. wa., na który do rozpra­
wy drobiazgowej termin na dzień -30 sier­
pnia 1895 o godzinie 9 rano; wyznaczono 
i pozew ten us'anowiom-mu dla niego kura­
torowi Emilowi Witkiewiczowi z Brzozowa- 
doręczono.

Wzywa się zatem Jana Bębna, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebne środki 
do obrony służące udzielił, lub innego p e ł­
nomocnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe 
z zaniedbania tego skutki sam sobie przy
pisze.

Brzozów, dnia 18 lipca 1895.

L. 4054 (5641 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Macieja Anki-wicza ze Strojcowa, że Siani 
sław i Anna Ankiewiezowie wnieśli przeciw 
niemu pozew de pr. 12 marca 1895 i 2670 
o uznanie prawa własności realności 1 wyk. 
hip. 35 gminy S rojców i oddanie w pos a- 
danie części tej realności z p-rzyn. na któiy 
termin do rozprawy ustnej w tut., sądzie na 
26 września i 895 o godzinie 9 rano wyzra 
ezono.

Wzywa się zatem Macieja Ankiewicza, 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi adwo­
katowi w Dąbrowie dr. Szancerowi potrze­
bnej informacyi i dowodów do obrony udzie­
lił, lub sobie innego pełnomocnika ustano­
wił, inaczpj szkodliwe skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, d. 20 maja 1895.

L. 19743 (5418 3 - 8 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych realności pod 1.

b. 210 Dz. VIII w Krakowie Jakóba Einhor- 
na , Kopia W ernera , Majera Feldmanna i 
Małkę Reislę W einerowę, że wydana wsku­
tek podania magistratu miasta Krakowa u- 
chwała z dnia 15 lutego 1895 1. 1709 za­
rządzająca zanotowanie na karcie stanu po­
siadania powyższej realności, że realność ta 
za pustkę uznaną została, doręczoną została 
ustanowionemu dla nich kuratorowi ad ac- 
tnm adwokatowi dr. Tadeuszowi Kwieciń­
skiemu.

O. k. Sąd krajowy.
Kraków, 31 maja 1895.

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­
damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu współwłaścicieli realności 1. k. 210 Dz. 
VIII w Krakowie, mianowicie:

1. Abrahama Arbeia,
2. Salomona Fillesa,
3. Lobia Fillesa,
4. Annę Eillesową,
5. Kiwę Feldmann,
6. Peischę Eeldmann,
7. Salomona Singlu®,,
8. Itlę Singlust,

że wydana wskutek podania magistratu mia­
sta Krakowa uchwała z dnia 15 lutego 1895 
1. 1709 zarządzająca zanotowanie na karcie 
stanu posiadania powyższej realności, że re ­
alność ta za pustkę uznaną została, doręczo­
ną została ustanowionemu dla nich kurato­
rowi ad actum adw. dr. Karolowi Łepkow- 
skiemu w Krakowie.

G. k. Sąd krajowy.
Kraków, 31 maja 1895.

L. 23849 (5411 8 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Stanisława Dzielskiego, że prze­
ciw niemu tudzież pko Franciszkowi Dziel- 
skiemu wniósł Jan Emilewicz pozew de pr. 
29 maja 18V5 1. 20036 o nakaz zapłaty su­
my wekslowej 184 zł 82 et. w. a. i że wy­
dany w skutek tego pozwu ts. nakaz zapłaty 
z dnia 31 maja 1895 1. 20036 na skutek 
pedania powoda Jana Emilewicza de praes. 
26 czerwca 1895 i. 23849 doręczony został 
ustanowionemu dla Stanisława Dzielskiego 
kuratorowi adw. dr. Kopffowi z substytucyą 
adw. dr. Fedorowicza w Krakowie.

Poleca się zatem temuż Stanisławowi 
Dzielskiemu, aby kuratorowi swemu potrze­
bnych środków obrony dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i o tern sądowi 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, 5 Lpca 1895.

L. 23850 (5410 3 - 8 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Stanisława Dzielskiego, że prze­
ciw niemu, tudzież Franciszkowi Dzielskiemu 
wniósł Emilewicz pozew de praes. 29 maja 
1895 1. 20035 o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 205 zł, 66 ct. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
31 maja 1895 1. 20035 na skutek podania 
de praes. 26 czerwca 1895 1. 23850 dorę­
czony został ustanowionemu dla Stanisława 
Dzielskiego kuratorowi adw. dr. Kopffowi z 
substytucyą adwokata dra Federowicza w 
Krakowie.

Poleca rię zatem Stanisławowi Dziel­
skiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł 
nomocnika sobie obrał i o tem sądowi do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków, d. 5 lipca 1895.

L. 25979 (5414 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 

d owy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Berła Hartmanna, że prze 
i-iw niemu wniósł Maurycy Lipschtltz pozew' 
de praes. 12 lipca 1895 1. 25979 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 196 zł. 22 
ct. w', a. z pn. i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 16 lipca 1895 
1 25979 doręczony został ustanowionemu
dla tegoż kuratorowi adw, dr. Kopffowi ze 
substytucyą adw. dra Smolarskiego w Kra 
kowie i poleca B-.rlowi Hartmarmowi, aby 
terpuż kuratorowi potrzebnych środków obro 
ny dostarczył, lub innego pełnomocnika so­
bie (brał  i sądowi o tem doniósł w przeci­
wnym bowiem razie skutki z tego zaniedba­
nia wyniknąć mogące kam sobie przypisze.

Kraków, d. 16 lipca 1895.

L. 19047 (5412 2~;3)
G. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę dra Władysława Soiborowskiego wzy­
wa każdego posiadacza książeczki wkładko­
wej Towarzysta wzajemnego kredytu w Kra­
kowie Nr. 5872 na imię „funduszu rezerwo­
wego śp. Józefy Sciborowskiej'/ na łączną 
kwotę 440 zł. opiewającej, aby książeczkę 
tę po upływie roku od ostatniego ogłoszenia 
w „Gazecie lwowskiej" licząc tem pewniej 
okazał, ile że po bezskutecznym upływie te­

go terminu na ponowne żądanie proszącego 
takowa za umorzoną uznaną zostanie. 

Kraków, d. 24 rnaia 1895.

L. 4424 (5539 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
24 marca 1895 1. 1398 w sprawie Andryja 
Niezy o zaintabulowanie prawa zastawu dla 
kwoty 150 zł. w stanie biernym w. h. 1. 98 
gminy Horodek dla niewiadomego z miejsca 
pobytu O-łeksy Rychel z Horodka kuratorem 
Kiryłę Sagal z Horodka.

O ezern się Ołeksę Rychła celem strze­
żenia praw swych zawiadamia.

O. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 18 czerwca 1895.

L. 7385 (5546 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Izy­
dora A usterna, że celem doręczenia mu tu- 
sądowej uchwały z 30 czerwi-a 1895 1. 5212 
jako też i dalszych uchwał w sprawie egze­
kucyjnej firmy H. G. Hoffmeister przeciw 
Izydorowi Austern pto 1000 zł. z pn. wydać 
się mających , ustanowiono kuratorem Fran ­
ciszka Angielezykowskiego z Halicza i temuż 
tę uchwałę doręczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 30 lipca 1895.

L. 8758 (5551 1 - 3 )
Ogłasza się, że przeciw Michałowi Po­

kojowi z miejsca pobytu niewiadomemu 
wniósł Jędrzej Wołoszyn 18 czerwca 1895 
1. 3758 skargę o 50 zł. i że Michała Sie­
radzkiego ustanowiono kuratorem , któremu 
pozwany ma środki obrony podać lub sądo­
wi innego pełnomocnika wymienić, albo o- 
sobiście się stawić , gdyż inaczej szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, 26 czerwca 1895.

L. 13719 (5554 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 8 marca 1895 do 1. 
13719 wniósł Ludwik Schónthaler przeciw:

1. niewiadomemu z życia i miejsca po­
bytu Samuelowi Leibie H andel, względnie 
tegoż niewiadomym z im ienia, życia i m iej­
sca pobytu spadkobiercom przez kuratora i 
edykta ;

2. spadkobiercom Samuela Margosches, 
a mianowicie Mendlowi Margosches we Lwo­
wie prywatnemu ul. Sykstuska 1. 3, Ozya- 
szowi Chaimowi M argosches, prywatnemu 
Eleazarowi Józefowi Margosches i Ozyasza 
Ghaima Margosches w Tarnowie;

3. dziedzicom Markusa Ehrenpres t. j. 
Jakóbowi Meschulim 2 im. Ehrenpreis, Dre- 
sli Ehrenpreis, Gittli Ehrenpreis ur. Fran- 
kel we Lwowie 1. k 574% , dalej Jencie 
Perl Stadler 1. k. 114% we Lwowie, wresz­
cie dzieciom bł. p. E ttli Ehrenpreis, niewia­
domym z życia i miejsca pobytu do rąk u- 
stanowić się mającego kuratora i przez 
edykta;

4. Jencie Goldstern w Stryju;
5. domowi handlowemu Schaje Abra­

ham Bubers Sóhne we Lwowie pozew o u- 
znanie prawa zastawu dla sumy 1000 złr 
m. k. w stanie biernym realności pod 1. k. 
18% we Lwowie wedle whl. 16 IV k. O. p. 
1, 2, 3, 4 i 11 na rzecz Samuela Leiby 
H andl, Samuela Margosches i Markusa E h ­
renpreis , względnie spadkobierców tychże 
zaintabulowanego, wraz z ciężąeemi na tej 
części sumy z klauzulą § 822 u. c. preten- 
syami w kwocie 200 zł. wa. z pn. na rzecz 
Jenty Goldstern a w kwotach 267 zł, 83 ct. 
wa. z pn., 278 zł. 49 ct, wa. z pn., 278 zł. 
49 ct. wa. z pn. i 117 zł. 60 et. wa z pn. 
na rzecz domu handlowego Schaje Abraham 
Bubers Sóhne za zgasłe i o wykreślenie 
wszystkich tych s u m , na który to pozew 
wyznaczono termin dziewięćdziesięcio-dniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Samu­
ela Leiby H and ia , względnie tegoż spadko­
bierców jako też spadkobierców Ettli Ehren­
preis nie jest wiadome, został dla nich ad­
wokat dr Natan Lówenstein kuratorem, a 
tegoż zastępcą adwokat dr. Andrzej Kos 
mianowany.

Wzywa się zatem wyżnazwaoych nie­
wiadomych pozwanych, aby do swojej rb ro ­
ny służące środki ustanowionemu kuratorowi 
dostarczyli, lub też innego zastępcę sobie o* 
brali i tegoż sądowi wymienili, gdyż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sarni sobie przypiszą.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 20 kwiem-a 1895.

L. 11182 (5455)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 26 czerwca 1895 
wykreśloną została z rejestru handlowego 
dla firm spółkowyc-h firma: „Nathan Boral 
i Berisch Grossfeld" handel korzenny i bła- 
watny w Dobromilu.

Przemyśl, 27 lipca 1895.
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L. 348 (5547 1—8)

0. k. Sąd powiatowy w Krośnie powia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa W ojnara, iż w sprawie egzekucyjnej 
Szymona Welca jako cesyonaryusza Jędrzeja 
Kopezaka przeciw niemu ptc 200 zł z pn. 
ustanowi nym został kurator w osobie Jana 
Wojnara celem doręczenia tusąd. rezolueyi 
z 20 października 1894 1. 8576 dla niego 
przeznaczonej.

Wzywa się przeto Józefa Wojnara, aby 
ustanowionemu kuratorowi środki swe obron­
ne podał lub innego zastępcę c. k. sądowi 
wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 31 stycznia 1895.

L. 3776 (5454)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Jaśle zarejestrowane stowarzyszenie 
z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną1*, 
iż na walnem zgromadzeniu w dniu 17 sty­
cznia 1895 r. odbytem uchwalono niektóre 
zmiany w poświadczeniu notaryalnem L. B. 
3552 w zbiorze dokumentów’ w odpisie za- 
chowanem bliżej określone, dotyczące §§ 3, 
12, 13, 16, 21, 22, 21, 24, 20 i 34 statu­
tów.

Jasło, d. 6 lipca 1895.

Zl. 6297 (5508 1 - 3 )
Chane Feige Abraham , dereń Aufent- 

halt nicht bekanat ist, wird aufgefordert 
dem in der Exekutionssaehe des K. M. Hess 
ler gegen Selbe pto 17 fi. 9 kr. s. N. G. 
ais Kurator bestellten Landes Adyokaten H. 
dr. Josef Steurmann in Sambor ihre Behelfe 
mitzuiheilen oder omen andereren Sachwal- 
tgr dem k. k. stad. dlg. Bezirksgerichte in 
Sambor nahmhaft zu machen.

Sambor, 19 August 1893.

L. 13620 (5486 1 - 3 j
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu zawiadamia niniejszem niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Chaima Sełm- 
lirna Kapłana, że na skutek skargi Tarnopol­
skiej kasy oszczędności de praes. 24 lipca 
1895 1. 13620 wydany został przeciw niemu 
dnia 27 lipca 1895 1. 136z0 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 300 zł. z pn i że na jego 
koszt i niebezpieczeństwo ustanowiony został 
mu kurator w osobie adw. dra Mantla ze 
substytucyą adw. dra Landaua w Tarnopolu, 
co się edyktem publicznym ogłasza w tym 
celu, aby pozwany albo ustanowionemu dlań 
kuratorowi udzielił ze swej strony dowodów, 
albo też innego pełnomocnika sądowi przed 
stawił.

Tarnopol, d. 27 lipca 1895.

L. 3488 (5535 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu dr. Józefa Hauta, że w 
sprawie egzt-kucyinej Wolfa Druckera prze 
c;w Moiż-szowi Aronowi Staubuwi peto 15 
zł. 95 et. wa. z pu ustanowił dla dr. Józe­
fa Hauta kuratorem adw. dr. Uiberalla z 
substytucyą adw. dr. Fischlera i kuratorowi 
rezolucyę z dnia 1 października 1894 1. 
15253 dorę zył

Rzeszów, 16 lipca 1895.

L. 18668   (5530 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Wła­
dysława Kisielewicza, że na prośbę Romana 
Grocholskiego uchwałą z dnia 1 lipca 1895 
1. 11483 wydany został przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 209 zł. z pn., i że 
tę uehwalę doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi adwokatowi dr. Sygallowi 
w Tarnopolu.

Wzywa się zatem Władysława Kisiele­
wicza, aby rzeczonemu kuratorowi wcześnie 
do obrony praw swych potrzebnej iuformacyi 
udzielił lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił.

Tarnopol, 3 sierpnia 1895.

L. 15959 (5485 1— 3)
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

sąd handlowy uwiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa Dyma młodsz., że w 
sprawie wekslowej Lesera Spiry przeciw Jó ­
zefowi Dymowi młodsz. pto 94 zł. 5 kr. ku­
ratorem dla niego adw. dr. Psarski w Tar­
nowie ustanowionym został.

Tarnów, 1 sierpnia 1895.

L 6533 (5519 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Antoniego Krasowskiego, że celem pra­
widłowego doręczenia jemu tusąd. uchwał 
tabularnych z dnia 23 marca 1894 1. 2045, 
2047, 2051, 2052, z dnia 29 marca 1894 
1. 2154, 2156, 2157, 2160, z dnia 30 m*rca 
1894 1. 2203, z dnia 31 marca 1894 1. 2252 
z dnia 2 czerwca 1894 1. 3358, i z dnia 26 
sierpnia 1894 1. 5671 ustanowiono dla niego 
kuratora ad actum Jana Zahorojkę naczelni­
ka gminy z Podhorzec.

Wzywa się przeto Antoniego Krasow­
skiego, by u wyż wymienionego kuratora 
zgłosił się, lub innego zastępcę sobie obrał, 
inaczej szkodliwe z tąd wyniknąć mogące 
skutki sam sobie przypisze.

Ołesko, dnia 30 grudnia 1894.

L. 4207 (5518 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Juliannę Zacharę, że w sprawie zain- 
tabuiowania Maryi 3 śl. Ozarnotowej za wła­
ścicielkę 61/128, oraz Jana Czarnoty za wła­
ściciela 3/128 części realności iwh. 473 ks. 
gr, gin. Muszyna, dla niej Władysław Zacha­
ra kuratorem ustanowionym został i że te­
muż rezolucya z dnia 9 czerwca 1894 1 
3201 dla niej przeznaczona, doręczoną została.

Muszyna, 24 czerwca 1895.

L 4037 (5697 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Podbużu usta 

nawia w sprawie prowizoryainej gminy Kro- 
piwnik nowy przeciw Maurycemu Linden- 
baum, Gittli Samuely, Jakóbowi Lindenbaum, 
Sarze Schreiber, Salomei Jouas i Wolfowi 
Lmdenbaum współwłaścicielom dóbr Kropi­
li nik nowy o naruszenie w posiadaniu parc. 
grunt. 1581 i 1582 w Krcpiwniku nowym 
położonych, dla niewiadomych z miejsca po­
bytu wszystkich pozwanych kuratora ad 
actum w osobie Józefa Wierzbickiego z 
Kropiwnikaj starego i temuż doręcza w tej 
sprawie pozew prowizoryalny de praes. 30 
lipca 1895 1. 3753.

Zawiadamiając o tem pozwanych edy- 
ktalnie wzywa się ich, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebne informacye udzielili, 
lub sądowi innego swego pełnomocnika 
przedstawili, gdyż skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

0 . k. Sąd powiatowy.
Podbuż, d. 12 sierpnia 1895.

L. 7177 ' (5669 1—3)
C. k. Sąd pnwiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że w sprawie prowizoryainej Chai­
ma Margulesa i Leona Chilla przeciw Feś 
kowi Kiszczak o naruszenie parceli grunt, 
w Desznie ustanowił nieobecnemu pozwane­
mu kuratorem Jakóba Lorenca z Deszna z 
którym rozprawa na terminie 23 sierpnia 
1895 o godzinie 4 po południu przeprowa­
dzoną będzie.

Rymanów, 1 sierpnia 1895.

L. 5923 (5569 1 - 3 )
Zbarazki Sjd powiatowy uwiadamia 

Teofila Partykę z życia i miejsca pobytu 
nieznanego, że na dniu 7 maja 1893 zmarł 
w Zbarażu Szymon Partyka bez rozporządzę 
nia ostatniej woli i że dla Teofila Partyki 
postanowiono kuratora ad actum w osobie 
Piotra Partyki ze Stryjówki

Wzywa się zatem Teofila Partykę, aby 
w przeciągu r  ku licząc od dnia dzisiejszego 
wniósł deklara>-yę do spadku Szymona P a r­
tyki, gdyż inaczej rozprawa spadkowa ukoń 
czy się. z dziedzh-ami deklarowanymi i po­
stanowionym kuratorem.

Zbaraż, d. 4 lipca 1895

L. 15578 (5528 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w celu doręczenia uchwały z dnia 
31 października 1894 1. 21535 w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Storcha jako prawo- 
nabywey Izaka Kiausnera przeciw Wojcie­
chowi Sasowi i spóln. o 65 zł z pn. wyda­
nej ustanowił dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Izaka Klaasnera kuratorem adw. dra 
Ludwika Glasera a jego zastępcą adw. dra 
Józefa Rosta.

Tarnów, d. 1 sierpnia 1895.

L. 8S42 (5527 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia 

damia z miejsca pobytu niewiadomą Machłę 
Rath, że na prośbę Mikołaja Aywasa i tow. 
zarządzono uchwałą z dnia 3 listopada 1894 
1. 16854 wydanie Mikołajowi Aywasowi i 
tow. z przeeh  wanej w tus. depozycie pod 
art. 274/93 w masie indemnizaeyjnej dobr 
Słobódka leśna gotówki w kwocie 1 19 zł. 
17 ct., kwoty 95 zł. 33% ct., że dla niej 
kuratora w osobie adw. dr, Iluilesa ustano­
wiono i temuż kuratorowi przeznaczoną dla 
niej na wstępie wymienioną uchwałę dorę­
czono.

Kołomyja, 28 czerwa 1895.

L. 38653 (5571)
0. k. Sąd krajowy jako handlow'y we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Krajo­
we Towarzystwo pareelacyjrne zarejestrowane 
z ograniczoną porgką“ w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych w dniu 
30 czerwca 1895 wpisano i przy takowej 
uwidoczniono:

1. że Towarzystwo zawiązało się na 
podstawie statutu z daty Lwów 10 lutego 
>895;

2. że siedzibą tego Towarzystwa jest 
miasto Lwów;

3. że przedmiotem i celem tego Towa. 
rzysfcwa jest popieranie zarobku i gospodar­
stwa członków swoich przez pośredniczenie w

parcelacyi, Ile możności częściowej tylko ma 
jątków ziemskich naDżących do członków 
Towarzystwa, tudzież przez rozprzedawanie 
członkom Towarzystwa realności powstałych 
przez p&reelaeyę. że dla przeprowadzenia 
parcelacyi może Towarzystwo nabyć na swo­
je imię majątek ziemski przezuaezony do
rozdzielenia na mniejsze gospodarstwa przy- 
czem jednak Towarzystwo przestrzegać bę­
dzie, aby ile możności część majątku pozo­
stała i nadal jako dworska majętność tabu­
larna i że Towarzystwo może także zaj­
mować się adm inistracją majątków będących 
własnością członków Towarzystwa;

4. że czas trwania Towarzystwa nie
jest ograniczony;

5. że wszelkie ogłoszenia od Towarzystwa 
pochodzące wychodzić będą pod firmą tegoż 
będą podpisywane przynajmniej przez dwóch 
członków dyrekcji a publiczne ogłoszenia od 
Towarzystwu umieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich i krakowskich;

6 . że odpowiedzialność członków za
zobowiązania Towarzystwa jest ograniczoną 
do wysokości podwójnego udziału wynoszą­
cego najmniej 100 zł. i

7. że dyri»kcya składa się z trzech dy­
rektorów których wybiera rada nadzorcza z 
pośród członków Towarzystwa, podpisywać 
będzie z* Towarzystwo w ten sposób, iż pod 
stampiiią Towarzystwa umieszczą podpis 
swój dwaj członkowie dyrekeyi.

Lwów, dnia 20 lipca 1Ś95.

L. 4471 (5570)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowii-ach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Adolf Guttmann“ 
której używać będzie Adolf Guttmaan jako 
utrzymujący handel sukniami w Białej pod­
pisując takową swem imieniem i nazwiskiem. 

Wadowice, 20 lipaa 1895.

L. 8427 (5531)
C. k. Sąd powiatowy delegowany miej­

ski uwiadamia z miejsca pobytu niewiado 
mego Piotra Jurysia, iż przeciw niemu wy­
toczył Mojżesz S iberm ann pozew o zapłace­
nie kwoty 38 zł. 6 ct. z pn. wskutek czego 
p. adw. dr. Feliks Gaszyński w Jaśie kura­
torem pozwanego ustanowiony i do rozpra­
wy termin na dzień 14 listopada 1895 wy­
znaczony został.

Jasło, 30 kwietnia 1895.

Licytaeye.
L. 39357 (5677 1— 3)

0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogładza 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensji c. k. uprzyiy. gałic. akeyi. 
Banku hipotecznego w kwocie 1472 zł. i 1472 
zł. z pn. odbędzie się dnia 27 września 189 ■> 
i 31 października 1895 każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem przymusowa li­
cytacja do Melanii z Barąezów Rrottungowej 
i Władysława Barącza wedle wyk. hipot. 1 
150 dz. II naipżącej realności pod !k. 177% 
we Lwowie pełoźon j, że na terminie I real­
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 92000 
zł. lub przynajmniej za tę cenę, na drugim 
zaś terminie nawet niżej ceny wywołania, 
U ez nie niżej trzeciej części takowej sprze 
damą zostanie; że jako wadyum kwota 9200 
zł. złożoną być ma, że wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależności i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla niewia­
domych wierzycieli hipotecznych, tudzież dla 
wszystkich tych, którziby po wydaniu wy-

ciąeu tabularnego to jest po dniu 23 lipca 
1895 rzeczowe prawa na wspomnianej real­
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące i 
jakiegobądź pewodu doręczone być nie mogły 
adwokat dr. Ferdynand Kwiatkowski kurato­
rem a jego zastępcą adw. dr. A lo lf Weiss 
mianowany został.

Lwów, 10 sierpnia 1895.

Wyroki prasowe.

/Dodatkowe ogłoszenie
Zamknięcia rachunków i bilansu za rok 1894 Tow. zaliczkow ego w M ielcu

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porgką.
S t a n c z y n n y. zł. ct

Gotówka w k a s i e ...............  2119 49V2
Pożyczki na skrypta . . . .  80644 47
R u ch o m o śc i........................... 45 84
Koszta p ro c e s o w e ...............  1089 43%
L o k a c j e ....................................300 —
Procenta z a l e g ł e ...............  12027 67
Procenta naprzód zapłacone . 41 68

S t a n  b i e
U d z i a ł y ............................
Wkładki oszczędności 
Fundusz rezerwowy . .
Długi zaciągnięte . . .
Procenta naprzód pobrane
Czysty z y s k ......................
Rezerwa strat . . . .  
Bank krajowy . . . .  
Kaucya

Razem

r n y.

75

R a z e m ....................... 96268 59
R achunek  stra t i  zysków .

S t a n  c z y n n y .  zł. ct.
Koszta administr.......................... ' . . 1737 49
Sprostowanie inwentarza pożyczek 111 - -
Z y sk ................................../ . . . 1873 U)

R a z e m ......................

zł.
17370 41 
64234 

1(>9
7500 

464 
1873 
2371 
1344 
1000 

9626:

........................  3721 5y
Ogólny obrót kasowy 255597 zł. 25% ct.
Z początkiem roku 1894 liczyło Towarzystwo 953 członków
w roku 1894 przybyło 83 „
„ „ „ ubyło 60 „

z końcem roku 1894 liczyło Towarzystwo 976 „
13 y  r  © c  y  a :

A Pawlikowski. H. Szanecki. F. Leyko.

S t a n  
Z rac-huuku odsetek 
Sprostowanie inwentarza, udziałów

Razem 3721

BI. 177 (5359)
Sm 9famen ©eiiter SKojeftot beS $aif<>rS! 

2)aS f. f. ®retSgerid)t in SfremS afS iprefp 
gerid)t f)at uber 2fntrag bet f. f. ©iaatSanloalt' 
fdjaft ju  iftedjt erfannt: 2)er Snfjaft beż oiertett 
SBogenS beS „©eufdjoolfflidjen i£afcf)enmerf* 
BeitloeiferS fur 1890“ begriinbe in bem 2lb' 
jdjnttte: „2IuSfpritd)e uber bie Suben" a i? 
ber ©telle auf ©ette 62 unb 63 beginnenb mit 
ben SBorten „Siu 23off, bas“ bis „oereljrtet 
§err!“ unb b. in ber Stefie auf ©eite 63 be* 
ginnenb mit ben SBorten „25ie Suben fmb“ 
bis „nicfjt bufben“ ben SLfiatbeftaub beS 23et* 
gef)enS nad) § 302 ©t. @. eS merbe bafjet 
bie non ber f. f. @taatSanioaftfd)aft SBien ner* 
fugte 23efd)agnaf)me Oiefer 2)ru<ffd)t ft fjinficf1' 
tticf) ber bejeidjneteit ©lefien nacf) § 489 @t. 
ip. £>. beftatigt unb bas SSerbot bec ifBeiteroer* 
breitung f)infid)tftcf) biefer ©tefien auSgefprod)ett- 

$remS, ain 25 Suit 1895.

31. 183 (5526)
3)aS f. f. BanbeS* ais iprefjgertdjt trt 

£rieft fiat mit bem ©rfenntniffe oorn 27 Slłai 
1895, 3- 564/4260, bie SSeiteruerbreitung bet 
Sftr. 114 ber in SBologna erfdjeinenben 3eitfd^rift 
„L’Unione“ oom 19 ffltai 1895 nad} §§ 63 
unb 65 a @t. ®. Perboten.

2)a£ !. f. 2anbel= ais ifSrefjgeridjt itf 
Srieft f)at mit bem (Srfenntniffe bom 27 SD?ai 
1895, 3- 564/4260, bie SBeiterberbreitung bet 
9tr. 114 ber in ifiiaifanb erfdjeinenben ^eitj^rift; 
„L’Ossery,itore Oattolic-o“ oom 18—19 SJfrd 
1895 nacf) §§ 63 u. 65 a, ©t. ®. oerboteit-

5)a§ f. f. BanbeS* ais $Prefjgeridjt hf 
Srieft fiat mit bem ISrfenntniffe oom z8|Sftoi 
1895, 3- 579/4260, bie SBeiteroerbrettung bet 
9łr. I i 4  ber in Socarno erfdjetnenben 3 e'^  
fdjrift: „La Liberta della Domenica“ ootW 
18— 19 2Kai nad) §§ 63 unb 65 a @t. ®- 
oerboten.

2)aS f. f. SanbeS* afS iprejjgericfjt irt 
j£rteft f)at mit bem Srfenntniffe oom z 8 tUto1 
1895, 3- 581/4360, bie SBeiteroerbrettung bet 
fitr. 114 ber in łŚenebig erfdjeinenben Reit” 
fcfyrift: „La Difesa“ oom 20—z l M ai 1895 
nad) §§ 63, 65 a unb 305 ©t. ©P oerboteit-

2)aS f. f. SanbeS* ais iprefigertdjt itj 
Sfrieft f)at mit bem (Srfenntniffe oom 2 '  2Kflt 
18h5, 3  5814/360, bie SBeiteroerbreitung bet 
łflr 878 ber in fiłlaifanb erfdjeinenben 
d^rift: „L’Uomo di Pietra" oom i 8 
i 895 nad) §§ 63, 65 a, unb 305 ©t. 
oerboten.

3DaS f. f. BanbeS= afS iprefjgeridjt l!! 
Sirieft fiat mit bem ©rfenntniffe oom 28 9Jtal 
1895, 3  581/4360, bie SBeiteroerbreitnng ,£>1 
9łr. 119 ber in SUaifanb erfd^einenben Beitf 
fcfirift: „Giornale di Udine“ oom 20 
1895 nad^ ben §§ 63, 65 a unb 305 ©L 
oerboten.

2t>i6
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Lieferungs-Ausschreibung. Ogłoszenie dostawy,
(5649)

Die Lieferung der nachstehenden Mengen von Eichenschwellen nach Type 
II/III fiir die Baustrecke Halicz-Ostrów zu den nachstehends verzeichneten 
Depotplatzen, wird im Offertwege vergeben und zw ar :

Dostawę poniżej wymienionych ilości dębowych progów typy II/III dla 
szlaku budowy kolei Halicz-Ostrów do następujących miejsc składowych, odda­
je się w drodze publicznej licytacyi na mocy przedłożyć się mających ofert, i tak:

ś;
coO

Ph

Lage des Lagerplatzes an der zu erbauenden Strecke
Stiickzahl der 

erforderli- 
elien Eiehen- 
sehwellen Ty­

pe II/III. ---
---

 
i

L. 
po

rz
ąd

. 
j

Miejsce dostawy na budować się mającym szlaku kolejowym :

Ilość potrzeb­
nych dębo­

wych progów 
typy II/III

1 Bei km 0 %  m unmittelb&rer Nabe der Station Halicz au der Bezirks- 
strasse nach Bołszowee rechts d-r Bahn, Stadtgebiet 3850

1 Przy km. 0%  w pobliżu stncyi kolejowej Halicz obok drogi powiatowy 
do Bołszowiec z prawej strony kolei w obrębie miejskim 3850

2 Bei km. 51/* an dem Gemeindewege und Feldwege nach Bołszowee 
Parz. 1646 und Feldwege Parz. Nr. 628, Gemeinde Bołszowee 
links der Bahn 3330

2 Przy km. 5 1l2 obok drogi gminnej i polnej ku Bołszowcom parcela 
1646 i drogi polnej parc. i. 628 gmina Bołszowee po lewej stronie 
kolei 3330

1 3 Bei km. 64/s an dem Gemeindewege von Bołszowee nach Herbutów 
Parz Nr. 1691, rechts der Bahn, Gemeinde Bołszowee 7080

3 Przy km. 6 %  obok drogi gminnej z Bołszowiec do Herbutów a parc. 1. 
1691, z prawej strony kolei gmina Bołszowee 7080

4 Bei km. 107/s *n  dem Gemeindewege Parz. Nr. 966, rechts der Bahn 
in der Gemeinde Herbutów 3780

* 4 Przy km. 10% obok drogi gminnej parc. 1. 966 z prawej strony kolei 
w gminie Herbutowie 3780

5 Bei km. 144|5 an dem Wege von Skomoroehy stare nach Skomoroehy 
nowe, Parz. Nr. 6 r d. B. in der Gemeinde Skomoroehy stare 5340

5 Przy km. 14% obok drogi ze Skomorochów starych do Skomorocbów 
nowych, parc. 1. 6 z prawej strony kolei - w gm. Skomoroehy stare 5340

6 Bei km. 187/s an dem  W irtschaftswege Parz. Nr. 4086, ]. d. B. in der 
Gemeinde Swistelniki 5030

6 Przy km. 18% obok drogi gospodarskiej parc. 1. 4086 z lewej strony 
kolei w gminie Swistelniki 5030

i 7 Bei km. 23°/i an der Militarstrasse Bursztyn-Łopuszna Parz. Nr. 3979, 
r. d. B. in der Gemeinde Lipica dolna 7730

7 Przy km. 23% cb. k drogi wojskowej Bursztyn-Łopuszna pare. 1. 3979 
z prawei strony kolei w gminie Lipica dolna 7730

8 Bei km. 26% an der Militarstrasse Bursztyn-Łopuszna und Feldweg Parz. 
Nr. 4513, r. d B in der Gemeinde Lipiea górna 6040

8 Przy km. 26% obok drogi wojskowej Bursztyn-Łopuszna i drogi polnej 
parc. 1. 4513 z prawej strony kolei w gminie Lipica górna 6040

9 Bei km. 302/3 an dem Feldwege Parz. Nr. 1373, 1. d. B in der Ge­
meinde Podwysokie 4280

9 Przy km. 30% obok drogi polnej parc. 1. 1373 z lewej strony kolei w 
gminie Podwysokie 4280

10 Bei km. 327/s an dem Gemeindewege Parz. Nr. 1522, 1. d. B. in der 
Gemeinde Demnia 1190

10 Przy km. 32% obok drogi gminnej parc. 1. 1522 z lewej strony kolei 
w gminie Demnia 1190

11 Bei km. 34% an dem Feldwege Parz. Nr. 1522 und Gemeindewege 
Parz. Nr. 1499, r. d. B in der Gemeide Hucisko 3410

11 Przy km. 34 % obok drogi polnej parc. 1. 1522 i drogi gminnej pare. 1. 
1499 z prawej strony kolei w gminie Hucisko 3410

12 Bei km. 361 /3 an den Gemeindewege nach Mieczyszczów, Parz. Nr. 1500, 
1. d. B. in der Gemeinde Hucisko 5850

12 Przy km. 36% obok drogi gminnej do Mieezyszczowa pare. 1. 1500 z 
lewej strony kolei w gminie Hucisko 5850

13 Bei km. 408/9 an dem Feldwege Parz. Nr. 2906, 2907 und *905 r. d. 
B. in der Gemeinde Mieczyszczów 8110

13 Przy km. 40% obok drogi polnej parc. 1. 2906, 2907 i 2905 z prawej 
strony kolei w gminie Mieczyszczów 8110

14 Bei km. 44°/, an dem Feldwege Parz. Nr. 28*79, r. d. B. in der Ge­
meinde Rybniki 3160

14 Przy km. 44% obok drogi polnej, parc. 1. 2829 z prawej strony kolei 
w gminie Rybniki 3160

15 Bei km 47% an dem Wege von Sarańczuki nach Potutory, Parz. Nr. 
40 26 r. d. B in der Gemeinde Sarańczuki 5520

15 Przy km. 47% obok drogi z Sarariczuk do Potutor parc. 1. 4026 z pra­
wej strony kolei w gminie Sarańczuki 5520

16 Bei km. 497/s an dem obigen Wege Parz. Nr. 4907, 1. d. B. in der 
Gemeinde Potutory 11 2 0

16 Przy km 49% obok powyższej drogi parc. 1. 4907 z lewej strony kolei 
w gminie Potutory 1 1 2 0

17 Bei km. 52% an dem Feldwege Parz. Nr. 2502, r. d. B. in der Gemein­
de Zatnówka 2650

17 Pizy km. 52% obok drogi polnej pare. 1. 2503 z prawej strony kolei 
w gminie Zatnówka 2650

18 Bei km. 562/3 an dem Feldwege P. Nr. 1237 und Gemeindestrasse von 
Litiatyn, r. d B. in der Gemeinde Litiatyn 542)

18 Przy km. 56% obok drogi polnej parc. 1. 1237 i gościńca gminnego z 
Litiatyn z prawej strony kolei w gminie Litiatyn 5420

19 Bei km. 59Vg an den Gemeindewege Parz. Nr. 2577, 1. d, B. in der 
Gemeinde Krzywe 52 ' 0

19 Przy kro. 59% obok drogi gminnej parc. 1. 2577 z lewej strony kolei 
w gminie Krzywe 5210

20 Oei km 61 % an dem Feldwege r  d. B. in der Gemeinde Krzywe 4140 -
Przy km. 61% obok drogi polnej z prawej strony kolei w gminie 

Krzywe 4140
21 Bei km. 62% an dem Wege nach Józefówka Parz. Nr. 2582, r. d B. 

in der Gemeinde Krzywe 2670
21 Przy km. 62% obok drogi do Józefówki parc. 1. 2582 z prawej strony 

kolei w gminie Krzywe 2670
22 Bei km. 645/c an dem Wege nach Józefówka Parz. Nr. 2582, r. d. B. 

in der Gemeinde Krzywe 2410
22 Przy km. 64% obok drogi do Józefówki parc. i. 1579 i drogi gminnej 

parc. 1. 3319 z lewej strony kolei w gminie Kozowa 2410
28 Bei km. 66%, an dem Gemeindewege Parz. Nr. 3344 1. d. B. in der 

Gemeinde Kozowa 5480
23 Przy km. 66% obok drogi gminnej parc. 1. 3344 z lewej strony kolei 

w gminie Kozowa 5480
24 Bei km. 70% an dem Grenzwege Parz. Nr. 940/2 r. d B. in der Ge 

meinde Słoboda 4950
24 Przy km. 70% obok drogi granicznej parc. i 940|3 z prawej strony 

kolei w gminie Słoboda 4950
25 Bei km. 72% an dem nach Teofipólka fiihrenden Feldwege kat. Parz 

Nr. 3057, 1. d. B. in der Gemeinde Słoboda 2780
25 Przy km. 72% obok polnej drogi, prowadzącej do Teofipólki parc. kat. 

ł. 3057 z lewej strony kolei w gminie Słoboda 2780
26 Bei km. 74% an dem nach Słoboda fiihrenden Wege kat. Parz. Nr 

3054 r. d. B. in der Gemeinde Słoboda 2460
26 Przy km. 74% obok drogi, prowadzącej do Sfobody, parc. kat. 1. 3054 

z prawej strony kolei w gminie Słoboda 2460
27 Bei km. 795/G an dem Feldwege kat. Parz. Nr. 2749, 1. d. B. in der 

Gemeinde Denysów 4670
27 Przy km. 79% obok drogi polnej kat. parc. i. 2749 z lewej strony ko­

lei w gminie Denysów 4670
28 Bei km. 80% bei dem Comunieationswege kat. Parz. Nr. 2757, 1. d. B 

in der Gemeinde Denysów 2590
28 Przy km. 80% obok drogi komunikacyjnej parc. kat. 1. 2757 z lewej 

strony kolei w gminie Denysów 2590
29 Bei km. 83% an dem Gemeindewege, kat. Parz. Nr. 4689, 1. d. B. in 

der Gemeinde Denysów 5460
29 Przy km. 83% obok drogi gminnej parc. kat. i. 4689 z lewej strony 

kolei w gminie Denysów 5460
30 Bei km. 86% an dem Gemeindewege kat. Parz. Nr. 3618/4669, 1. d. B. 

in der Gemeinde Chodaczków wielki 4170
30 Przy km. 86% obok drogi gminnej parc. kat. i. 3618 4669 z lewej stro­

ny kolei w gminie Chodaczków wielki 4170
31 Bei km. 88% an dem Gemeindewege kat. Parz. Nr. 2979 r. d. B. in 

d r Gemeinde Chodaczków wielki 2160
31 Przy km. 88% obok drogi gminnej parc. kat. 1. 2979 z prawej strony 

kolei w gminie Chodaczków wielki 2160
32 Bei km. 90% an den Feldwege kat. Parz. Nr. 2989, 1. d. B. in der 

Gemeinde Chodaczków wielki 2660
32 Przy km. 90% obok drogi polnej parc. kat. 1. 2989 z lewej strony ko 

lei w gminie Chodaczków wielki 2660
S3 Bei km. 93% an dem Feldwege kat. Parz. Nr. 3075, 1. d. B. in der 

Gemeinde Bueniów 4070
33 Przy km. 93"|2 obok drogi polnej parc. kat. i. 3075 z lewej strony ko­

lei w gminie Bueniów 4070
34 Bei km. 96% uber den Feldweg Parz. Nr. 3078, 1. d. B. in der Ge­

meinde Bueniów 3300
34 Przy km. 96 % nad drogą polną parc. 1. 8078 z lewej strony kolei w 

gminie Bueniów 3300
35~ Bei km 96% an dem Feldwege, kat. Parz. Nr. 3079, 1. d. B. in der 

Gemeinde Bueniów 1780
35 Przy km. 96% obok drogi polnej parc. kat. 1. 3079 z lewej strony 

kolei w gminie Bueniów 1780
36 Bei km. 98% an dem Wege Parz. kat. 3084/1 Nr. r. d. B in der Gemem 

de Bueniów 1680
36 3rzy km. 98% obok drogi parc. kat. 1. 3084 1 z prawej strony koiei v 

gminie Bueniów 1680
37 Bei km. 99% an dem Gemeinaewege kat. Parz. Nr. 2270, r. d. B. in 

der Gemeinde Ostrów 3‘)20
37 Przy km 99%  obok drogi gminnej parc. kat 1. 2270 z prawej strony 

kolei w gminie. Ostrów 3020

S u m m ę 148550 S u m a 148550

j Die bediDgungsmassige Ubergabe der zu liefernden Schwellen soli derart geschehen, 
^.Ss die Lieferung selbst mit 1/3 bis Ende November 1. J ,  mit l/li bis Ende Janner und 
^  dem letzten drittel bis Ende Marz 1896, yollstandig effeetuirt wird.
. Die auf diese Lieierung Bezug habenden Offert-Formularien, sowie die allgemeinen 
t speeiellen Lieferungs-Bedingnisse kóunen bei der unterfertigten k. k. Eisenbahn-Be 
*ebs-Direction eiDgesehen, behober oder gegen Einsendung des Porto bezogen werden, 
°8elbst anch nahere Ausktinfte uber die M odalitaten ertheilt werden.

D e Ofierte konnen sich entweder auf das ganze Bedarfsąuantum oder auch nur auf 
Theil desselben erstrecken; wobei mindestens die fur einen Lagerplatz erforderliche 

6llge offerirt werden muss.
Die in allen ihren Theilen yollstandig ausgefiillten Offerte, zu dereń Verfassung nur 

]j.e hiezu aufgelegten vorerwahnten Formularien beniitzt werden miissen, sind langstens 
]0 September 1. J. Mittags 12 Uhr versiegelt bei der unterfertigten k. k. Eisenbahn- 

e^iebs-Direction einzubringen.
^ Die Preise sind franco den vorstehends angefiihrten Depotplatzen, incl. aller Spesen 

botiren.

Warunkowe oddanie, dostarczyć się mających progów, ma być w ten sposób uskute- 
czniouem, że jedna trzecia częP  tejże dostawy do końca listopada br., jedna trzecia część 
do końca stycznia, zaś ostatnia trzecia czgść do końca marca 1896 w zupełności dostar­
czone być mają.

Wzory ofert, odnoszące się do tej dostawY jak również ogólne i szczególne warunki 
dostawy, mogą być u podpisanej Dyrekcyi ruchu przejrzane, podjęte, gdzie również bliż­
sze wyjaśnienia co do dostawy będą udzielone, lub za uiszczeniem pocztowego na wska 
zane miejsce przesłane.

Oferty mogą opiewać na całą wyż wymienioną ilość progów, lub też na częściową 
ilość tychże, jednakowoż musi być przynajmniej taka ilość oferowana, jaka na jedno miej­
sce składowe przypada.

Dotyczące oferty, które tylko na przepisanych do tego formularzach sporządzone i 
stosownie wypełnione być muszą, należy najdalej do 10' września br. do godz. 12 w po­
łudnie u podpisanej c. k. Dyrekcyi rnchu przedłożyć.

Ceny oferowanych progów, mają być franko, wyż wymienionych miejsc składowych 
wdane.
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Der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction steht es frei, die Offerte rlieksich- 

tlich des ganzen offerirten Quantums oder nar eines Theiles desselben zu aeceptiren oder 
ganz abzulehnen.

Die Eróffnung der eingelaufenen Offerte flndet bei der unterfertigten k. k. E isen­
bahn-Betriebs-Direction am genannten Tage um 1 Uhr naehinittags atatt und bleibt es 
den Offerenten unbenommen, derseiben beizuwohnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden, oder den Bestimmun- 
gen dieser Ausschreibung nicht entsprecbeD, bleiben unberticksichtigt.

Lemberg, im August 1895.
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction Lemberg.

Podpisanej c. k. Dyrekcji ruchu przysłużą prawo przyjęcia ofert w całości, lub też 
częściowo, albo też odrzucenie tychże.

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, nastąpi w po-
przód w wymienionym dniu o godz. 1 z południa w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi
ruchu.

Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też nie odpowiadające postanowieniom
niniejszego ogłoszenia nie będą uwzględnione.

Lwów, w sierpniu 1895.
C. k. Dyrekcya ruchu.

zakład artystyczno-fotografiozny
przy ulicy Fredry 1. 7 

s s o s f t a ł  z n a c z n i ©  p c - w l f k s z o n . y

Odznaczony złotym  m edalem  na W ystaw ie  lw ow sk ie j.
cc Mowa sala do zdjęć portretowych.

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych. 
Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób.

Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukeye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eyukotypie, fotodruki, rysunki etc.

O d 8-tej rano dó 6-tej po południa., w  N iedzielę i  
w południe, u l. Fredry N r. 7.

św ię ta  od 9-tej rano do 1-szej 
3

Drobne ogłoszen ia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

j f S y p l o m o w a u e  n a u c z y c i e l k i  r ó ż n e j  
"  n a r o d o w o ś c i  s ą  d o  p o l e c e n i a  
p r z e z  b i n r o  s t o w a r z y s z e n i a  n a u c z y *  
c i e l e k .  O s s o l i ń s k i c h  1 1 .  101S

R e a l n o S ć  parterowa na Łyczakowie w blisko­
ści staeyi tramwaju, z ogrodem i placem fron­

towym budowlanym do sprzedania. Bliższych szcze­
gółów udzieli Wny p. Józef Guekler, Lwów, ulica 
K ołłątaja 1. 1. 1012

Wd o w i e c  bez zajęcia, ojciec 4ga drobnych 
dziatek, prosi o jakiekolwiek zajęcie, byleby 

mógł takowe wyżywić. Homnieki, ul. Kamińskiego 6.

F a b r y k a  sadzy drukarskiej (Gasrussbrennerei) 
w Galicyi w ruchu będąca, z powodu śmierci 

w łaściciela, do sprzedania". — Wiadomości udzieli 
adwokat dr. Zygmunt Lisiewiez we Lwowie, ul. A- 
kademieka 1. 8. 941

M ł o d e  k o n i e ,  rasowe, gniade, półtrzeeia roku 
mające, są do sprzedania w Rzęśnie polskiej 

na probostwie. 1014

Najlepszy ocet
do korniszonów i wszelkich konserw owoco­
wych, 1 litr po 16 ct. poleca pod gwarancyą 

dobroci handel 1008

Karola fiałfabana
H a lick a  23.

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 pre. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

meehanik-speeyalista 
L w ó w ,  ła - o t e l  Ż o i ż a ,

Proszę żądać cenniki. 676

Ramy wszelkiego rodzaju, obrazy, fo­
tografie, lustra toaletowe

H a m e l  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli d w a  d o m y  w  L i -  
s k n  (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko­
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, 
przynoszące rocznego czynszu 400 zł. (wolne od po­
datku l l  lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gr<ródku. Cena 6500 zł.

BAŁLABANÓWKA
uznana za najlepszą wódkę na placu W ystawy 
jedyna rzeczywista żytnia, stara wódka bez 
cukru i bez anyżu, wyrównuje w bygienie p ra­

wdziwy koniak.
1 litr . but. tej w ódki kosztuje 90 et. 

Paczka pocztowa 2 butelki 815
poleca

Karol Bałłaban, Halicka 23.

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi m8- 
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zóstały, y 2 kilo zł. 1 ct. 20
poleca eodzień świeże 919

Henryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady 

u ltea  K opernika 1. B obok apteki.

M O ^ S Z Y K T
Zakład zdrojowy i wodoleczniczy, sta-
eya kolejowa, poczta i telegraf w miej­
scu. Kąpiele bromowo-solankowe, borc- 
winowe i rzeczne. Leczenie żętycą, elek­
trycznością i masażem. — Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewność, 
skrofuły. Sezon otwarty od 15 maja do 
15 października. Koszta pobytu z lecze­
niem od 25 zł. tygodniowo.

Dr. L. Tyszkowskl, Morszyn.
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sam e się  zaw ijające
s t a n ą  n a  k u ż d e n i  m i e j s c u  b e z  z w i ą z y ­
w a n i a ,  nigdy nie ulegają reparacyi, zabierają bar­
dzo mało miejsca, a można je umieścić nawet pod 
karniszem, tak, że porą zimową okien otwierać nie 
potrzeba, by story spuseie. — Zrobione są z płótna 
w najlepszym gatunku (Segeitueh) lub z osobliwej 
m ateryi angielskiej zwanej „Lancaster", nader pra­
ktycznej a eleganckiej, którą można dobrać do ko­

lom mebli, tapet i t. d. — Próbki na żądanie.

Fabryka storów i żaluzyi
J «  C h r i s t o f a  1013 

Lwów, ul. Jabłonowskich 1. 9.

Fabryka sztucznych nawozów isE  % Spółki komandytowej 
J U L I A N A  W A M J A  w e  L w o w i e ,

jedyna, która w tym dziale na zeszłorocznej powszechnej Wystawie krajowej we 
Lwowie została odznaozoną najwyższą nagrodą, t. j. dyplomem honorowym ces król.
Ministerstwa rolnictwa, poleca pod zasiewy jesienne po nader zniżonych cenach i jak 
najdogodniejszych warukach spłaty  superfosfaty I siarczan amonowy z gwarancyą 

procentów zawartości i jakości składników. 906
Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy na żądanie odwrotnie.

Biuro zarządu przy ul. Akademickiej I. 5 otwarte rano od 9—1, popołudniu od 3—6.

Lwowskie Towarzystwo Bankowe
Stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką 

■ C L lic a ,  T r z e c i e g o  Z M I a j a ,  1 -  2
przyjmuje

wkładki na książeczki oszczędności
po H pre. rocznie* V5

| B E Z K R W IS T O Ś Ć , B LA D A C ZK A , 
A M E N O R R H O E A , 

D Y S M E N O R R H O E A , ZOŁZY, e tc .

PIGUŁKI
z jodkiem  żelaza  niezmiennym

R L A N C A R D A
CENA

flakODU 100 pigułek.. 4  > 
1/2 flakonu50 pigułek 2 25  
f l a k o n u  s y r o p u . .

„ ROSTWOR i CUKIERKI 
ŚCISNiORiE

i L A N O A R D A
co
oo

Kewralgie m ięśniow e, ból zębów , 
bóle żołądka, gościec, e tc ., elc.

( Flakon ro s tw o ru   5 »
CENa J 1/2 flaicon ro s tw o ru .  2  75  

( Flakon cu k ie rk ów .. .  3 >
EXAL£IiVAje<( Nujmnfąj J

s a k o d t i u ) ! /  t  n f l j a l l n l e j a a ą ł  # « * o < te śc  ( o o i i t i M y

P R Z E C I W  B O L O M
SPRZEDAŻ H U R T O W A : B L A N C A B B  &  O ,  40, rue Bonaparte, PA RY Ż.

„H A Y A “  p u d e r  a n t i s e p ty c z n y  dla niem ow ląt
i dzieci, jedyny niezawodny środek przeciw  wyprzaniom  

i  wypryskom .
N abyć można we w szystkich aptekach, pudełko 35 et. 

praw dziw y ty lk o  z godłem  , ,Opatrzność
G łów ny sk ład  w aptece K. K rzyżanow skiego, Lwów, 

ulica  K azim ierzow ska 26. 966

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo przemysłu 
cukrowniczego w Przeworsku.

Pierwsze ogólne zgromadzenie.
Niniejszem zapraszamy naszych PP. Akcyonaryuszów 

uprzejmie na pierwsze ogólute zgromadzenie odbyć się ma­
jące w sobotę dnia 14 września 1895 r. o godzinie 11-ej
z rana w Przeworsku w lokalach cukrowni.

P o rz ą d e k  o brad:
1. Sprawozdanie z przebiegu budowy.
2. a) Sprawozdanie pp. rewidentów.

b) Wybór 2 rewidentów na rok następny.
3. Zatwierdzenie rocznego zamknięcia rachunków i bilansu.
4. Wybór Rady nadzorczej na lat pięć.
5. Uchwała o zaciągnięcie pożyczki hipotecznej.

Przeworsk, dnia 13 sierpnią 1895.
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo przemysłu cukrowniczego w Przeworsku.

Zarząd: Jan hr. %ycielski, Wacław Oborski. 10l«>

II K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

ls -u .p -u .3 e  1 s p r z e d ,  a j  e
w szystk ie  papiery w artośc iow e  i monety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c y ę  p o l e c a

4 pre. l is ty  h ip oteczn e koronow e, 
4 1/, pre. l is ty  h ipoteczne.
5 pre. l is ty  h ip oteczn e prem low .
4 pre. l is ty  T ow arzystw a k red yto­

w ego ziem sk iego .
4 1;,2 pre. l is ty  Banku krajowego.
4 pre. l is ty  zast. Bankn krajow ego.
5 pre. ob ligacye kom unalne Banku

krajow ego.

4 1/3 pre. p ożyczk ę krajow ą g a lic .
4 pre. pożyczkę krajow ą ga licy jsk ą  

koronow ą.
4  pre. pożyczkę prop in . ga licy jsk ą
5 pre. p ożyczkę prop. bukow ińska  
4 1)8 pre. pożyczkę w ęgiersk iej k o le i

państw ow ej 
4 1/* pre. pożyczkę prop in . węg.
4 pre. w ęg. ob ligacye Indem niz.

i  w sze lk ie  ren ty  an stryack ie i  w ęg iersk ie ,
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u  których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponow ych
za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

Z drukarai W2. Łozińskiego ul. Gsarseckiego i. 12. dom W erasra (Zarsąiea Wi. J. Weber) Papier * fabryki papieru i. Fijałkowskich.


